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Grupa inżynierów z kop. „Kleofas", kontroluje działanie kombajnu. Foto — W. Dziurzycki

Rewelacja polskich kcnsłruktorów

gratl II! Zjaitlem
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Tekst referatu wyqlosznnpqo przez 
I sekrelarza KC PZPR w pierwszym

Koszt budowy wynresie Mtora miliarda złotych

Hydruelekiruwnia-iigaut
powstanie na Wiśle

BYDGOSZCZ (PAP) 
W wielkim systemie energe­

tycznym, który już w niedale­
kiej przyszłości powstanie w o- 
parciu o niewykorzystane do- 
tychcz?« bogactwa „białego wę­
gla“ Wisły — czołowe miejsce 
zajmie siłownia we Włocławku.

Prace przy budowie progu 
wodnego i hydroelektrowni we 
Włocławku mają ruszyć w przy­
szłym roku.

Całość ogromnej inwestycji, 
której koszt wyniesie ok. 1.5 mld 
złotych, zostanie zrealizowana 
pod koniec 1965 r. Oprócz progu 
wodnego, który ureguluje bieg 
Wisły w tym rejonie, powstanie 
tutaj wielka hydroelektrownia. 
Jej średnia roczna produkcja 
ma wynosić 640 min kWh. Bę­
dzie to więc jedna z najbardziej 
wydajnych elektrowni w Polsce^

Plany wykorzystania możliwo­
ści produkcyjnycn kaskady Wi­
sły wiążą się także z potrzebą 
uregulowania biegu rzeki, w ce­
lu zabezpieczenia terenów nad­
rzecznych przed groźba powodzi, 
która co roku wvrzadza poważ­
ne szkody w gospodarce naro­
dowej.

Geście chińscy
z wizytą na Śląsku

dniu obrad XH Plenum KC Partiiźwi^ziowcy Najszybszy kombajn zamieszczamy na str. 4, 5 i 6
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Były pręmier francuski Men­
de«-France wyraził się wczoraj 
z dużym uznaniem o ostatnich

funk-
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kańskiej ekspedycji a mark tycznej, 
rozbił się wczoraj w pobliżu Cape 
Hallet 720 km od bazy położonej 
przy Cieśninie Momnrdo Z 13 osób 
załogi. 10 zostało zabitych

jedna z najno- 
maszyn gorni- 

me zdał on do- 
z 
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XV-îrcia Wojska Polskiego warszawscy harcerze

PIHM zapowiada na dziś tem­
peraturę od 10 do 15 st. Zachmu­
rzenie duże i obfite opady desz­
czu, głównie we wschodniej i po­
łudniowo-wschodniej części kraju 
oraz silne wiatry z kierunków 
zachodnich i połnocno-zachodmch.

Spotkanie zakończył występ 
Rvprezentncvjneeo Chóru Związ­
ku Zawodowego Górników w 
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się z
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Z

7. okazji 
kolportowali najświeższe numery prasy wojskowej (na zdję­
ciu). Foto — CAF

Z okazji Tygodnia Międzyna­
rodowej Solidarności Mas Pra­
cujących i Związków Zawodo­
wych odbyło się wczoraj w sali 
kolumnowej Domu Związków 
Zawodowych Katowicach
spotkanie wojewódzkiego akty­
wu związkowego z radzieckimi 
i rumuńskimi działaczami związ­
kowymi. Delegacji radzieckiej 
przewodniczył — przewodniczący 
Obwodowej Rady Związku Za­
wodowego w Ługańsku, tow. 
Aleksie.) Jarczenko. saś delega­
cji rumuńskiej inż. Nikola 
Da ud.

Gości serdecznie powitał prze­
wodniczący Wojewódzkiej Komi­
sji Związków Zawodowych tow. 
Stefan .tarczyński. po czym prze 
mówienie o aktualnej między­
narodowej sytuacji politycznej, 
wvgkwil sekretarz Zarządu Głów 
ne go Związku Zawodowego Gór--, 
ników tow. Jan Opalski Do ze­
branych przemówił także prze­
wodniczący Obwodowej Rady 
Związków Zn'.vodowvch w Lu- 
gańsku. tow. Aleksie.! Jarczcnko.

P^d koniec spotkania uczest­
nicy uchwalili rezolucję, w któ­
rej domagają się utwo­
rzenia strefy bezatomowej w 
Europie oraz zaprzestania nie­
bo zniecznych eksplozji doświad-

tytuł artykułu

72 m posuwu na crucSzinę 
wydajności crzodkowe|

Zarządy oddziałów Związku 
Literatów Polskich w Katowi­
cach i Śląskiego Funduszu Lite­
rackiego na wspólnym posiedze­
niu postanowiły ufundować sta­
łą. doroczną nagrodę literacką 
Śląskiego Funduszu Literackiego 
za najlepszy debiut literata ze 
Śląska na przestrzeni danego ro­
ku Pod uwagę brane będą de­
biuty wydane staraniem Śląskie­
go Funduszu Literackiego. Na­
groda przyznawana bodzie z o- 
kazji walnego zebrania kato­
wickiego oddzia u Związku Lite­
ratów Polskich Pierwsza nagro­
da przyznana zostanie za rok

Decyzja de 
nia oficerów 
lenia publicznego i zapewnienia 
warunków wolnych 
w Algierii, ostra 
mi tetu ocaleni«, 
Algierii i Sahary i 
mej zarysowujący 
„ruchu 13 maja“ 
na czoło wszystkich 
politycznych Francji. Z prasy 
francuskiej widać wyraźnie, że 
przytłaczająca większość społe­
czeństwa francuskiego pragnie 
przede wszystkim zakończenia 
wojnv w Algierii i wita każdą 
inicjatywę prowadzącą do tego 
celu Z artykułów zamieszczo­
nych na łamach prasy przebija 
również wyraźna niechęć wnęk-« 
szóści społeczeństwa do u 1 tra­
kal miąlistów algierskich, do ich 
polityki szantażu, groźnej 
reżimu republikańskiego.

koncentracyjnych — nie 
być naprawdę wolne.

Artykuł swój kończy 
wezwaniem do rokowań 
cz v wisty mi przedstawicielami
narodu algierskiego walczącego 
o swą wolność.

Samolot transportowy typu

LONDYN (PAP.
W stolicy Cypru Nikozji zano­

towano wczoraj osiem zamachów 
bombowych przeciwko patrolom 
brytyjskich oddziałów bezpie­
czeństwa. Od wybuchu bomby 
na przedmieściu Om orf i ta zgi­
nął jeden Anglik. Władze bry­
tyjskie wprowadziły w mieście 
godzinę policyjną.

We wsi Kokkinotrimithia pes­
zonej ną zachód od Nikozji nie­
znani sprawcy zastrzelili 
cjonariusza administracji 
tyjskiej.

Tak brzmi
członka Biura Politycznego FPK, 
Lxiona Feixa, zamieszczonego w 
„Humanitě“. Feix wita z uzna­
niem rozkaz gen. de Gaulle'a 
nakazujący oficerom wycofanie 
się z komitetów ocalenia pu­
blicznego i stwierdza, że rozkaz 
ten odpowiada życzeniom więk­
szości Francuzów. Jednocześnie 
pzdkreśla on. że samo wycofa­
nie wojskowych z komitetów 
nie wystarcza Wybory w Algie­
rii prowadzone w warunkach 
wojny i w obecności półmilio­
nowej '•rmii francuskiej. gdv set­
ki tvsiçcy patriotów algierskich 
siedzą w więzieniach i obozach

Kombajn, to 
wocześmejszych 
czych Mimo to 
tychczas pełnego egzaminu, 
uwagi na różnorodne ’ 
geologiczne i odmienną 
naszego węgla. Kombajny ćma 
wiały zazwyczaj posłuszeństwa 
w twardych pokładach. Obecnie 
przeszkoda ta już nie istnieje 
Skonstruowano bowiem nowy 
prototyp kombajnu który może 
pracować w najtwardszych po­
kładach i z lepszym rezultatem. 
Dokonała tego grupa inżynierów 
kop. „Kleofas“ przy współpracy 
Zakładów Mec ha ni żacy j no-Kon­
strukcyjnych i Departamentu 
Techniki MGiE

Jak do tego doszło?
W kop. „Kleofas“, uważanej 

za pioniera korr.bajnizacjL, od 
szeregu lat głowiono się nad 
skonstruowaniem takiej maszy­
ny. która by maksymalnie zwięk 
szala postęp na ścianie i pod­
niosła wydajność przy, jedno­
czesnym zmniejszeniu 
pracy. Pamiętamy te 
kiedy to dla uporania 
twardym węglem, stosowano 
wrębienie przed kombajnem lub 
wy przędza jące strzelan le wstrzą­
sowe. Wszystko to jednak pod­
nosiło pracochłonność robót i 
zwiększało koszt produkcji.

Nadszedł jednak moment de­
cydujący. Twórcza myśl inżynie­
rów odniosła triumf. Skonstruo­
wano kombajn, który odpowia­
da wszystkim wymogom tech­
nicznym zarówno w procesie 
urabiania jak i samoczynnego 
załadunku. Typ polskiego kom­
bajnu KW2 przerobiono w war- 
szt a t ac h mech o n iczn y c h
„Kleofas“ w ten sposób, 
wrębnik i ładowarka stanowią 
jego stale elementy przy ura­
bianiu i przy zjezdzie do dolnej 
wnęki. Kombajn osadzony jest 
na przenośniku pancernym pol­
skiej konstrukcji „Śląsk“, który 
nad a je się pierwszorzędnie do 
tego celu.

Bardzo ciekawie skonstruowa­
ne są kłódki i noże wrębnika. 
N>że podwójne, o odmiennym 
szlifie, osadzono w taki sposób, 
że szybciej i łatwiej wgryzają

1958 i wyniesie 3.000,— zł. W 
skład jury poza przedstawiciela­
mi Funduszu Literackiego wej­
dą krytycy z Krakowa i Wrocła­
wia

W prowadzenie 
godziny policyjnej

BONN (PAP).
W nocy z środy na czwartek 

szalał na Morzu Północnym potęż 
ny sztorm. Statki znajdujące się 
na pełnym morzu wzywały pomo­
cy. Mniejsze jednostki — kutry 
rybackie, przybrzeżne statki mo­
torowe szukały schronienia u por- 

j lach. W jednym tylko porcie 
Cuxhaven 70 jednostek czekało na 
lepszą pogodę.

I Jak podaie agencja DP A, na 
i Morzu Północnym zatonął duński 
I kuter rybacKi „Olglint" Dwuoso­

bową załogę wziął na pokład zn ij 
dujący się w pobliżu kuter duński 

[ „Palda". W Skagerraku zatonął 
i kuter „Hansine HI- Statek moto­

rowy, który słyszał sygnały SOS. 
pospieszył na pomoc, przybył jed 
nak za późno. ■

amrrykihiskiej 
ßkspßfycji sntaiktycmj

Grecki minister spraw 
nicznych Averoff obleciał 
ra.i do Paryża celem wzięcia u- 
dzialu w posiedzeniu stale rady r 
NATO, nołwięconemu proble­
mowi CyprU. • - - - -I

BELGRAD (PAP)
Prawdopodobnie w końcu li­

stopada lub na początku «rud­
nia, prezyaent Tito odwiedzić 
ma m. in. Indie. Indonezję, ZRA 
Sudan. Podróż Tito przewidzia­
na na zimę un roku została od­
roczona wskutek choroby pre­
zydenta Jugosławii.

Nowy ambasador 
F.nland. w Po sce
Z Helsinek donoszą, Iż prezy­

dent Finlandii dr Urho Kekkonen 
mianował Jorme Vanimo ambasa­
dorem nadzwyczajnym I pełno­
mocnym Finlandii w Polsce.

W Chełmie (woj. lubelskie) powstaie wielka nowoczesna 
cementownia Cz^ść u.riąd~eń dla cementowni dostarcza 
Dania i NRD. resztę nasz przemysł krajowy Dokumentacje 
budowy wykonało Krakowskie Biuro Projektów Na zdjęciu: 
fragment budowy. Pot. — CAF

Mrsza siła zdolna ies’ okiełzać
ownniHrnicze zoaedy 'inner nl słówWy

Amerykańska komisja energii a- 
tomowej ogłosiła wczoraj oficjalny 
komunikat informujący, że w Zwią 
zku Radzieckim dokonano nowej. 
8 z kolei eksplozji nuklearnej, 
buchu dokonano na północ od 
ła polarnego

hruszczow o rozwoju
(bozu socializmu

Zakaz organizacji 
„świadków Jehowy“ 
w Chinach

Władze bezpieczeństwa ChRL za­
kazały w Szanghaju działalności 
organizacji religijnej „Świadków 
Jehowy“. Jak podaje Agencja No­
wych Chin świadkowie Jehowy 
prowadzili wywrotową działalność 
inspirowana przez Stany Zjedno­
czone i wymierzona przeciwko u- 
stroiowi ludowemu w Chinarh. 
Władze aresztowały dwóch Angli­
ków Earnesta Josona Harolda 
Kinga oraz Ku Czeng-szu. Liu 
Wen-pina i Tone Sing-iunga.

Zwolnienie z więzienia 
pisarzy węgierskich

Wczoraj wieczorem ministerstwo 
sprawiedliwości Węgierskiej Repu­
bliki Ludowej podało do wiado­
mości. że pisarz Zoltan Zełk oraz 
Domokos Varga 1 Bela Nemeth 
/□«tali wypuszczeni z wiezienia 
przed odbyciem całego wyroku. 
Byli oni skazani za działalność 
kontrrewolucyjną na kilka lat wię 
zienla.

Konferencja handlowa 
kra.jow Azji
i Bliskiego Wschodu

Z Tokio donosz.ą, iż 200 dele­
gatów z 19 k rai ów azjatyckich 
oraz Bliskiego Wschodu, w tym 
Iranu. Izraela. Libanu. Turcji i 
ZRA. ni erze udział w 3-dniowej 
konferencji hand’owej, która r-oz 
poczęta się w środę w Jokoha­
mie.

W USA odwołano 
koncerty 
radzieckiego pianisty

Źródła amerykańskie donoszą, tż 
koncerty pianisty radziecki-go 
Władimira Aszkenazego. które mia 
łv sie odbyć 26 października w 
Brooklynie i 9 listopada ,br w 
Newarku (stan New* Jersey), zo­
stały odwołane na żądanie Depar­
tamentu Stanu USA.

Pożar szybu naftowego 
nad Zatoka Meksykańską

W stanie Luizjana na wybrzeżu ! 
Zatoki Meksykańskiej zapalił się 
szyb naftowy należący do firmy 
Continental Oil Comp. W mo­
mencie wybuchu pożaru znajdo­
wało się w szybie 29 osób. Ogień 
strawił kompletnie pomost i zna­
czną część szybu W akcji ratow­
niczej brały udział helikoptery 

wyposażone w specjalne gaśnice 
pianowe.

Znaleziono 
szczątki samolotu

W Caracas podano do wiadomoś­
ci, że po intensywnych poszuki­
waniach znaleziono szczątki samo­
lotu typu ..Superconstellation*’, 
który rozbił się w górach zachod­
niej części Wenezueli. Wszyscy pa­
sażerowie samolotu w liczbie 17 
osob wraz z 7-osobową załogą po­
nieśli iśmieić.

Sytuacja jest obecnie taka, że 
imperialiści chyba nie ośmielą 
się rozpętać wojny przeciwko 
krajom obozu socjalistycznego — 
oświadczył pierwszy sekretarz 
KC KPZR i przewodniczący Ra­
dy Ministrów ZSRR N S. Chru­
szczów 15 bm. w Krasnodarze, 
na uroczystej akademii zorgani­
zowanej z okazu wręczenia kra­
jowi krasnoda: skiemu nagrody 
państwowej — Orderu Lenina.

Każdy, kto może zdrowo my­
śleć i rozważać — kontynuował 
Chruszczów — nie może me wi­
dzieć, że obecni* Związek Ra­
dziecki i kraje obozu socjalisty­
cznego znajdują się na takim 
stopniu swego *ozwoju. iż próba 
rozpętania nowej wo4ny prze- 
C’wko tym krajom zakończy się 
krachem systemu kapitalistycz­
nego.

Mówiąc o sytuacji międzynaro 
dowej N. S. Chruszczów wska-

(AR) W ciągu pierwszych 7 mie 
sięcy roku bieżącego transport 
kolejowy, samochodowy, lotni­
czy, żeglugi śródlądowej oraz 
morskiej przewiózł 681 milionów 
pasażerów, czyli o 16 milionów 
więcej niż w analogicznym okre 
sie 1957 r.

Najwięcej, bo 552 min, tj po­
nad 80*proc ogółu pasażerów 
podróżujących w tym okresie 
przewiozły Polskie Koleje Pań-

Londyn .siigdał Mm 
o Speidlu

W Londynie odbyła się projek­
cja filmu „Operacja Miecz Teu- 
tońskl“ produkcji JNRD demasku­
jący zbrodnie wojenne obecnego 
generała NATO — Speidla.

Jednocześnie został wyświetlony 
film „Urlop na wyspie Sylt“, któ­
ry odsłania prawdziwe oblicze 
obecnego deputowanego do Land­
tagu Szlezwiku - Holsztynu — 
Réinefàrtha.

zař na wzmożony rozwój wa 
wszystkich krajach socjalistycz­
nych, w któryjh narody z powo* 
azeniem rozwijają swą gospodar 
kę i kulturę, pewnie krocząc dro 
gą socjalizmu. Następnie N. S. 
Chruszczów mówił o zwartości 1 
solidarności krajów obozu socja-» 
hstycznego.

Autorytet Związku Radzieckie 
go i krajów socjalistycznych —• 
oświadczył Chruszczów nieporów 
nanie wzrósł wśród klasy robot* 
niczej wszystkich krajów światæ, 
Związek Radziecki stoi po stro­
nie narodów, które walczą o 
swoją wolność i niezależność. 
Będziemy w dalszym ciągu za po 
kojem na całym świecie — pod* 
kreślił mówca..

Po szerokim omówieniu sukce-* 
sów rolnictwa radzieckiego, pre 
mier ZSRR omówił wszystkie 
sukcesy przemysłu radzieckiego,

stwowe. Z komunikacji samo- 
chodowej (PKS-u oraz spoi dziel 
ni transportowych zrzeszonych 
w KZST) skorzystało w tym cza 
sie 127 min. osób, z lotniczej — 
72.2 tys. osób, statkami żeglugi 
śródlądowej przewieziono 1.455’4 
tys. osob, a morskiej - 7,5 tys. 
osob.

Wśród podróżujących najwię­
cej jest ludzi ioieżdżających do 
pracy Taki przynajmniej wnio­
sek należy wvsnué z analizy 
przewozu pasażerów kolejami 
normalnotorowymi według stref 
odległości. W II kw. br. 73.2 
proc ogołu pasażerów korzysta­
ło bowiem z usług PKP na od­
ległościach nie większych niż 35 
km, przy czvm 59,3 proc pasa­
żerów stanowili posiadacze bile­
tów miesięcznych - w tym 50.4 
proc pracowniczych: 27,4 proc, 
pasażerów opłacało bilety jedno 
razowe według normalnej tary­
fy. a poz itałe 13,3 proc, według 
taryfy ulgowej.

Illlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllll

W br. o 16 min pasażerów więcej

Czym i po co 
jeździmy

2 eksplozje atomowe 
na pustyni Nevada

Jak podała amerykańska ko­
misja do spraw energii atomowej, 
na pustyni Nevada dokonano 
w środę dwóch eksplozji bomb 
atomowych, Pierwsza bomba, by 
ła zawieszona na wysokiej drew­
nianej wieży. Drugą zaś eksplo­
zję dokonano w tunelu podziem­
nym głębokości 250 metrów.

I za kołem polarnym

li bm przybyła na Śląsk bawiąca w Polsce -ielegacja wojsko­
wa Chińskiej Republiki Ludowej z zastępcą przewn Inicząceso 
państwowego komu, u obrony CbRL — marszałkiem Ycb Chien- 
Yingiem na czele. Delegacji towaizyszy ze strony polskiej geru 
dyw. Zygmunt Duszyński.

Na granicy wnjgwńd twa katowickiego I krakowskiego delega­
cje chińską powitali: II sekretarz KW PZPR Jeizy Lamuzga, za­
stępca pr»«w od uczącego PWoj. R1» w Katowicach Jerzy Ziętek, 
i sekretarz KM PZPR Antoni Walaszek oraz d wódca Śląskiego 
Okręgu Wojskowego gen. dyw. Czesław Waryszak i wyżsi ofice-« 
tjpwie WP.

W dniu wczorajszym deleg icja wojskowa ChRL zwiedziła Stá- 
dion Sląs! , w Wojewódzkim. Panku Kultury i Wypoczynku, mia­
sta Górnośląskiego Okrt ;u Przemysłowego oraz niektóre zakłady 
przemysłowe. Goście chińscy wyrażali się z dużym uznaniem 
o silnie rozwiniętym przemyśle Górnego Śląską. (PAP)
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Też rekord
Vincenzo Cannino, młody 

nauczyciel nauki pisania 
na maszynie w Palermo 
(Włochy), postanowił przez 
5 dni bez przerwy pisać na 
maszynie. W tempie 450 u- 
derzeń na minutę przepi­
sywał on przed publicz­
nością obszerną powieść 
kryminalną i rzeczywiście 
udało mu się pobić rekord.

15-letni
Amervkanin 
w czołówce 
szachistów

, Nowojorczyk Bobby Fisher 
zgłosił się do turnieju sza­
chowego kandydatów o mi­
strzostwo świata. Zwycięz­
ca tego turnieiu będzie 
mógł wezwać rąistrza świa

ta Botwinnika do walki o 
najwyższy tytuł.

15-letniego Amerykanina 
interesują tylko szachy. W 
szkole jest on przeciętnym 
uczniem, a całą swoją ener 
gię kieruje na tę królew­
ską grę. W olimpiadzie 
szachowej, która tjjdbywa 
się obecnie w Monachium, 
młody Amerykanin nie Me­
rze udziału, gdyż szkoła 
nie daje mu zwolnienia.

Legenda stała się 
rzeczywistością

Od wielu stuleci krążyła 
po wsiach na północnym 
wybrzeżu jeziora Como le­
genda zapowiadająca ko­
niec istnienia wioski gór­
skiej Argesio w dniu kiedy 
pojawi się nad nią orzeł. 
Ostatnio rzeczywiście uka­
zał się nad wioską orzeł, 
porywając owieczką. Rów­

nocześnie ostatni mieszkań 
cy wsi postanowili opuścić 
ją na zawsze. Od przeszło 
20 lat chłopi z wioski Arge 
sio coraz liczniej emigro­
wali do sąsiadującej Szwaj­
carii lub do północnych 

Włoch, ponieważ nie mogli 
wyżyć z pracy w swojej 
wsi. 1 tak spełniła się kilku 
setlelnia legenda ze zjawie­
niem się orła.

Dlaczego?
Antropologia nie odpo­

wiedziała dotychczas na py 
tanie, dlaczego noszenie 
pierścieni w nosie uważa­
ne Jest za barbarzyństwo, 
natomiast mszenie kolczy­
ków za oznakę kultury?

Znak czasu
Jednn z amerykańskich 

pism dla dzieci ogłosiło dlą

swych czytelników konkurs 
zachęcający ich do nadsy­
łania własnych utworów. 
Palma pierwszeństwa przy­
padła 10-letniej dziewczyn­
ce. Oto nagrodzona bajka: 
..Była dziewczynka, która 
nazywała się Clarisse. Nie 
miała włosów i miała za 
duże, krzywe nogi. Ale nie 
miało to żadnego znacze­
nia. bo była bardzo boga­
ta".

Poezja nagrobków
Dwa napisy na nagrob­

kach na cmentarzu parys­
kim Pere La chaise:

„Tu spoczywa Henry L...
Miał 3 miesiące. Życie jego 
było długim męczeństwem *.

„Albert Z... Zmarł w wie­
ku 75 lat. Niebo liczy jfr* 
UUt Jt-óucfou aiúulka“»

Z notatnika redaktora W Krakowie Czy wstęp łwiinwffliininmiwnininmnnfflnffliii

Połączenie Niepokojący

podkładki

niektórych brak pielęgniarekdc rokowań ?zagranicznego zainaugurowano
ministerstwuroczystości w CSR

400-lecia
i pian Rapach :go poczty polsk'ej de-

Do Bonn przybył przed kil­
koma dniami przewodni­
czący „rady amerykan-

Jak r ibserwowanoV ęg-S owe
mocarstwo

lot „PÍOIIERA“? Napad
na kasjerkę

kto będzie ORKIESTRA

W Libanie
NOBLA? w

powraca

katowickimwrocławsko
ZF spoi ru

Stal Zabrze

PICASSO
Książeczki
mieszkaniowe

PKO kcnslíuktoráw
coraz (DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ADAM STANEK B.

Żonobnjca skazany na do? kwocie • Surowe karyNiezaplanowane emocje za defraudację, manko i łapówki

pod cyrkowym namiotem

Dnia 15 października 1958 r. zmarł

dr med. Edward Todworski

C-12

Francji i odsun iç 
ludzi tego syste-

i 
ł 
ł

„ULTRAKOLON1ALISCT 
CHCIELI SFABRYKOWAĆ 
PO SWOJEMU WYBORY"

zostały 
400-set- 
poczty

ROZŁAM W KOMITECIE 
OCALENIA PUBLICZNEGO 

ALGIERII I SAHARY

winę oskar 
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pozhawie-
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Rynku
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który prze- 
jaka w tym

Regulamin 
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ra­
na- 
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Ze 

na- 
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W popłochu uciekała część 'm- 
dzów z wczorajszego przedsta­
wienia w goszczącym w Katowi 
cach cyrku „Arena“. Ostatnim 
punktem programu była tresu­
ra lwów, prowadzona przez mło 
dego domptera Tadeusza Macie­
jewskiego.

de Gaulle‘a. 
równocześnie, że

KOMITET OCALENIA 
PUBLICZNEGO ALGIERII 

I SAHARY COFA SWĄ 
DECYZJĘ O STRAJKU

Pogrzeb odbędzie się w Cieszynie w sobotę 18, 10. 1951 
o godz. 14-te.j.

bezpośrednio pod adresem na­
cjonalistów algierskich. Będzie 
to polityka mądra i odważna, 
której oczekuje naród.

tygodnik 
reprezen 
wszyst- 

śląskic - 
i Opole. 
Katowi - 
zostanie 

Tygo- 
rezygnuje je-

piątek 17 października o
19. w sali Państwowej

ordynator oddziału okulistycznego Śląskiego Szpitala 
w Cieszynie. W Zmarłym tracimy długoletniego ordynato­
ra, sumiennego pracownika, dobrego kolegę.

Cześć Jego pamięci!

Już od początku numeni wi­
dać było, że lwy nie są tego 
wieczoru w humorze, albo teź, 
że numer nie został jeszcze na­
leżycie opracowany. Raz po raz 
trzaskał pejcz domptera przy­
wołując lwy do posłuszeństwa i 
zmuszając do wykonywania roz­
kazów. Jak wiadomo, im lepszy 
i bardziej doświadczony dompter 
tym rzadziej posługuje się ba­
tem.

W pewnym momencie, gdy je­
den z lwów me chciał zająć swo

C !
N i 
»< i

zjedno- 
powie- 
są tą 

• zaczy- 
przede 
on —

Po przeprowadzeniu barinń ge 
ologicznych złoża węglowe w 
Chinach oceniane są na ok. 1.500 
miliardów ton. Oznacza to. iż 
Chiny znajdują się w tej dzie­
dzinie w światowej czołówce 
wraz ze Związkiem Radzieckim 
i Stanami Zjednoczonymi. ChRL 
znajduje sie na pierwszym miej 
scu pod względem zatobów wol­
framu. eyny. antymonu i mo- 
łżbdenn. a takte wśród krajów 
posiadających najobfitsze zaso­
by ołowiu, miedzi, aluminium, 
chromu, rudy żelaznej, niklu, cyn 
ku. rtgci, siarki, magnezytów, 
fosforów, barytu, metali i kamie 
ni szlachetnych.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
decyzjach de Gaulle'a. „Odse­
parowanie armii od ultra kolonia, 
listów jest słuszną decyzją, któ­
rą należy zapisać na dobro gen. 
de Gaulle'a“ — oświadczył.

Trzeba jednak również otwo­
rzyć bramy obozów koncentra­
cyjnych w Algierii. Armia po­
winna ochronić kandydatów 
przedstawionych przez wszystkie 
ugrupowania polityczne.

W ubiegły wtorek zakończy! 
śię w Sądzie Wojewódzkim pro­
ces Jana Wałka lat 23. bez za wo 
du. zamieszkałego w Siemiano­
wicach przy ul. Damrota 6, o- 
skarżonego o uduszenie swojej 
żony Marii, a następnie powie­
szenie jej na sznurze, celem u- 
pozorowania samobójstwa. Prze 
wód sądowy wykazał 
żon ego Jana Wałka i 
wódzki skazał go na 
wotniego więzienia i

nielicznych przykładów zrozu­
mienia potrzeb służby zdrowia 
jest MRN w Sosnowcu, która do 
kwietnia przyszłego roku solen­
nie obiecała 46 mieszkań dla 
personelu lekarskiego i pielę­
gniarskiego.

Radni domagają się powołania 
komisji ministerialnej, która bro 
nić będzie interesów pracowni­
ków zdrowia.

Sytuację mogłaby poprawić 
btidow« domów na wzór domów 
nauczyciela, w których znaleźli 
by mieszkania pracownicy zdro­
wia. W naszym województwie 
ponawiano już często takie pro­
pozycje, przy czym przyszli lo­
katorzy domów ponosiliby ko­
szty budowy w granicach swo­
ich możliwości.

Następny problem, to płace 
personelu pielęgniarskiego. Kil­
ka szpitali w województwie nie 
może przyjąć chorych na prze­
szło 509 łóżek, ponieważ brak 
jest fachowej opieki dla pacjen 
tów. 1 Lipca br. brakowało w na 
szym województwie 1119 pielęg­
niarek. Wiele z nich rezygnuje z 
zawodu, lub przenosi się do in­
nych województw, gdzie są ła­
twiejsze warunki mieszkaniowe. 
Oczywiście sprawa ta wymaga 
rozwiązania na szczeblu cen­
tralnym.

Zanim nie zostaną podjęte Jtt 
kieś decyzje w skali krajowej * 
służba zdrowia województwa ka 
łowickiego ubiegać się będzie po 
przez radnych o pełne uwzgled 
menie swoich potrzeb przez te­
renowe rady narodowe. (jak)

nowej polityki, 
odpowiedzą

2 3 4 5 ö

u Itra prawicowego 
d'Algiers“,

ustawionych 
betone w’ej

opuścić. Sprą- 
zupełnie, gdy- 
zdołał z a Rwa­
li gi, ale wido-

Zaistniało niebezpieczeń-

Jak informuje agencja France 
Presse, 17 członków komitetu 
ocalenia publicznego Algierii i 
Sahary wystąpiło przeciwko de­
cyzji komitetu proklamowania 
strajku i manifestacji na dzień 
16 bm.

W deklaracji tej podkreślają 
swą wierność „ideom ruchu 13 
maja“, który postawił sobie za 
cel osiągnięcie pełnej integracji 
Algierii i Sahary z metropolią, 
ostateczną likwidacją „systemu" 
panującego we “ 
cie wszystkich 
mu.

nia praw publicznych i obywatel 
skich na zawsze.

Jak swego czasu informowali­
śmy, prze?, kilka tygodni toczył 
się proces b. księgowej Wydzia­
łu Finansowego Prezydium MRN 
w Katowicach Marii Niedziel­
skiej i kasjerów tegoż wydziału 
Emanuela Szymańskiego i Karo 
la Limanowskiego, oskarżonych 
o przywłaszczenie 111 tys. zł. z 
pieniędzy wpłacanych przez po­
datników. a ponadto o narażenie 
skarbu państwa na stratę 202 
tys. zł. Ostatnio zapadl wyrok 
na defraudantów, mocą którego 
Niedzielska skazana została na 
5 lat więzienia i 5 lat utraty 
praw publicznych, a obaj kasje­
rzy otrzymali kary, każdy po 3 
lata więzienia i 3 lata utraty 
praw.

12 wagoni-
na szvnach
bieżni. Po

W dniu 15 października 
1958 r. odbyła <się w Katowi­
cach konferencja literatów i 
przedstawicieli innych stówa 
rzyszeń twórczych, w której 
wzięli również udział przed­
stawiciele redakcji tygodnika 
„Odra'’ Tadeusz Lutogniew-

należy 
krok za krokiem 

od najłatwiejszych, 
takiego problemu 

sąm 
zagra niez pych 

wkrótce po : nocie • USA

skraca kilkakrotnie czns posuwu 
i załadunku — podnosi bardzo 
poważnie stopień bezpieczeństwa 
pracy.

Naczelny inżynier kop. „Kleo­
fas“, Józef Iskra oraz inżynier 
mechanizacji Brcnisław Poskier 
zdradzili nam ponadto tajemni­
cę, iż przygotowują drugi kom­
bajn o zbliżonej konstrukcji, 
który zastosowany będzie w gru­
bych pokładach na podsadzkę 
płynną. Dysponując tak wydaj­
nymi maszynami kop, „Kleofas“ 
pragnie rozszerzyć u siebie 
dwucykliczną organizację pracy.

Kombajn KWP1-.,Kleofas“, sta 
nowiący poważne osiągnięcie w 
rozwoju polskiej myśli technicz­
nej, jest przedmiotem dużego 
zainteresowania ze strony gór­
ników oraz najwybitniejszych 
fachowców górnictwa. (bp)

W dniu wczorajszym 
kowie zainaugurowane 
uroczystości związane z 
ną rocznicą powstania 
polskiej.

Rozpoczęły się one 
niem hejnału z wieży 
ki ej i odczytaniem na 
Głównym aktu ereke- ;
1558 roku wydanego przez króla 
Zygmunta Augusta, w którym 
zamianował on przed 400 laty 
żupnika krakowskiego — Pro.spe 
ra Provane phwńym no^ztmi­
strzem . Przem ów i en i e okol i czno 
ściowe wygłosił dyrektor okręgu 
poczt i telekomunikacji w Kra­
kowie. Następnie odsłonięta zo­
stała na domu, w którym mie­
ściła się przed wiekami pierw­
sza poczta polska — tablica pa­
miątkowa.

KAIR (PAP).
Po utworzeniu przez Raszida 

Karame nowego gabinetu libań­
skiego sytuacja w Libanie wy- 
daje się normalizować. Przypusz­
cza się, że w ciągu najbliższych 
dni zapanuje spokój w całym 
kraju i rozpocznie się normalne 
życie. Po wejściu w skład no­
wego rządu przedstawicieli daw­
nej opozycji oraz falaneistów o- 
becnie. dalsza przyszłość za leż w 
od wzajemnej współpracy tych 
przedstawicieli w łonie rządu 
Karame.

W dniach 17—20 października 
odbędzie się nadzwyczajna sesja 
parlamentu libańskiego na któ­
rej parlament ma wysłuchać 
expose premiera Karame oraz 
udzielić rotum zaufania nowe­
mu rządowi.

W dalszym ciągu trwa akcja 
ładowania na okręty amerykań­
skich wojsk przebywających w 
Libanie. Akcja ta odbywa się 
jednak bardzo powoli.

„Odra tygodnikiem

Jednym z najdoskonalszych 
środków technicznych użytych 
do śledzenia lotu ..Pioniera“ by! 
brytyjski radioleleskt p, zainsta­
lowany na terenie obserwato­
rium astronomicznego Uniwersy­
tetu Manchester. w Jodrell 
Bank. Instrument ten. przezna­
czony w zaszdzie do badań pły­
nącego z Wszechświata „natu­
ralnego“ promieniowania radio­
wego. zn-eznie przewyższ 
mitrami pod bne urządzenia ra- 
diO"stront miczne. stanow iąc przy 
puszcze lnie największy mecha­
nizm precyzyjny stosowany w 
b?danii’cli

Główną 
w Jodrell

„Figaro“ podkreśla, że 
cyzje de Gaulle‘a przekreślają 
starannie opracowany plan skraj 
nej prawicy francuskiej w Al­
gierii, która pragnęła nie tyle 
nowego statusu dla Algierii, ile 
raczej stworzeniu przedstawiciel 
stwa parlamentarnego złożonego 
z kc^ydatów jednej partii, i w 
tym celu chciala odpowiednio 
, ^fabrykować“ wybory.

jego miejsca na podeście, mimo 
dwukrotnego ponaglania batem, 
dompter zamierzył się nań po­
destem. Lew rzucił się gwał­
townie na otaczającą arenę kra­
tę i ciężarem swym niebezpiecz­
nie ją przechylił w stronę pu­
bliczności.

Widzowie z lóż zaczęli ucie­
kać!
śtwo, że pod náporem lwa skła­
dana klatka sdę rozpadnie. Na 
szczęście dompter i personel 
cyrku opanowali sytuację i nu­
mer doprowadzono do końca. W 
każdym razie publiczność prze­
żyła na zakończenie wczorajsze­
go przedstawienia absolutnie nie 
zaplanowane i zbyteczne emo­
cje. (d)

(1VIT-AR), Wystrzelona w kie­
runku Księżyca amerykańska 
kieta zwiadowcza „Pionier“ 
dawała sygnały radiowe na 
o długości blisko 3 metrów, 
wzfflędu na niewielką moc 
d^jnika i wchodzącą w grę
tagłość odbiór tych sygnałów 
możliwy był tylko za pośred iic- 
twem szczególnie precyzyjnej 
i czulej apflratury radiowej.

O tym zadecyduje Szwedzka 
Akademia Literatury w dniu 23 
bm. W kolach zbliżonych do A- 
kademii mówi się. że najwięcej 
szans ma Szołochow, a po nim 
Borys Pasternak. Nje jest- też 
wykluczone, że nagroda 'podzie­
lona zostanie między obu tych ( 
pisarzy radzieckich. Glmvnymi 
ich ryicalami sa Graham Gre­
ene. Thornton Wilder, Alberto 
Nloża^ia. Johan Falkbergct i Ka­
ren BU .ren.

na wykonanie 852 m. b. bocznicy kolejowej 
nie prefabrykatów „Raďocha“ w Sosnowcu 
materiały posiada zleceniodawca).

Dokładne informacje oraz wymagane 
otrzymać można w Dziale Umów i Planowania SPBM.

Oferty z zachowaniem przepisów Zarządzenia Mini­
stra Budownictwa i Przemysłu Materiałów Budowla­
nych z dnia 4. IX. 1958 r. Monitor Polski nr. 71 poz. 417 
(vadium), należy składać do dnia 21. 10. 58 r. z poda­
niem terminu wykonania bocznicy oraz kosztów bu­
dowy.

Otwarcie ofert odbędzie się dnia 22. 10. 58 r.
Do przetargu przystąpić mogą przedsiębiorstwa pań­

stwowe, uspołecznione i prywatne. Zastrzegamy sobie 
prawo wyboru oferenta.

15 bm. w godrinach przedpo-j 
łudniowych w miejscowości Stra 
conka w pow. bielskim dwóch 
rabusiów dokonało napędu na 
Józefę Ko«, kasjerkę Wydziału 
Kom uni kacy mego PPRN w Biel 
sku. która niosła z banku ponad 
55 tysięcy złotych przeznaczo­
nych na wypłatę dla pracowni­
ków.

Rabusie uzbrojeni byłi jak 
wynika z dotychczasowego śledź 
twa w korkowce, którymi zastru 
szyli kasjerkę. Dokonali oni na­
padu niemal na oczach robotni­
ków zatrudnionych przy budo­
wie drogi. Nikt jednak nie wy­
stąpił w obronie' napadniętej., ko 
biety.

W czasie szamotania się z jed 
nym z napastników dzielna ka­
sjerka zdołała odrzucić ną bok 
wyjęte z teczki pieniądze, tak że 
łupem bandytów padla tylko pu 
sta teczka, zaś pieniądze urato­
wano.

Rabusie zbiegli. MO prowadzi 
energiczne dochodzenia.

DYREKCJA SZPITALA Sl ĄSKIEGO 
RADA MIEJSCOWA Z.Z.P.5.Z., 

POP PZPR

♦ * »
Surową karę wymierzył Sąd 

b. kierowniczce sklepu obuwni­
czego MHD w Sosnowcu Alinie 
Małeckiej, za spowodowanie 
manka sklepowego w wysokości 
98 tys. zł„ skazując ją za to na 
3 lata więzienia.

Stanisław Hofman lat 38. po­
wołując się na znajomości w 
Wydz. Kwaterunkowym w So­
snowcu, podjął się pośrednictwa 
w uzyskaniu przydziału miesz­
kania i przyjął w zamian za te 
usługi od Eugeniusza Guzika 
3 tys, zł. Sąd skazał Hofmana 
na półtora roku więzienia i u- 
tratę praw obywatelskich na 
lat 3, (Kry)

W 
godz 
Filharmonii Śląskiej w Kato­
wicach, Sokolska 2 odbędzie 
się koncert symfoniczny w 
wykonaniu orkiestry symfoni 
cznej Radia Czechosłowackie 
go ż Pragi.

Orkiestrą dyryguje Aloes 
Klima. W programie: B. Sme 
tana — Z czeskich łąk i ga­
jów, J. Suk — Serenada na 
orkiestrę smyczkową, A. 
Dwór zak — VII symfonia d- 
moll.

Bilety do nabycia w kasie 
Filharmonii w godzinach od 
10 — 13 i od 15 — 17, w dniu 
koncertu od 10 — 13 i od 16 
— 18,50. Abonamenty ważne.

Dyrektor
dziennika „L‘Echo
Alain de Serigny, przebywający 
obecnie w Paryżu, zgłosił swą 
dymisję z komitetu ocalenia 
publicznego Algierii i Sahary 
i z algierskiego komitetu „ruchu 
13 maja“.

Również komitet ocalenia pu­
blicznego w Bone ogłosił dekla 
rację wyrażającą pełne zaufanie 
do generała de Gaulle'a, armii 
i jej dowódców.

Również artykuł Servan-Schrei 
bera, jaki ukazał się na ła­
mach tygodnika ..L'Express“ wita 
w imieniu wielu republikanów, 
którzy głosowali „nie" w refe­
rendum. decyzje ’ ~
Pr d kreślą on 
jeśli decyzja ta jest punktem 
wyjścia dla 
wszyscy Francuzi 
,.tak“ rządowi Jeżeli ta nowa 
polityka prowadzić ma do roko­
wań z przedstawicielami narodu 
algierskiego, wówczas po pierw 
szej decyzji de Gaulle'a powin­
ny nastąpić dalsze skierowane

Zarząd Okręgowy ZZ Pracow­
ników Służby Zdrowia . zorgani- 
zował wczc-vaj 16 bm. w Kato­
wicach naradę z udziałem rad­
nych, reprezentujących służbę 
zdrowia w Wojewódzkiej, miej­
skich i powiatowych radach na ­
rodowych. Wzięli w niej udział 
m. in. kierownik Wydziału Zdro­
wia dr Omowski oraz rektor A- 
kademii Medycznej w Zabrzu- 
Rokitnicy prof. Zahorski.

W rezolucji, uchwalanej w 
czasie spotkania, na pierwszym 
miejscu postawiono sprawę mie 
szkań. Jak wykazują liczne przy 
klady pracownicy służby zdro­
wia w województwie katowic­
kim są przeważnie pomijani 
przy podzielaniu mieszkań. Zda­
rza się często, że bezprawnie od 
biera im się przydział. Wobec 
takich praktyk radni reprezentu 
jący interesy służby zdrowia są 
przeważnie bezsilni. Jednym z

Brigitte Bardot zorganizowała w Paryżu spotkanie swoich 
imienniczek, którym — zamiast autografów — ofiarowała 
płyty Šachy DisteVa, swego n urzeczonego. Sala „Olympia” 
wypełniona była po brzegi nie tylko wielbicielkami — -.imien­
niczkami Brigitte, ale oczywiście i wielbicielami popularnej 
gwiazdki i jej „najdroższego”. Fot. — CAF

Plan Rapackiego znalazł od 
samego początku najwięcej zwo­
lenników. zarówno wśród poli­
tyków jak i wśród społeczeństw 
skandynawskich. Toteż rozmowy 
obydwu ministrów oczekiwane 
są w tej części Europy z ol­
brzymim zainteresowaniem. Przy 
należność do NATO nie wyzwo­
liła ani Norwegii ani innych 
krajów skandynawskich od nie­
ufności względem zbrojeń ato­
mowych Bundeswehry. A wy­
ścig atomowy budzi cównież w 
tych kra.inch coraz wicksze oba­
wy. Stąd nadzieje, żc polska 
propozycja stanowić może pod­
stawę do rokowań i poważny 
krok w kierunku odprężenia.

Rząd czechosłowacki powziął 
ostatnio decyzję w sprawie po- 
1 ącz pn ia trz ech m i nisterstw : 
przemysłu samochodowego, prze 
mysłu maszyn rolniczych oraz 
przemysłu maszyn precyzyjnych 
w jedno ministerstwo ogólnego 
przemysłu maszynowego. Odtąd 
czechosłowa ck i m pr zem ysł em
maszynowym kierować będą 
tylko dwa ministerstwa: mini­
sterstwo budowy maszyn cięż­
kich i mnrsterstwo ogólnego 
przemysłu maszynowego.

W związku z tymi zmianami 
prezydent CSR Antonri Novot­
ny odwołał dotychczasowych 
ministrów tych resortów z zaj­
mowanych stanowisk.

symfoniczna
Radia Czechosłowackiego

wystąpi
Katowicach

się w caliznę węgla. Dla zwięk­
szenia ich odporności chłodzone 
są wodą. Kombajn KWP1 — 
„Kleofas" osiąga 72 m posuwu 
w ciągu godziny. Można śmiało 
zaryzykować stwierdzenie, że 
jest to dotychczas najszybszy 
kombajn, jaki znamy.

Bardzo praktycznie i pomysło­
wo rozwiązano również problem 
samoczynnego załadunku. Kom­
bajn KWP1-,,Kleofas“ eliminuje 
całkowicie pracę ręczną w przód 
ku węglowym, bowiem tak skon­
struowano ładowarkę, że w dro­
dze powrotnej, ładuje ona resz­
tę węgla ze strąconej łaty przy- 
stropowej. Przodek jest więc 
zupełnie czysty.

Jakie efekty produkcyjne daje 
no wos kon st ruowa ny kombajn?

Ze ściany o długości 114 nr, wy 
soki ej na *\8 m kombajn przy 
zabiorze 1.2 m jest w stanie 
urobić i załadować mechanicznie 
300 ton węgla prdczas zmiany. 
Wydajność przodkowa, jak zdo­
łano stwierdzić po 13 ściano- 
cyklach, waha się w granicach 
15 — 20 ton na roboczodniów- 
kę. Jest to dwu. a nawet trzy­
krotnie wyższa wydajność od 
osiąganej dotychczas.

I jeszcze jedno. Kombajn 
KWP1-,, Kleofas“ poza tym. że 
eliminuje wrębienie wyprzedza-

„JESLI DECYZJA DE GAUL­
LE'A JEST WSTĘPEM DO 

POLITYKI ROKOWAŃ, ODPO­
WIEMY RZĄDOM7! — „TAK"

wyjść tylko rd
Niemców“, i że ..nie

ski i Tymoteusz Karpowicz. 
Po ożywionej i wyczerpują­
cej dyskusji zebrani uznali 
za celowe przekształcenie wy 
chodzącego we Wrocławiu ty 
godnika „Odra“ na 
1 i tera oko -spotoc zny, 
tujący równorzędnie 
kie trzy środowiska 
Wroclaw, Katowice 
W związku z tym w 
cach zorganizowany 
Oddział red. „Odry“, 
dnik ten nie 
dnak nadal ze współpracy ze 
środowiskami Szczecina i Zie 
łon ej Góry, zachowmjąc cha­
rakter pisma lit cracko-spolê- 
cznego. reprezentującego Zie 
mic Zachodnie.

W toku dyskusji uznano 
konieczne kontynuowanie sta 
rań o powołanie do życia w 
Katowicach miesięcznika o 
charakterze’ ściśle artystycz­
nym. Współpracę z tym mie­
sięcznikiem przyrzekło także 
środowisko literackie Wrocła 
wóa. Warto zaznaczyć, że na 
ostatnim Walnym Zgromadzę 
niu członków Związku Litera 
tów^ Polskich we Wrocławiu 
podjęto uchwałę o nawiąza­
niu stałej wsnółpracy z lite­
rackim środowiskiem Kato­
wic. przede wszystkim przez 
organizowanie imprez wy­
miennych.

nauk w’ych.
część radioteleskopu 
Bank stanowi stalo- 
uiclkiego parabolicz­

nego zwierciadła, o średnicy 76 
m. Wspiera się ono na dwóch 
stołowych wieżycach, spoczywa­
jących z kolei na 
kach.
okrągłej 
niej cała konstrukcja radiotele­
skopu — napędzana przez zespół 
silników elektrycznvch — może 
obracać sie we wszvstkíc stro­
ny. Inno silniki umożliwiają po­
chylanie, względnie podnoszenie 
750-tonowej czaszy zwierciadła. 
Kombinacje tych ruchów po­
zwalają skierować wylot potęż­
nego instrumentu radioastrono­
micznego na dowolny punkt 
nieba

Radioteleskop w Todrell Bank 
umożliwia rejestrację kosmicz­
nych fal radiowych o długości 
od 10 cm do 20 m. to jest całego 
nieomal pasma tych fal, jakie 
przepuszcza atmosfera Ziemi. 
Zwierciadło tego radioteleskopu, 
dzięki swej dużej powierzchni, 
„zbiera“ kilkakrotnie więcej 
energii niż zwierciadła mniej­
szych instrumentów tego t?. pu. 
Zanevrnia to znaczną czułość 
radioteleskopu, powiększa jego 
zasięg.

Ostatnio wielki radioteleskop 
w Jodrell Bank służył właśnie 
do odbioru sygnałów wysyła­
nych przez nadajnik „Pioniera“. 
Dzięki temu można brio śledzić 
lot i ustalić kaźxlorazowro ak­
tualne pr łożenie rakiety zwia­
dowczej. Na podstawie tych ob­
serwacji dr Lovell. dyrektor ob­
serwatorium w Jodrel! Itank. 
przewidział trafnie niepowodze­
nie próby dotarcia rakiety w po­
bliże Księżyca.

Sławmy malarz Pablo Picasso 
zakupił historyczny zamek z 
XVI wieku, Cheteau de Vauve- 
nargues w okolicy Aix-on-Pro­
vence. Był to swego czasu za­
mek warowy, w XVIII w. na­
leżał do filozofa Luc de Cha- 
piers markiza Vauvenargues. a 
niedawno był własnością mar­
szałka Petain.

Po rozmowie delegacji komi­
tetu ocalenia publicznego Algie­
rii i Sahary z gen. Salanem, 
który po rozmowie z gen. de 
Gaullem przybył dn Algierii, 
komitet postanowił większością 
13 głosów przeciw 10 wycofać 
decyzję o strajku generalnym 
proklamowanym na czwartek.

popularniejsze
O tym, że POWSZECHNA 

KASA OSZCZĘDNOŚCI wpro­
wadziła nowy rodzaj książeczek, 
tzw. książeczkę mieszkaniową — 
pisaliśmy już na lamach naszej 
gazety. Wkłady na tych ksią­
żeczkach korzystają ze specjal­
nego przywileju premii gwaran­
cyjnej. która zapewnia realną 
ich wartość. Obecnie, Oddział 
W o je w ód zki PKO po in formowa ł 
nas, żc kilka zakładów w na­
szym województwie zorganizo­
wało już systematyczne oszczę­
dzanie na mieszkanie.

W dniu 1 października PKO 
wystawiła dla załogi huty „Fer­
rum“ 18 książeczek mieszkanio­
wych, a w ciągu tego miesiąca 
zostanie otwartych dalszych 37 
książeczek.

Poza hutą — także trzy ko­
palnie, a mianowicie: „Dymi­
trow“, „Marcel“ i „Wujek“ za- 
początkowały u siebie ten sy­
stem oszczędzania.

Fkiej do spraw zjednoczenia 
Niemiec“, Richard Sperder. Wi­
zyta Sperdera wywołała ogólne 
zainteresowanie w kołach poli­
tycznych i dziennikarskich Bonn, 
zważywszy, że jest to jzłowiek 
reprezentujący poważne ugru­
powania Amerykanów niemiec­
kiego pochodzenia. Sperder 
stwierdził w swych dotychcza­
sowych oświadczeniach na te­
renie NRF, że „decydująca ini­
cjatywa w sprawie zjednoczenia 
Niemiec może 
samych 
powinni cni oczekiwać, iż wiel­
kie mocarstwa dadzą im po pro­

stu w podarunku zjednoczenie, 
skoro z samych Niemiec nic 

■ wyjdzie zapalający płomyk ini­
cjatywy“.

Omawiając plany rady ame­
rykańskiej w spiawie : 
czenia Niemiec, Sperder 
dział, że wybory nie 
sprawą, od której należy 
nać. „Rada proponuje 
wszy® tk im — o św i adc zy ł 
wprowadzenie stopniowego di- 
sengagement“.

Słowo to nabrało już dużej po­
pularności. O disengagement 
mówił b. ambasador amerykań­
ski w Moskwie George Kennan, 
przywódca labourzystowskiej o- 
pozycji w W. Brytanii Gaitskell 
i inni politycy na Zachodzie. 
Disengagement, czyli — najogól­
niej mówiąc — odprężenie w 
centrum Europy jest również 
treścią znanego wszystkim pla­
nu Rapackiego.

Gdy prdczas pobytu w Chica­
go rozmawiałem z panem Sper- 
dCTCm potępił on ówczesną de­
cyzję Bundestagu w sprawie 
uzbrojenia Bundeswehry w bron 
atomową stwierdzając m. in.: 
że plan Rapackiego mógłby być 
punktem wyjściowym dla odprę­
żenia w Europie i święcie i dla­
tego właśnie należałoby podjąć 
polską inicjatywę. Nawet „A- 
béndpost“, chicagowska gazxíta 

; ukazująca się w języku niemiec- 
kim. mimo odmiennych od na- i 

i szego poglądów w sprawie gra- I 
' nicy na Odrze i Nysie, nie mó- 
! wiąe już o różnicach ideologicz- 
i nyeh pisała w czasie mojego 
I pobytu w USA: „Jeszcze nta 

jest za późno na zapoczątkowa­
nie stopniowego rozbrojenia ato­
mowego poprzez pert-rrktacie na 
zasadzie planu Rapackiego“.

Minister Rapacki uda je się 
wkrótce do Oslo na zaproszenie 
rządu norweskiego. Polska pro­
pozycja w sprawie środkowo­
europejskiego disengagement 
jest tutaj znana i stale wspo­
minana z zainteresowaniem. le­
sze ze nied a wn o półof ic j a In y
dziennik „Arbeiterbladet“ pisał: 
„Zaletą polskiego planu jest to. 
że nie wymaga on żadnych 
zmian w układzie sił“. Prze­
wodniczący komisji zagranicznej 
norweskiego Stortingu Finn Moc 
oświadczył ostatnio, że „pro­
blemy międzynarodowe 
rozwiązywać 
zaczynając
Przykładem 
jest plan Rapackiego“, A 
minister spraw 
Lange 
do rządu PRL* zawierającej ofi­
cjalną odmowę przyjęcia eol­
skich propozveji powiedział w 
norweskim parlamencie: „W ce­
lu zmniejszenia napięcia w Eu­
ropie wysunięto szereg planów 
zmierzających do redukcji po­
tencjału wojennego wr newnych 
częściach Europy, m. in. plan 
Rappckiego. Plany te nadal nas 
interesują“.

w tym roku 
laureatem

U salach Sądu 
Wojewódzkiego SOSNOWIECKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

BUDOWNICTWA MIEJSKIEGO 
w SOSNOWCU, ul. Świerczewskiego M

OGŁASZA PRZETARG

Re1 /eheja 
W Isssh

czy Sfart Cłiorzńw
Nic już Chyba nie uratuje od 

degradacji z II ligi chorzowskie­
go AKS. który tym samym w ro­
ku przyszłym grać będzie w III 
lidze śląskiej. W związku z tym 
w szeregi pewnych klubów na 
Śląsku wkradło się zaniepokojenie 
o los swych drużyn piłkarski 2;1. 
Bo przecież dla AKS musi się 
znaleźć miejsce w którejś z grup 
ligi śląskiej (gorzej bidzie jeśli 1 
Concordia Knurów podziel1 loś 
chorzowian). ktoś więc będzie mu- 
siał ją dodatkowo 
wa ^wyjaśniłaby się 
by BBTS Bielsko 
lifikować się do II 
ki na to są słabe.

Po Śląsku krążą już plotki o po­
większeniu ligi śląskiej, o którym 
zadecydować ma walne zebrani« 
okręgu, ale przecież 
gulamin mistrzostw, 
widuje taką sytuację, 
roku stę wytworzyła, 
mówi, iż w wypadku 
żyny ślaśkiej z Tl ligi, miejsce dla 
niej robi jedna z drużyn, zajmu­
jących 9 miejsce w tabeli ligi śląs­
kiej.

Tak więc dojdzie najprawdopo­
dobniej do meczu Stall Zabrze ze 
Startem Chorzów, który wyłoni... 
jednego spadkowicza.



Zadania organizaci! partyjnych 
w akcji przedlll Zjazdem Partii

(Referat 1 sekretarza KC PZPR tow. Władysława Gomułki 
wygłoszony 15 października br. na XII Fłenum KC PZPR)

Na dzisiejszym plenarnym posiedze­
niu Komitetu Centralnego partii podjąć 
mamy uchwały o zwołaniu III Zjazdu 
partii, tj. ustalić datę Zjazdu, porządek 
obrad i sposób wyboru delegatów. Dzi­
siejsze Plenum powinno także ustosun­
kować się do projektów wytycznych 
rozwoju Polski Ludowej w latach 1959 
— 65 i wytycznych polityki partii na 
wsi oraz do projektu zmian w statucie 
partii. Dokumenty te opracowane przez 
komisje powołane na IX Plenum i a- 
probowane przez Biuro Polityczne zo­
stały doręczone wszystkim członkom 
Komitetu Centralnego. Są to podstawo 
we dokumenty przedzjazdowe, które

dzisiejsze Plenum — po wprowadze­
niu do nich ewentualnych zmian — ma 
zatwierdzić. Dokumenty te zostaną 
przedstawione wszystkim organizacjom 
partyjnym, jako wytyczne Komitetu 
Centralnego w podstawowych proble­
mach, które znajdą się na porządku 
obrad III Zjazdu partii Chodzi o to, 
aby wyorani na Zja;d delegaci byli w 
pełni przygotowani do głównej proble­
matyki jego obrad, aby w oparciu o sta 
nowisko reprezentowanych przez nich 
członków partii mogli wnieść swój 
twórczy wkład do pracy i uchwał Zjaz­
du. Dla tej przyczyny dokumenty te 
winny się znaleźć w centrum uwagi

wszystkich organizacji partyjnych w 
ich pracy przedzjazdowej, winny być 
pizyswojone przez wszystkich człon­
ków partii. Chodzi też o to, aby cała 
partia przygotowując się do Zjazdu mo 
bilizowała swe siły wokół głównych 
spraw, które zńajdą się na warsztacie 
obrad Zjazdu.

Koncentrując uwagę organizacji par­
tyjnych w akcji przedzjazdowej na wy 
tycznych w sprawie rozwoju gospodar­
czego Polski Ludowej, na wytycznych 
polityki partii na wsi i na projekcie 
zmian w statucie partii, należy równo­
cześnie wykorzystać te akcí ; dla polity 
cznego, ideologicznego i organizacyjne­
go wzmocnienia partii.

K<] nsolidarja Piairti*
Partia przeszła niemały szmat drogi 

zanim doszło do punktu, który pozwala 
Komitetowi Centralnemu zwołać ją na 
III Zjazd Przypominam, że uchwałę o 
zwołaniu Zjazdu Partii podjęliśmy po 
raz pierwszy w ubiegłym roku na IX 
Plenum KC. Jednak trzeba było uchwa 
łę tę anulować, co zostało dokonane 
przez X Plenum KC. Sytuacja, jaka 
wówczas istniała w partii nie stwa­
rzała bowiem przesłanek, że Zjazd speł 
ni swoje zadanie, że odegra twórczą ro­
le w życiu partii w życiu klasy robo­
tniczej i całego narodu. Jednoroczny 
okres, jaki nas dzieli od X Plenum, wy 
bitnie zmienił na lepsze tę sytuację, co 
stwarza gwarancję, że Zjazd wniesie 
twórczy wkład w dzieło budownictwa 
socjalizmu w naszym kraju.

Dziś można powiedzieć, że partia wy­
szła już z matni wewnętrznych sporów, 
które ją osłabiały, że zwarła swoje sze 
ręgi, okrzepła ideologicznie, urosła po­
litycznie, wzmocniła sie organizacyjnie.

X Plenum zakończyło okres pewnej 
tolerancji przejawianej poprzednio 
przez kierownictwo partii wobec tych, 
którzy systematycznie podważali linie 
partii bądź to z pozycji rewizjonistycz­
nych, bądź dogmatycznych.

Największy zamęt zasiewał w partii 
rewizjonizm, który słusznie został 
określony przez X Plenum KC jako 
największe niebezpieczeństwo dla par­
tii. Przesad dlibyśmy mówiąc, że wszę­
dzie i do końca przeiawy rewizjonizmu 
i tendencje liberalno - mieszczańskie 
zostały już z naszego życia wyplenione. 
Będzie odpowiadać prawdzie, gdy 
powiemy, że partia stworzyła klimat, w 
którym rewizjonizm już żyć nie może, 
co nie oznacza, iż walkę z nim można 
uważać za zakończoną.

Po X Plenum KC usunięto z szere­
gów partii 792 osoby w przeważającej 
większości za działalność rewizjonistycz 
ną, sprzeczną z linią partii. Określona 
cześć rewizjonistów sama wyszła z par­
tii, obawiając się, że spotka ich ten sam 
los. Szereg ludzi, którzy poprzednio prze 
jawiali skłonności do rewizjonizmu 
wyciągnęło właściwe wnioski z wew­
nętrznych i zewnętrznych wydarzeń i 
szczerze stanęło na linii politycznej par 
tli. Nie ulega iednaK wątpliwości, że 
znajdują się jeszcze w partij i tacy, któ 
rzy nie zmienili swych rewizjonistycz­
nych poglądów, a tylko przestali je gło­
sić.

Dalszy proces odnośnie tej ostatniej 
g-upy pójdzie' w dwóch kierunkach: 
tych, którzy zabłądzili na pozycje rewi­
zjonizmu w szczerym poszukiwaniu dróg 
dla zapewnienia zwycięstwa socjalizmu, 
życie na pewno sprowadzi z powrotem' 
na drogę marksizmu - lentnizmu. C; 
zaś dla których socjalizm stal się obcy, 
daleki, nieaktualny, ci. którzy zatracili 
jego dzisiejszą istotę i zagubili jutrzej­
szą perspektywę — jeśli jeszcze znajdu­
ją sie w szeregach partii — choćby na­
wet nie przejawiali rewizjonistycznej 
działalności — wcześn ej czy później 
znajdą się poza partią, inaczej być nie 
może

W ob“cnym stanie rzeczy, główne wy 
siłki partii winny zmierzać do zupełne; 
likwidacji oorewizjonistycznego czadu 
znajdującego s.ę jeszcze w atmosferze, 
którą oddychają określone środowiska. 
Czad ten mąci dotąd twórcze umysły 
1 amb cie szeregu pisarzy i literatów, 
wskutek czego rozchodzą się z klasa ro­
botniczą. narodem socjalizmem Wraz 
ze zdrowym powietrzem czad ten wy­
stępuję w naszych wyższych uczelniach, 
wśród młodzieży studenckiej, profesury 
i ftidzi nauki. Wdychaią go nieraz wi­
dzowie przedstawień teatralnych i sean 
sów filmowych. Oddychaią nim jeszcze 
niektórzy dziennikarze, zwłaszcza ci, z 

ilustrowanych periodyków (co łatwo po­
znać nie po tym co piszą. lecz po tym 
czeg-" nie piszą). Znaleźć go można i 
gdzie indziej

Czad ten nie został zlikwidowany w 
pełń i wisi jeszcze nad szereg,em to­
warzyszy o dobrych, potrzebnych d'a 
naszego frontu ideologicznego piórach, 
co nie pozwala im na twórczy rozmąci 
na rozwinięcie bojowe; szerokiej mark­
sistowsko - leninowskiej ofensywy ide­
ologicznej A na słabości frontu ideolo­
gicko. gn marksistowsko - leninowsk ej 
partii robotnic-ej zawsze żeruje rewizjo 
nizm Wzmocnien e tego fronru — to 
jedno z najważniejszych zadań naszej 
partii na dziś i na jutro

O zdrowej, antyrewizjonietycznej >o- 
stawie całej partii najlenie świadczy 
to że poparła ona w pełni stanowisko 
zajęte przez kierownictwo partii w sto­
sunku do rewizjonistycznego programu 
przyjętego przez VU Zjazd Związku Ko 
trunistów Jugosławii.

Nie znaleźli również posłuchu w par­
tii nosiciele tendencji dogmatyczno - sek 
ciarskich. ludzie, którzy atakowali poli 
tykę partii z pozycji dn a wczoraj«-ego 
Nie znaleźli dlatego, że ich falszvwv 
krzyk o rzekomym odchodzeniu kieri w 
nictwa partii oo socjalizmu przekreśliła 
praktyka żvcia Dokonane na VTT1 T''c 
num zmiany w polityce parti: i uchwa­
ły następnych plenów Komitetu Cen­
tralnego znalazły pełne popa-cie wszys- 
kich organizacji partyjnych Wystąpie­
nia o tendencjach sekciarskich — jeśli 
jeszcze tu i ówdzie mają miejsce — 
me znajdują już posłuchu w aktywie 
partyjnym, a tym bardziej w masach 
członkowskich. Główną pożywką dla 
tendencji dogmatyczno - sekciarskich 
przejawiających się po VIII Plenum, 
był i musiał być rewizjonizm. Mogły 
być nawet przypadk zwłaszcza w o- 
kresie do X Plenum, iż niektórzy towa­
rzysze uważali, że zwaiczanie rewizjoriz 
mu może być prowadzone tylko z pozy­
cji dogmatyzmu. Stało się tak jak mówi 
liśmy na X Plenum — trzeba zlikwido­
wać rewizjonizm, a zlikwidujemy pożyw 
kę na której wyrasta dogmatyzm.

Tendencje dogmatyczno - sekciarskie 
Bii mają obecn e tej pożywki, którą się 
w przeszłości tak obficie karmiły.

Należy podkreślić z wielkim zadowo­
leniem, że zostały rozwiane zastrzeże­
nia w stosunku do linii partii wśród tej

części aktywu; która poprze jnio zastrze 
zenia takie żywiła. przejawiając je 
mniej lub bardziej wyraźnie i która mo­
gła stanowić nadzieję dla nielicznej 
grupki zwolenników polityki dogmatycz 
nei Przyczyniły się do tego również me 
t'dy, jakim, posługiwali się zwolennicy 
tej polityki w swej jawnej działali ości. 

. Niedv bowiem nie występowali oni 
v\ prost w obronie tego co z dawnel p<>- 
1 tvki partii zostaio ostatecznie na VIII 
1 enum odrzucone. N e mieli na te po 
prostu oow-gi W. brali więc pośrednią 
drogę obron polit.-ki przeszłości w for­
mie atakowania obecnej polityki partii. 
Nie było w takich wypadkach nic z te­
go, co można by nazwać twórczą kry­
tyką która jest przecież dopuszczalna 
a nawet pożadana. Z reguły miel łmy 
d<. czynienia z atakami na linię partii i 
na jej kierownictwo Ze wytaczane przy 
tym argumenty najczęściej nie miały 
nic wspólnego z prawdą — o to zupełnie 
n-e dbali

Spaliła również ną panewce nielegal­
na anonimowa akcja na rzecz dogma- 
’”zm,j prowadzona w formie rozsyłania 
różnych politycznych paszkwili Jedy­
nym jej skutkiem było to. że w tei ano­
nimowej formie dogmatyzm odsłonił w 
pełni swoje oblicze, czego nie miet od. 
wagi uczynić jego jawni obrońcy Obec 
nie spośród zwolenników sekciarsko - 
dogmatycznej polityki pozostała mała 
garstka rozczarowanych i zgorzknia­
łych ludzi, najczęściej o wielkich am­
bicjach nie znajdujących pokrycia w o- 
snbistych walorach

Partii zależy na każdym kto pragnie 
P”zyczyniać się w sposób twórczy do bu 
downictwa socjalizmu. Bvć może, że zro 
zumieją to przynajmn ej niektórzy z 
tej nielicznej grupki i że zwycięży w 
nich partyjne sumienie komunisty Nie 
trzeba nam deklaracji szczególnie pu­
stych deklaracji. O tym czy się jest ra­
zen-. z panią czy razem z sekciarską 
grupką niezadowoleńców decyduje prak 
tyczne postępowanie Konsekwentna rea 
lizacja polityki partii zniweluje z cza­
sem dzisiejszą polityczną izolację, jaka 
istnieje między nimi, a partią Dalsze 
smażenie się we własnym sosie nie 
p-zyniesie im niczego poza spotęgowa­
niem zgorzknienia.

Chwilowy, specyficzny okres bezkar­
nego działania podważaj;--ego linię i jed 
nośc partii należy już do przeszłości. 
Zamknęło go ostatecznie X Plenum.

Wyniki weryfikacji
Przeprowadzona, zgodnie z uchwałami 

X Plenum, weryfikacja członków i kan 
dyd.iów partii również poważnie przv 
czyniła się do wzmocnienia partii.

Weryfikacja, która trwała od listopa­
da 1957 r. do maja 1958 r. była kampa­
nią wewnątrzpartyjną o charakterze 1 
zasięgu jakiej dotąd partia nie prowa. 
dzila.

Celowość tej kampanii potwierdziło 
samo życie. Partia wyszła z akcji wery 
fikacji ozdrowiona, zrzuciła z siebie 
w dużej mierze balast ludzi skorumpowa 
nych i obcych ideologicznie Ideszli od 
partii również ludzie z nią niezwiąza- 
ni, którzy przypadkowo w różnych o- 
kresach znaleźli się w jej szeregach. 
Z kampanii weryfikacji partia wy­
szła ideologicznie wzmocniona i poli­
tycznie bardziej zwarta, znacznie 
sprawniejsza organizacyjnie. W organi­
zacjach partyjnych wzrosło poczucie 
odpowiedzialności za budownictwo so­
cjalistyczne, za rozwój produkcji, wzro 
sła aktywność społeczna, podniosła sie 
znacznie dyscyplina partyjna, przestrze 

ganię leninowskich zasad centralizmu 
demokratycznego.

W wyniku weryfikacji z partii ubyło 
205.737 osób co stanowi 15.5 proc, ogó­
łu członków i kandydatów PZPR. Przy­
tłaczającą ich większość, bo 86 proc, 
skreślono z ewidencji. Byli to ludzie bier 
ni lub tacy, którym obojętne były spra­
wy partii. Zostali oni skreśleni z ewi­
dencji partyjnej bądź ną wniosek pod­
stawowej organizacji partyjnej lub ko­
misji weryfikacyjnych, bądź na własne 
życzenie

Przeważającej większości skre­
ślonych z ewidencji partyjnej 
nie trzeba i nie można trak­
tować jako przeciwników partii czy so­
cjalizmu. Są to ludzie uczciwi, ale nie 
wykazujący zainteresowania dla dzia­
łalności partyjnej, lup zdający sonie 
sprawę, że nie mogą sprostać obowiaz- 
Kom członka partii Wielu z nich, wystę 
pując o skreślenie z ewidencji partyj­
nej najczęściej motywowało to stanem 
zdrowia, wiekiem, przypadkowym wstą 
pieniem do partii.

Około 14 proc, usuniętych z partii — 
to wykluczeni za różnego rodzaju wy­
kroczenia przeciwko polityce partii, za 
naruszanie dyscypliny i etyki partyjnej 
oraz za konkretne przestępstwa. W tej 
grupie znajdują się również 792 osoby 
wykluczone przez komisje kontroli par 
tyjnej za szerzenie poglądów i działal­
ność sprzeczną z linią partii, za podwa 
żanie jedności partii.

Powołane decyzją X Plenum specjał 
ne zespoły do walki z nadużyciami wy­
kluczyły z partii 5.884 osoby, za takie 
przestępstwa jak: kradzieże malwersa­
cje, spekulacje i łapownictwo, za tole­
rancję wobec przestępstw i nadużywa­
nie władzy Wielu z nich zostało przeka 
źanych władzom prokuratorskim

Akcja weryfikacyjna znalazła aproba 
tę całej partii, spowodowała poważne 
ożywienie wszystkich jej ogniw. Zebra­
nia poświęcone problemom weryfikacji 
odbywały się na ogół przy dużej frek­
wencji członków i kandydatów Znacz­
nej pomocy udzielił instancjom i orga­
nizacjom partyjnym aktyw, który brał 
czynny udział w komisjach weryfika­
cyjnych. Pozwoliło to w toku weryfika­
cji przeprowadzić indywidualne rozmo 
wy z ponad 1/3 członków partii. Naj­
szerszy zasięg i wpływ miały te rozmo­
wy w organizacjach fabrycznych, nato­
miast najsłabiej przebiegały na terenie 
drobnego przemysłu, handlu, spółdziel­
czości pracy i w niektórych organiza­
cjach w administracji, zwłaszcza w ra­
dach narodowych. Rozmowy komisji 
weryfikacyjnych z członkami partii sta 
nowiły cenny wkład aktywu w tej kam 
panii. Szczere, towarzyskie rozmowy, 
przeprowadzone, szczególnie w zakła­
dach przemysłowych, z udziałem zna­
nych, wypróbowanych działaczy partyj 
nych, pozwoliły wielu tysiącom człon­
ków partii głębiej zrozumieć istotę par 
tii, jej cele, jj ideologię i politykę.

W licznych, bezpośrednich rozmo­
wach członkowie partii uczyli się jak 
łączyć pryncypialność i wysokie wymo­
gi etyczne z prostą, ludzką wyrozumia­
łością odwagę samodzielnej myśli z 
wiernością dla zasad marksizmu - leni­
nizmu, troskę o interesy państwa i par 
tii z troską o człowieka. Była to poglą­
dowa lekcja o obliczu komunisty, jego 
postawie ideowo-moralnej.

Życzliwy stosunek do komisji weryfi 
kacyjnych wynikał z tego, że były one 
wybierane demokratycznie na zebra­
niach organizacji partyjnych, że w ich 
skład wchodzili towarzysze cieszący się 
autorytetem i zaufaniem organizacji, 
że ludzkie sprawy były na ogoł rozpa­
trywane wnikliwie i obiektywnie, a 
wnioski w zasadzie wyciągane sprawie 
dliwie. Tak to oceniły organizacje i in­
stancje partyjne na swych posiedze­
niach. Tak to też ocenili zainteresowa­
ni o czym świadczył względnie nikły 
procent odwołań od zapadłych decyzji 
W niektórych jednak środowiskach, 
zgodnie z uchwałą KC — zaszła konie­
czność powołania komisji weryfikacyj 
nych z zewnątrz Dotyczyło to głównie 
organizacji, które przeżywały trudności 
ideologiczne i organizacyjne

Jeśli idzie o stosowanie kryteriów i 
wymogów wobec członków partii oraz 
o aktyzzność organizacji, akcja weryfi­
kacyjna przebiegała z różną ostrością

w rozmaitych środowiskach partyj­
nych. Największe wymogi wobec człon 
ków partii wysuwały organizacje fabry 
czne. Znalazło to m. ii wyraz w skła­
dzie socjalnym usuniętych z partii: ro­
botnicy stanowią 47,8 proc., robotnicy 
rolni 4,2 proc., chłopi 15.1 proc., pracow 
nicy umysłowi 26.6 .proc., inni 6,3 proc.

Oczyszczenie partii z elementów 
skorumpowanych, obcych i biernych 
społecznie, oddziałało ozdrowieńczo na 
organizacje zakładowe. W dużych zaKla 
dach pracy organizacje partyjne zwar­
ły się. okrzepły politycznie i organiza­
cyjnie, poczuły sie politycznym kierów 
niklem życia swego zakładu. Przebieg 
i wyniki weryfikacji podniosły autory­
tet organizacji partyjnych wśród załóg 
i równocześnie zbliżyły załogi do partii. 
Weryfikacja, w toku której wiele orga 
nizacji wypracowało przy pomocy akty 
wu swe plany działania, spowodowała 
wzrost zainteresowania produkcją i 
głębszą znajomość ekonomiki zakładu. 
Weryfikacja w poważnej mierze przygo 
towała organizacje zakładowe do reali­
zacji uchwal XI Plenum KC.

Należy jednak stwierdzić, że organi­
zacje partvjne, a zwłaszcza komitety za 
kładowe nie potrafiły w pełni zdyskon­
tować sprzyjających warunków w toku 
i po weryfikacji dla ogranizaeyjnego 
ujęcia wzrostu wpływów partii wśród 
załóg robotniczych. Słabością organiza­
cji partyjnych pozostaje fakt, że cało­
kształtem życia zakładu zajmuje się 
wciąż zbyt wąskie grono towarzyszy, głó 
wnie członkowie komitetu zakładowego. 
Ponadto niedostateczny jest wysiłek ak­
tywu partyjnego dla przyswojenia przez 
załogi fabryczne problematyki zarzą­
dzania zakładem i organizacji pracy 
oraz dla uaktywnienia załóg wokół Kon 
ferencji Samorządu Robotniczego.

W znacznie trudniejszych warunkach 
przebiegała weryfikacja w organiza­
cjach wiejskich. Trzeba jednak stwier 
dzić. że na ogół miała ona prawidłowy 
przebieg. W wyniku weryfikacji ożywi 
ła się działalność organizacji wiejskich, 
znaczna ich część zaczęła aktywnie rea 
lizować politykę partii na wsi, coraz 
skuteczniej odpierając ataki prawicy 
społecznej na członków partij Na wsi 
akcja weryfikacji bądź wyprzedziła, 
bądź zbiegła się z akcją wyborów do 
rad narodowych. Jak wskazuje wyn’k 
wyborów autorytet organizacji partyj­
nych — których działalność w tym 
okresie ożywiła się — znacznie wzrósł. 
Oczyszczanie szeregów partii i walka z 
korupcją znalazły szerokie uznanie w 
masach chłopskich. Z poparciem bezpar 
tyjnych spotkała się również walka 
PZPR-owców na wsi przeciwko elemen 
tom warcholskim, demagogicznym i re­
akcyjnym Weryfikacyjne zebrania 
wiejskich organizacji partyjnych cecho 
wała śmiała krytyka stosunków na wsi, 
przejawów kumoterstwa i klikowości. 
Na zebraniach było wiele twórczych 
wniosków dotyczących problemów spo 
łeczno-gospodarczych wsi Wiele organi 
zacji wiejskich przyczyniło się do rea­
lizacji wniosków wysuwanych na spot­
kaniach z radnymi, aktywnie uczestni­
czyło w czynach społecznych ludności 
wiejskiej.

W akcji weryfikacji organizacje 
wiejskie miały do przezwyciężenia szcze 
gólne trudności. Wzmógł sie bowiem 

nacisk kieru na członków partii W 
związku z usuwaniem z partii aktyw­
nych klerykałów. Instancjom partyj­
nym udało się w zasadzie w po-ę wy­
jaśnić stosunek partii do wierzących.

Okrzepnięcie wiejskich organizacji 
partyjnych, wzrost ich politycznej i or­
ganizacyjnej aktywności, wzrost zaufa­
nia do nich wśród bezpartyjnych, znaj­
duje swój przekonywający wyraz w li- 
czeonym wzroście szeregów partyjnych 
na wsi. W odróżnieniu od organizacji w 
mieście wiejskie organizacje partyjne 
w toku weryfikacji zwiększyły swe sze 
regi. Na ogólną ilość 3.957 przyjętych 
do partii w pierwszych czterech mie­
siącach br chłopów było 1.453. Wzrost 
szeregów partyjnych na wsi wymaga 
szczególni uwagi instancji i organiza­
cji partyjnych, ponieważ obiektywno 
warunki gospodarcze i społeczno-poli­
tyczne sprzyjają przypływowi chłopów 
do partii.

W świetle pomyślnego w zasadzie 
przebiegu weryfikacji w organizacjach 
zakładowych i wiejskich ostro występu 
ją słabości tej kampanii w pozostałych 
organizacjach. Weryfikacja w niemałej 
ilości organizacji partyjnych, w apara­
cie państwowym, w radach narodo­
wych, w handlu, spółdzielczości usłu­
gowej oraz w uczelniach i środowis­
kach twórczych, cierpiała w powa żnej 
mierze na brak pryncypialności i zdecy 
dowanej walki z elementami przypad­
kowym , obcymi a nawet skorumpowa 
nymi Było tam niemało pobłażliwości, 
ugodowości i liberalizmu. Jest zasługa 
instancji partyjnych, że nasilając w 
tym okresie walkę z korupcją i naduŻY 
ciami osiągnęły niemały dorobek w o- 
czyszczaniu aparatu państwowego i par 
tii z elementów zdemoralizowanych.

Poważne słabości miała kampania w“ 
ryfikacji na szeregu wyższych uczel­
ni i w środowiskach twórczych. Nie u- 
dało się wytworzyć tam atmosfery rz< 
telnej dysKusji nad problemami ideolo­
gicznymi. Wielu towarzyszy cechowała 
rezerwa w określaniu swego ideowo- 
politycznego stanowiska. Szereg zebrań 
przechodziło milcząco, albo też dysku­
sja dotyczyła spraw marginesowych. W 
tych organizacjach szczególnie dobitnie 
Ujawniła się słabość, która przy wszy­
stkich osiągnięciach cechowała całą 
akcję weryfikacji, mianowicie brak po­
głębionej pracy ideologicznej

Istotnym osiągnięciem akcji weryfi­
kacyjnej jest podniesienie w organiza­
cjach partyjnych wymogów ideowo - 
politycznych i moralnych wobec człon­
ków partii. Coraz bardziej ugruntowuje 
się też zrozumienie, że proces oczyszcza 
nia partii z elementów przypadkowych, 
zwłaszcza w okresie przejściowym od 
kapitalizmu do socjalizmu, jest w partii 
marksistowsko - leninowskiej proce­
sem nieustającym.

Winien on towarzyszyć rosnącym wy 
'iłkom ca .‘j partii nad pogłębianiem 
ideowo-poli tycznej treści pracy partyj­
nej, rosnącym wymogom wobec człon­
ków partii i jej aktywu Podniesienie 
poziomu ideowo - politycznego człon­
ków partii, ożywienie tętna życia 
wewnątrzpartyjnego, stanowią nie­
odzowny warunek wzmocnienia w;ęzi 
partii z masami oraz umocnienia jej 
kierowniczej roli.

Sytuacja gospodarcza
W okresie od X Plenum oraz w wy­

niku procesu wprowadzania w życie 
uchwał XI Plenum polepszyła się wy­
datnie również sytuacja gospodarcza.

Według szacunków, produkcja glo­
balna przemysłu socjalistycznego w 
1958 r. wzrośnie o blisko 10 proc w no- 
równaniu z 1957 r„ w tym produkcja 
środków wytwórczości wzrośnie o prze­
szło 8 proc., a prod.ukcja przedmiotów 
spożycia o przeszło 12 proc. Wstępne 
oceny plonów 4 zbóż przewidują, że te­
goroczny zbiór globalny jest na pozio­
mie wysokich zbiorów ubiegłorocz­
nych. Poważne ilości zbóż, które musi- 
my nadal importować, przywozimy 
przy dodatnim dla nas bilansie obro­
tów handlu zagranicznego produktami 
i przetworami rolnictwa.

Pomyślnie kształtuje się skup żywca 
zwłaszcza z gospodarki chłopskiej, któ­
ra sprzeda państwu w tym roku ok 
220 tys. ton żywca więcej niż w roku 
ubiegłym.

Występujące w latach 1956 — 1957 
niebezpieczne dla gospodarki narodo­
wej zjawisko, szybszego wzrostu docho­
dów ludności niż produkcji i wydajno­

ści pracy, zostało w roku bieżącym zlik 
widowane w tym zakresie przywróco­
no właściwe proporcje. Wzrost p-oduk- 
cji i wydajności pracy wyprzedza obec­
nie wzrost dochodów ludności, c0 jest 
nieodzownym warunkiem rozwoju go­
spodarczego kraju.

Odbudowano poważnie nadwerężone 
w latach ubiegłych zapasy towarów 
rvnkowvch, w rezultacie czego nastąpił 
wzrost pokrycia towarowego złotego. 
Według szacunków przyrost zapasów 
towarów rynkowych przekroczy zało­
żenia Narodowego Planu Gospodarcze­
go na rok bieżący i łącznie z nieprze­
widzianym w planie wzrostem zapasów 
artykułów konsumpcyjnych w przemy­
śle wyrazi się w kwocie 11 — 12 miliar­
dów złotych.

Wzrost zapasów towarów rynko­
wych spowodował pełne nasycenie rvn- 
ku w zakresie wielu artykułów kon­
sumpcyjnych. przemysłowych i rolni­
czych. Znacznie złagodził deficyt sze­
regu towarów w tym także art' kuiów 
konsumpcji trwałej, ograniczył możli­
wości spekulacji i przeenwytywama 
dochodu narodowego przez spekulan­

tów. Coraz bardziej też zaczyna na-a- 
stać sytuacja zmuszająca handel i pro­
ducentów do zwracania większej uwagi 
na jakość i asortyment towarów.

W roku bieżącym ma miejsce nad­
mierny, ponadplanowy przyrost zapa­
sów w przemyśle. Według szacunko­
wych obliczeń osiągnie on wartość ca 
10 miliardów złotych przy planowa­
nych 3 miliardach złotych. Zjawisko to 
jest niepokojące, gdyż oznacza zamro­
żenie środków które mogą być przezna 
cy>ne na zwiększenie inwestycji lub 
konsumpcji. Przyczyny jego są różne. 
Np. pr?vrost zapasów towarów rynko­
wych w przemyśle na sumę ca 2.5 mld. 
zł wynika w zasadzie wskutek zahamo­
wania zbytu Niektóre przedsiębior­
stwa. w obecnych warunkach większej 
samodzielności, gromadzą nadmierne 
ilości zapasów w obawie przed medosta 
tecznym zaopatrzeniem materiałowym 
w przyszłości, co wpłynęłoby ujemnie 
na wyniki ich produkcji i na kształto­
wanie się funduszu zakładowego. Gro­
madzenie przez jedne przedsiębiorstwa

(Ciąg dalssy na str. 4)
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nadmiernych zanasów, szczególnie ma­
teriałów deficytowych, powoduje trud­
ności zaopatrzeniowe innych przedsię­
biorstw I wywołuje przestoje w ich pra 
cy. Zachodzi więc potrzeba zastosowa­
nia skutecznych środków zabezpiecza­
jących przestrzeganie norm zużycia ma 
teriałów i ustalonych normatywów za­
pasów. Wysoki przyrost zanasów mate­
riałowych w 1958 r. stwarza możliwości 
przeznaczenia mniejszej części dochodu 
narodowego na zapasy planowane na 
rtw przyszły.

Pomyślnie przebfeea realizacia docho 
dów i wydatków budżetu państwa. W I 
półroczu br. dochody budżetowe stano­
wiły 50.5 proc., wydatki za' 48 proc, 
budżetu rocznego, co oznacza, że osiąg­
nięto nadwyżkę dochodów nad wydat­
kami w wysokości 5 mld zł. Równie* 
planowana na br. akumulacja zostanie 
przekroczona o ok 5 mid zł czyli o prze 
szło 7 proc.

Na podkreślenie zasługule wzrost dy­
scypliny w wydatkowaniu funduszu 
płac w przemyśle uspołecznionym. W 
okro ie pierwszych 7 miesięcy br wyko 
nairte rocznego planu funduszu płac wy 
nosi S7.1 proc, przy wykonaniu 57.4 
procentu planu produkcji. W analogi­
cznym okresie roku ubiegłego plan fun­
duszu płac został wykonany w 59.9 
proc., a plan produkcji w 58,5 proc, wy­
dajność pracy liczona wartością pro­
dukcji globalnej na 1 zatrudnionego 
wzrosła w I półroczu br. o 8,8 proc, w 
porównaniu z 1 półroczem ub. roku.

Osiągnięto -ównież po raz p‘erwsz” 
od wielu lat pewien spadek aoseneji 
chorobowej. W okresie pierwszych 8 
miesięcy br. liczba dni zasiłków choro­
bowych na 100 ubezpieczonych wynosi­
ła 75.9 średnio miesięcznie, tj. mniej o 
ponad 9 dni w porównaniu z analogi­
cznym okresem 1957 r., kiedy absencja 
przekroczyła 85 dni.

Zjawiskom korzystnym dla syturcjl 
gospodarczej kraju towarzyszyły rów­
nież zjawiska niekorzys tne. Do tych o- 
st_tnich należy w pierwszym rz dzie za- 
Bezyć większy spadek cen na rynkach 
światowych w grupie towarów eksporto 
wanych przez Polskę niż w grupie tych 
towiirów, które importujemy Na na­
szym. bilansie hanaiowym szczególnie 
dotkliwie odbija sie spadek światowych 
cen węgla, który zajmuie poważną po­
zycje w naszym eksporcie. Te niekorzy­
stne dla nas zmian z nie pozwoliły nam 
zrealizować w I półroczu br zaplano­
wanego na br zmniejszenia zadłużenia 
krótkoterminowego. H«nd«l zagrani­
czny winien jednak do końce br. zada­
nie to wykonać.

Drugim niepomyślnym zjawiskiem 
W nierównomierna realizacja planu 
Inwestycyjnego, wskutek czego opóżnio 
ne lub zagrożone zostały terminy Pada­
nia do użytku szeregu obi rtów 1' ve- 
itycyjnych, m. In w przemyśle kluczo­
wym. Może to rzutować na poziom pro- 
duk"ii w drugim półroczu, a także w 
następnym roku. Przezwyciężenie tych 
onńżnień należy do najważniejszych za 
dań gospodarczych.

W ciągu I półrocza br nie udało flę 
Jtazcze w pełni dopr iwadzić do stabi­
lizaci! ogólne® o poziomu '•en. Ceny, któ- 
1 1 zatwir-dzaią centralne orsana pań­
stwowe, poza niektórymi w zas łzie 
re* omnęnsw nymi zmianami, zostały 
utrzymane na poziomie istniejącym w 
końcu 1957 r.

W zakresie cen ustalanych przez win 
dze centralne — z artykułów konsump 
cyjnych mających istotniejsze znaczenie 
dis budżetów domowych — podniesiono 
w roku bto ącym z powodu nieopłacal­
ności produkcji eeny: cielęciny, mączki 
ziemniaczanej przetworów pomidoro­
wych. ryb słodkowodnych oraz części 
konfekcji dziecięcej produkcji spółdziel­
czej. Łączne obciążenie '-idności z tego 
tytułu w skali caksgo roku wynosi ok. 
550 min zł

Dla zrównoważenia tych podwyżek ob 
niżonę zostały w br ceny boczku i 
podgardla, niektórych importowanych 
przet.vorów owocowych, ryżu, mydła do 
prania, obuwia na spodach gumowych. 
Łączna suma tych obniżek wynosi w

1 kall rocznej ok. ®»o min zł. Od paź­
dziernika podniesiono ceny niektórych 
artykułów inwestycyjnych nabywanych 
przez wies Pod syyżki te zostały jednak 
z poważny nadwyżką zre compmrowane 
w«d przez obniżenie cen nawozów sztucz 
nych i niektórych maszyn rolniczych. 
Jednak nie został jeszcze w pełni opa­
nowany nacisk na terenowe organa u- 
s’-alajace ceny towarów i usług wcno»zą 
ce w zakres ich kompetencji. Terenowe 
organa władzy państwowej, a ta ii« 
niektóte komitety j rtyine nie wyka­
zały dostatecznego przeciwdziałania zu­
pełnie nieraz nieuzasadnionym żąda­
niom spółdzielczości pracy, przemysłu 
terenowego i rzemiosła, które doma­
gały się podwyżki cen na swoje towary 
i świadczenia usługowe. Wygórowane 
ceny niektórych artykułów oowoduią 
Lr"dności zbytu, co zmusza następnie 
przedsiebio-stwą do obniżenia ich cen. 
Ostatnio niektóre terenowe organa z 
iricjatvwy komitetów partyjnych do­
konują obniżki uprzednio zatwierdzo­
nych cen. sprowadzając je do uzasadni« 
neeo poziomu.

Jednakże przemysł państwowy j r- 
twarzając- artykuły szerokiego użytku 
ulegał również w pewnym stopniu poku 
sie podwyższania cen. Nie d ikonywał 
tego bezpośrednio, gdyż na straży stało­
ści cen stały centralne władze państwo 
we Znalazł wiec sposób pośredni, wpro 
wadzając na rynek nowe asortymr ty 
droższych i lepszveh towarów co jest w 
pełni uzasadnione zmiana struktury kon 
sutnpeji w następstwie wzrostu siły na 
bywczej społeczeństwa, równocześnie, 
zmniejszał lub wycofywał asortymenty 
towarów tańszych, chociaż nie bvło 
to uzasadnione zapotrzebowaniem ryn­
ku. Niedostosowany do aktualnej siły 
nabywczej ludności układ cen i asorty­
mentów towarów nie mógł być odczuty 
inaczej, jak wzrost cen rynkowych

Tenoencje do odchodzenia od produk­
cji towarów tańszych, niewvkon wan e 
planów w tym zakresie a przechodzenie 
do wytwarzania asortymentu droższego 
1 przekraczanie p)« ów produkcji tych 
towarów wypływają z dążenia niektó- 
r ech zakładów do powiększenia zvelei. 
jako podstawy do obliczania funduszu 
zakładowego. Takie sztuczne powięk­
szanie zysku przynosi tylko szkody kia 
sie robotniczej i gospodarce narodowej. 
Tendencjom tym trzeba oię ostro prze, 
ciwstawić przez ustalanie rozmiarów 
produkcji towarów tańszych w ilości 
zabezpieczającej w pełni potrzeby -ynku 
i surowe przestrzeganie tych planów pro 
dukcyjnych.

Tempo wzrostu płac w br. było wol­
niejsze niż w dwóch pierwszych latach 
obecnej pięciolatki, co zapowiedzieliś­
my z góry na początku roku, gdyż był 
to podstawowy warunek doprowadze­
nia rynku towarowego do stanu normal 
nego. Za ok*-«® od 1. I. 1956 r. do 1. 9. 
1958 r, pedieto decvzje w sprawie pod­
wyżek płac na kwotę 15.901.5 min zł., a 
czego przypada na 1956 r. — 8.437.8 min 
zł., na 1957 — 5.541,1 min zł. i na 1958 r. 
do arna 1 wrześn-a — 1.922,6 min zł. w 
skali rocznej. Ponadto dokonano szere­
gu zmian w s-rstemie płac w ramach 
funduszów płac odnosnveh resortów bt z 
dodatkowych środków finansowych

Podane cyfry wzrostu funduszu płac 
nie uwzględniają wzrostu płac wyni­
kającego z podniesienia wydajności pra 
cy ani też wypłat poważnycn sum z 
funduszu zakładowego.

N ezależnie od sum wydatkowanych 
na podwyżki płac w br z dniem 1 lipce 
br., państwo podwyższyło bardzo poważ 
nie wysokość rent i emerytur. Wydatki 
państwa wzrośną z tego tytułu o ca 
2.3 mld zł. w skali rocznej. Łączny 
fundusz rent ukształtuje się w br. w 
wysokości 7.8 mld zł. W 1955 r. państwo 
wydatkowało na ronty 3,97 mld zł. Jak 
z tego wynika, na prze ri-zen trzech lat 
fundusz rent wzrósł z górą dwa i pół 
raza.

Dochody pieniężne gospodarstw chłop 
sKlch ze sprzedaży artykułów w skupie 
scentralizowanym według szacunko­
wych obliczeń, wyniosą w br. ca 45 mld 
zł., czyli o około 7.5 mld zł więcej niż 
w roku ubiegłym. Szacunki oparte na 
dotychczasowym przebiegu skupu ar+r 

kułów rolnych przewidują, że w—rost 
realnych dochodów luanosci rolniczej 
wymesie w r. 1958 około 4 proc, w po­
równać, iu z rokiem ubiegłym.

Na początku br zakładaliśmy, że po­
za podwyżką rent i emerytur, podwyżką 
plac nauczycieli oraz podwyżką nie 
zmienianych od 1954 r. uposażeń w woj 
sku, co łącznie w stosunku rocznym 
zwiększa fundusz, płac o sumę ok. 4,3 
mld zł., nie podejmiemv w tym roku 
żadnych dalszych decyzji* podwyższa­
jących płace. Przekroczenie planów pro­
dukcyjnych. zmniejszenie funduszu płac 
w wyniku likwidacji nadwyżek zatrud­
nienia i lepsza dyscyplina finansów 1 
stworzyły możliwości przyjęcia nowych 
decyzji w zakresie podwyżek płac dla 
kategorii pracowników najniżej zarabia 
jących. Pod koniec roku bieżącego zo­
staną podniesione płace włókniarzy, prą 
cewników służby zerowia i pracowni­
ków zatrudmienveh w gazowniach ko­
munalnych, przemyśle papierń,czym, 
mięsnym oraz płace kilku innych drob­
nych grup pracowniczych. Łączna suma 
nnwwyh nadwyżek płac wyniesie około 
1,8 mld zł w stosunku rocznym. Przy­
spieszyliśmy więc nieco decyzje, które 
w stosunku do tych grup pracowniczych 
zamierzaliśmy podjąć dopiero w roku 
przyszłym.

Z przytoczonych cyfr wynika, że w 
ostatnim roku nastąpiła znaczna poprą 
wa sytuacji gosjxdarczej.

Nie trzeb« uzasadn-ać, że sprawa roz 
woju gospodarczego kraju zajmuje i 
zaimować musi centralne miejsce w po 
lityce partii. Ol bazy ekonomiczne4 od 
iet mocy produkcyjnej zależy poziom 
życiowy klasy robotniczej i wszystkich 
pracujących, rozwój oświaty i kultur” 
nsiodu. Wpływa ma także w sposób 
drcrtiujący na pr-eobrażonia w świado 
mości szerokich rzesz luou pracującego. 
Baza ekonomiczna jest czynn’kiem roz­
strzygającym w walce między socjaliz­
mem. a kapitalizmem Ona decyduje o 
zwycięsta-ie: kto kogo, nje tyjko w kra 
jnch, które wkroczyły na drogę socja­
lizmu i gdzie sprawa ta została już w 
zasadzie rozstrzygnięta na rzecz socja­
lizmu. Pównież w skajj światowej, w 
walce między systemem socjalistycznym 
a systemem kapitalistycznym, baza e- 
konomiczna jest decydującym czynni­
kiem w rozstrzygnięciu problemu, kto 
kogo Socjalizm pragnie. abv problem 
ten został rozstrzygnięty nie na drodze 
wojny, lecz na drodze pokojowego 
współzawodnictwa z kapitalizmem, a 
więc przede wszystk'm w oparciu o roz 
wój bazy ekonomicznej. Jednocześ­
nie baza ta decyduje o możliwoś­
ciach paraliżowania przez socjalizm 
wojennych zamierzeń imperializmu.

.Tref prz«to rzeczą aż nadto uzasadnię 
ną. że główne wysiłki partii winny być 
skierowane na rrrbudowę bazv ekono­
micznej naszego kraju. Każda nowa 
tona węgla i stali, każdy nowy kilowat 
energii elektrycznej, każdy wzrost pro­
dukcji przemysłowej i rolntozej. każda 
złotówka i każdy grosz zmniejszający 
jednostkowe koszty produkcji stanowią 
cegiełki wmurowane w budv’acy sie w 
naszym kraju gmach socjalizmu. Im 
więcej będzie tych cegiełek, tym szyb-

* mej posuwać się będzie jego budowa.

Dla tvch przyczyn w akcji przygo+nwaw 
czej do Zjazdu należy skoncentrować 
uwagę wszystkich organizacji partyj­
nych ■wokół spraw rozwoju goipodarcze 
go kraju, ujętych w przedzjazdowvch 
dokumentach.. Dokumenty te wyrażają 
l.r.ie polityki gospodarczej partii na naj 
bliższe lata. Zawarte w nich wytyczne 
w zakresie tempa i kierunków rozwoju 
gospodarki narodowej w okresie dwóch 
ostatnich lat aktualnego planu pięctolet 
niego oraz przyszłej, pięciolatki obejmu­
jącej lata 1961 — 1965 wynikają z wa­
runków. potrzeb i możliwości naszego 
kraju. Nakreślają one w sposób dosta­
teczny obraz naszych wielkich zamie­
rzeń w dziedzinie rozwoju gospodarcze 
go «otoki. Stanowią dostateczną podsta 
wę dla oparcia na nich dyskusji na dzi 
sieiszym Plenum w tym przedmiocie 
oraz dla zaktywizowania w sposób rze­
czowy i konkretny całej partii w pracy 
przygotowawczej do Zjazdu.

Na'ważniejsze kierunki przygotowania
partii do Zjazdu

Akcja przygotowawcza do Zjazdu, to 
m tylko wybór delegatów, nie tylko za 
■poznanie Ich oraz wszystkich organiza­
cji p tyjnych z główną problematyką, 
jaką kierownictwo partii zamierza po­
stawić na Zjeździe. To również pow­
szechna mobilizacja rałej partii, wszyst 
k'ch organizacji partyjnych do realizacji 
zadań dnia dzisiejszego jakie partia po­
stawiła przed narodem. Realizacia pla­
nów i zadań nak-eślonych przez par- 
jęj program działania na przyszłość wią 
żę się jak najściślej z aktualnymi zada­
niami wynikając; mi z bieżącej polityki 
partii. Door » przygotowanie organi­
zacji partyjnych do Zjazdu oznacza więc 
p< łne icn zaangażowanie w pracy nad 
realizacją dzisiejszych, konkretnych pla 
nów i zadań nakreślonych przez par­
tię w różnych dziedzinach życia. Moż­
na nawet powiedzieć że to pełne zaan­
gażowanie stanowi najważniejszy ele­

ment przędz jazdo we j akeji przygotowaw 
czej. Ci delegaci na Zjazd. którzy ma 
będą rozporządzali doświadczeniami 
01 ganizacji partyjnych wskutek ich sła 
tego zaangażowania w dzieło realiza-ii 
aktualnych zadań wytyczonych przez 
partię, siłą rzeczy będą najsłabiej przr 
gotowani do współudziału w wypraco­
waniu przez Zjazd najsłuszniejszej linii 
partii na przyszłość. Nie mogą też bić 
dobrze przygotowane do Zjazdu, ani do 
wypełniania jego uchwał te organizacje 
partyjne. które nie przykładają się do

wykonywar4a aktualnych zadań, jakie 
partia przed nimi postawiła. Krótko 
mówiąc, praca przygotowawcza do Zjaz 
ou winna być oparta na bazie wszyst­
kich poprzednich i aktualnych po dzień 
dzisiejszy uchwał i postano^deń partii.

Jakie to uchwały 1 postanowienia? 
Jest ich wiele. Na niektóre z nich nale­
ży wskazać jako na te, wokół których 
przede wszystkim należy koncentrować 
uwagę organizacji partyjnych w ich ak 
cji przygotowawczej do Zjazdu.

Realizacia uchwal XI Plenum nadal 
ważnym zadaniem

W dziedzinie polityki gospodarczej 
partii do najważniejszych należą 
uchwały podiete przez XI Plénum Ko­
mitetu Cenłi«Jnego. Przjjrzyj.ny się 

bliżej, jak uchwały te są realizowane.
W ucnwałacb XI Plenum czołowe 

rmejscr zajmuie sprawa uporządkowa­
nia zatrudnienia w gospodarce narodo­

wej. W tej dziedzinie XI Plenum posta­
wiło przed partią, p--zed administracją 
wszystkich szczebli przed samorządem 
robotniczym dwojakiego rodzaju zada­
nia «0 pierwsze — zlikwidowanie w 
sposób niejako doraźny naawyżek za­
trudnienia występujących w wielu za­
kładach pracy i po drugie — długofa­
lowe działanie mające na celu podnie­
sienie wydajności prac- przy zmniej- 
s reniu zatrudnienia przez usprawnienie 
organizacji pracy, systemu norm 1 płac.

Pierwsza, doraźna forma likwidacji 
przerostów zatrudnienia przyniosła 
określone rezultaty.

Ilustrują to następujące cyfry
W 1956 r. przecięto- miesięczne za­

trudnienie pracowników (robotnicy i 
pracownicy umysłowi łącznie) w prze­
myśle uspołecznionym w sierpniu w 
porównaniu ze styczniem wzrosło o 
119 757 osób. W tym samym okresie w
1957 r zatrudnienie wzrosło o 55.125 
osób. Natomiast w reku bieżącym prze­
ciętne miesięczne zatrudnienie w sierp­
niu. w porównaniu ze styczniem zmniej 
szvto się o 47.332 osob' Mówiąc doklad 
niej w całym przemyśle uspołecznio­
nym w strcznfu br. przeciętne miesięcz 
ne zatoudnfenie wynosiło 2.923.580 
osób, a w sierpniu 2.876.248 osób. Gdy 
porównam- przeć1 in v miesięczny stan 
zatrudnienia w sierpniu 1957 r. z sierp­
niem br. okaze się on mniejszy o 15.725 
osób. Należy przy tym pamiętać. że 
plan produkcji na rok bieżący jest wyż 
szy od njanu r, ub.. a ogólny wskaźnik 
za I półrocze br. jest wyższy o ca 10 
procent od poziomu produkcji w pierw­
szym półroczu 1957 r.

Tak nrzedstawiaia się dotychczasowe 
wyniki likwidacji nadwyżek zatrudnie­
nia w przemyśle uspołecz.nlonym.

.T—śli chodzi o administrację państ­
wowa, to oeółem w okresie lat 1957 —
1958 1'czba etatów administracji cen- 
tralnrt i terenowej (bez wymiaru spra­
wiedliwości! zmniejszyła się o jorzeszło 
64 tys., co stanowi 24,9 proc, stanu eta­
tów w stosunku do końca 1956 r. Nale­
ży podkreślić, że główny ciężar reduk­
cji spoczął na ministerstwach, które w 
stosunku do grudnia 1956 r , -mniejszą 
do końca br. stan etatów o 47,3 proc, 
podczas gdy w aparacie administracyj­
nym opłacanym z budżetu terenowego 
stan etatów zmniejszy się w tvm sa­
mym czasie o 21.6 proc. Mimo tych po­
zytywnych osiągnięć, przy redukcji ad­
ministracji wystąpił szereg ujemnych 
zlewisk, a przede wszystkim fikcyjne 
często zwalnianie etatów w prezydiach 
rad narodowych polegające na opłaca­
niu pracowników z innych działów 
budżetu.

Na ogólne wynfici osiągnięte w zakr* 
sie porządkowania spraw zatrudnienia 
poważny wpływ miała podwyżka rent 
Umożliwiło to zwolnienie z pracy renci 
stów, ograniczając nadmierne zatrud­
nienie osób o zmniejszonej zdolności do 
pracy. Według wstępnych danych czę­
ściowo Rzacunkowvch, liczba osób, któ­
re z tego tytułu odeszły od pracy w go­
spodarce narodowej, wynosi około 80 
tysięcy.

Zmiany w stanie zatrudnienia wywar 
ły zasadniczy wpływ na ogólny przy­
rost zatrudnionych w całej gospodarce 
usnołecznionej. O ile przeciętny przy­
rost roczny zatrudnienia objętego pań­
stwowym funduszem płac wyniósł w 
1956 r. ok. 28° tys. osob, a w 1957 roku 
ok. 100 tys. osób, to przewidywany przy 
rost zatrudnienia w 1958 r. szacuje się 
na ok. 36 tys. osób, przy założonym w 
Narodowym Planie Gospodarczym 
wzroście o 106 tys. Jeśli uwzględnić spa 
dek liczby zatrudnionych w budownic­
twie, w rolnictwie i administracji pań­
stwowej, to okaże się że ogólny przy­
rost zatrudnienia w gospodarce uspołe­
cznionej będzie w br. wynikiem utrzy­
mującego się na stosunkowo wysokim 
poziomie przyrostu zatrudnienia w pozo­
stałych działach gospodarki, jak trans­
port i łączność o ok. 24 tys. osób, gospo 
darka komunalna — o ok. 15 tys. osób, 
obrót towarowy o ok. 22 tys., szkolnic­
two, służba zdrowia, usługi socjalne i 
kulturalne — o ok. 55 tys. osób.

Jednym z celów likwidacji nadyyzek 
zatrudnienia w gospodarce narodowej 1 
zmniejszenia etatów w administracji 
państwowej jest ułatwienie dopływu 
pracowników do tych działów pracy, 
które odczuwają ich brak. Dotychczaso 
we przesunięcia w zatrudnieniu tylko 
częściowo zaspokoiły zapotrzebowanie 
tych działów. W różnych dziedzinach 
gospodarki narodowej w lipcu br. było 
ponad 170 tys. wolnych miejsc pracy 
zgłoszonych do urzędów zatrudnienia, 
w tym dla około 35 tys. kobiet, a w tym 
samym czasie urzędy te rejestrowały 
około 28,5 tys. poszukujących pracy, w 
tym ponad 19 tys. kobiet. Ze tawienie 
to nie uwzględnia różnic w t »renowym 
rozmieszczeniu wolnych miejsc nracy i 
ilości osób poszukujących pracy. Do­
tychczas przeprowadzona likwidacja 
nadwyżek w zatrudnieniu i redukcja 
etatów państwowych nie tylko nie Do­
ciągnęła za sobą wzrostu liczby osób po 
szukujących nracy. lecz nadal ogólny 
rozwój gospodarki narodowej stwarza 
większą ilość nowych miejsc pracy, niż 
wynosi liczba osób jej poszukujących.

Występujący w różnych dziedzinach 
pracy niedostatek siły roboczej, szcze­
gólnie wykwalifikowanej, ogranicza 
ich ftoilíwoéci produkcyjny i u&łt^o­

we. . dnocześnie w innych dziedzinach 
pracy istnieją nadwyżki siły roboczej 
dotychczas nie przesunięte do działów 
pracy, które odczuwają jej brak. Zale­
cona przez XI Plenum akcja nrzesuwa- 
nia tych nadwyżek na drodze doraźnej 
likwidacji przerostów zatrudnienia nie 
została w pełni przeprowadzona i na­
dal jest aktualna. W wielu zakładach 
pracy wwrtąpiły wynikłe z różnych 
względów, opory w zwalnianiu zbęd­
nych pracowników. Kierownictwa tych 
zakładów nadal przejawiała dążenie do 
zachowania rezerwowej siły roboczej, 
ukrytej w nadmiarze pracowników izy 
cznych i umysłowych. Szczególnie silne 
opory występują przy likwidacji nad­
wyżek zatrudnienia w dziale pracowni 
kow administracyjnych.

Sprawy tej nie mogą spuścić z oczu 
ani administracja, ani partia. Obowią­
zek przeprowadzenia do końca likwida 
cji przerostów zatrudnienia ciąży prze­
de wszystk ■ n na administracji gospo­
darczej, na ministerstwach, zjednocze­
niach i dyrekcjach zakładów pracy. Or­
ganizacje partyjne i samorząd robotni­
czy wdnny im w tym dopomóc. Na Zjeź­
dzi« partii, zarówno kierownicy admini 
stra-yjni, jak i partyjni będą zobowią­
zani złozyć sprawozdanie Jak wykonali 
uchwały XI Plenum.

Doraźna forma likwidacji nadwyżek 
winna być zakończona w roku bieżą­
cym. aby na rok przyszły plany zatrud 
nienia po ich zatwierdzeniu nie były re 
widowane. Obecnie, przy ustalaniu pla 
nów zatrudnienia na rok 1959 należy z 
nich wyeliminować zbędne rezerwy pra 
równików fizycznych i umysłowych 
Zadbać o to winny szczególnie zjedno­
czenia i ministerstwa.

Doraźna akcja likwidacji nadwyżek 
zatoudnienia. mimo jej stosunkowo pły 
tkiego i wąskiego zasięgu przyniosła 
znaczne rezultaty w przesunięciu siły 
roboczej, jak też zmniejszyła początko­
wo zaplanowany fundusz płac na br. w 
samych tylko przedsiębiorstwach prze­
mysłowych o ponad 1,2 mld. zł. Nato­
miast akcja długofalowa polegająca na 
usprawnianiu organizacji pracy i proce 
su produkcji, dotychczas nie została na 
szers-.ą skalę rozwinięta. Możliwości, a 
z-właszcza potrzeby w tej dziedzinie są 
bardzo wielkie.

Usprawnienie organizacji pracy i pro 
c«su produkcji -wchodzi w zakres zadań 
i obowiązków przede wszystkim admini 
stracyjnych kierownictw zakładów. Po­
winny im w tym pomagać centralne za­
rządy względnie zjednoczenia i resorto­
we ministerstwa. Ale zadanie to nie po­
winno rbciażać wyłącznie administracji 
gospodarczej. Jest to również wielkie po 
le dla działania organizacji partyjnych 
w ramach samorządu robotniczego. Wy­
razem dobrego zrozumienia akcji pr— 
gotowawczej do Zjazdu partii będzie 
również tlepozenie organizacji pracy, 
usprawnienie procesu produkcji, 
względnie opracowanie konkretnych 
planów działania dla osiągnięcia tych ce 
łów. Na pewno niewiele jest takich za­
kładów. w których w tej dziedzinie nie 
byłoby nic do zrobienia

Jak wielkie rezerwy w tej dziedzinie 
i jak wielkie przerosty zatrudnienia 
miały poszczególne zakładv pokazują 
dobitnie chocia’by następujące przykła 
dy: w Kraśnickiej Fabryce Wyrobów 
Metalowych stan zatrudnienia w marcu 
br. wynosił 4174 robotników. W wyniku 
uchwał XI Plerum zakład zapropono­
wał zwolnić 238 robotników. Ekipa pra­
cowników C-Z. 1 ministersrwa działają­
ca w 1 nu zakładzie przez stosunkowo 
krótki okres czasu, zaproponowała dy- 
lekcji i radzie robotniczej dalsze 
zmniejszenie stanu zatrudnienia o 200 
ludzi przez wprowadzenie w niektórych 
wydziałach pracy wielowarsztatowej,

W ogóle wszystko to. co się przyczy­
nia do ulepszenia zwiększenia, rozsze­
rzenia i potanienia produkcji, winno 
zająć centralne miejsce w akcji przed- 
zjazdowej. W związku z tym wszystkie 
przemysłowe organizacje partyjne win­
ny być zwrócone twarzą w stronę sa­
morządu robotniczego, winny się zająć 
gruntownie zadaniami i pracą konferen 
cji samorządu robotniczego.

Należy stwierdzić, że zarówno instan­
cje partyjne, a w daleko większym stop 
mu podstawowe organizacje partyjne, 
choć formalnie, w słowach docen ają 
znaczenie samorządu robotniczego, fak 
tycznie w praktyce ich codziennej pra­
cy nie stawiają go dotychczas na przy­
sługujące mu miejsce, w rzędzie spraw, 
którym należy poświęcać maksimum 
uwagi, tmski i wysiłków. Wynika to 
bądź z nieumiejętności organizowania 
pracy samorządu robotniczego, bądź z 
niedoceniania lub nierozumienia donio 
słej roli, jaką ma on do spełnienia w 
walce o lepsze wskaźniki produkcji 
oraz o umacnianie, usprawnianie i roz­
szerzanie udziału klasy robotniczej w 
zarządzaniu zakładami pracy.

Idea samorządu robotniczego, jako 
nowej, instytucjonalnej formy rozsze­
rzającej demokrację socjalistyczną, zet 
knąwszy się z praKtyką życia uległa 
procesowi krystalizacji. Sprawa ta zo­
stała postawiona na IV Kongresie Zwią 
zków Zawodowych, który przyjął za­
lecenia partii o powołanie Konferencji 
Samcu ządu Robotnicjego, jąao instytu- 

centralłzację służb głównego mechanika 
i transportu, likwidację p~zerostów w 
dziale kontroli technicznej oraz w li­
czbie majstrów i brygadzistów, co w 
efekcie daje wzrost wydajności pracy 
robotników zakładu o 4,4 proc. Królki 
okres działania ekipy i poważne zmn-'ej 
szenie stanu zatrudn.f-nia świadczą o 
dalszych rezerwach istniejących w tym 
zakładzie.

Bardziej jaskrawym przykładem może 
być huta Stalowa Wola. Stan zatrudnię 
nia w marcu wynosił w hucie 13 183 
pracowników; zakład nie tylko nie pro 
ponowa! zmniejszenia istniejącego sta­
nu zatrudnienia, ale wnioskował dal­
szy wzrost o 127 osób, ograniczając się 
jedynie do zmniejszenia zaplanowane­
go przyrostu. Po przeprowadzeniu ana­
lizy pracy robotników przez fotografię 
dnia roboczego około 300 pracowników., 
powstała możliwość zmniejszenia 
zatrudnienia o 835 pracowników, drogą 
lepszego wykorzystania dnia nracy, 
zmniejszenia ilości pracowników kon 
troli technicznej oraz w wydziałach 
głównego mechanika i energetyka. Dal 
sze usprawnienia organizacyjne pozwo­
lą na dalsze redukcje przerostów istnsę 
jących w tym zakładzie.

Weźmy inny nrzykład. W czerwca 
br. dokonano bardzo interesującej wy 
miany brygad nutniczy ih międz kom­
binatem im Lenina w Nowej Hucie. I 
hutą „Zaporożstal' w Związku Radz4ec 
kim. Brygada polska nracowała przez 
OKres 3 miesięcy w „Zaporożstalu", a 
brygada radziei ka pracowała w trm 
samym czasie w naszym kombinacie.

Ta —ymianr pokazała, jak wielkie 
znaczenie dla wyników produkcji posia 
da organizacja pracy. Hutnicy Dolscy 
pracujący w „Zaporożstalu“ osiągnęli 
półtora raza wj-ższy wytop stali z niecą 
marte"owskiego, niż osiągali z takiego 
samego pieca pracując w Polsce, w 
swoim kombinacie. Jednocześnie bry­
gada radziecka pracująca w kombina­
cie polskim, mimo iż osiągała lepsze 
wyniki produkcyjne niż pracując« w 
jej sąsiedztwie brygady polskie, nie 
mogła jednak wskutek złej organiza­
cji pracy osiągać takich wyników, ja­
kie normalnie osiąga u siebie na „Za­
porożstalu“.

Brygada po'ska mogła osiągać wyż­
sze wyniki swej pracy w „Zaporożsta­
lu ‘ i nie ustęp^-w ała brygadom radziec 
kim tylko dzięki temu, że w hucie tej 
istnieje doskonała organizacja pracy, 
której właśnie brak w naszym kombina 
cię im. Lenina.

State, systematyczne i konsekwentne 
podnoszenie wydamości pracy przez 
usprawnienie procesu produkcji i orga 
nizacji pracy konieczne jest, tak ze 
względu na istniejące rezerwy zatrud­
nienia, jak i w związku z ciągłym ich 
narastaniem w wyniku postępu techni­
cznego, wzrostu kwalifikacji i doświad 
czenia załóg

Podstawowy ciężar prac nad usnraw 
nieniem organizacji produkcji i pracy 
spoczywa na kierownictwie zjednoczeń, 
zakładów pracy i kadrze inżmieryino- 
techniczjiej. Niezbędne staje się podnie 
sienie poziomu ich pracy 1 kwalifika­
cji. Wydaje «tę zatem celowe stworze­
nie — szeroko stosowanego w ZSRR i 
krajach zachodnich — zorganizowane­
go systemu doskonalenia kadr kierow­
niczych i inżynieryjno - technicznych 
w zakresie zarządzania i organizacji 
pracy. Problem metod usprawnienia or 
ganizacji pracy, jak i problem doskona 
lenia kadr powinien się znaleźć w cen­
trum zainteresowań instytutów nauko­
wych oraz właściwych organizacji za­
wodowo - technicznych, a zwłaszcza 
Naczelnej Organizacji Technicznej, wi­
nien szeroko wypłyń jć w akcji pized- 
zjazdowej.

cji wyrażającej w pełni treść zawartą 
w idei samorządu robotniczego. Nie ma 
potrzeby powtarzania tutaj przrtoezo- 
nych na IV Kongresie Zw. Zaw. argu­
mentów, którť uzasadniły potrzebę po­
wołania takiej instytucji. Są one towa­
rzyszom znane. Obecnie chodzi o ta. 
aby zaprząc partię do pracy nad peł­
nym uruchomieniem samorządu robot­
niczego. Dotychczas znajduj» się on bo­
wiem niejako w stadium początkowego 
rozruchu. Partia dotychczas jeszcze nie 
opanowała machiny samorządu robot­
niczego. I dopóki tego nie osiągnie, do­
póty będzie on kuleć, będzie się wpraw 
dzie ta machina kręcić, lecz nie będzie 
normalnie funkcjonować.

Na IV Kongresie Związków Zawodo­
wych zarysowano zostały nowe formy 
organizacji samorządu robotniczego. 
Zgodnie z uchwałami Kongresu przy­
stąpiono w całym przemyśle do reorga 
nizacji poprz-dnich form samorządu, 
które określała ustawa o radach robot 
niczych. Formalnie rzecz biorąc, usta­
wa ta obowiązuje po dzień dzisiejszy. 
Nowe formy organizacyjne samorządu 
robotniczego, tj. powołanie Konferencji 
Samorządu Robotniczego, nie mają do­
tychczas podstawy prawnej. Dopiero 
obecnie opracowany został przez Cen­
tralną Radę Związków Zawodowych 
projekt ustawy o samorządzie robotni­
czym. W najbliższym czasie, do orzeoro 
wtdzeniu szerokiej, publicznej dysku-

(C i<y dalszy aa str. 5)

imorzqd robotniczy w «.^ntrum uwagi

w akcji przedlll Zjazdem Partii
(C’ąg dalszy œ str. 4)

sji nad tym proiektem, bedzie on wnie­
siony pod obrady Sejmu. Ustawa sej­
mowa o samorządzie robotniczym utrzy 
muje rady robotnicze w nowej struktu 
rze organizacyjnej samorządu robotni­
czego

Dotychczasowa praktyka piei wstęgo 
okresu działalności zreorganizowanego 
samorządu robotniczego wykazała, że 
zarówno niektóre organizacje partyjne 
jak i niektóre pozostałe organizacje ro­
botnicze, bądź nie zrozumiały istoty 
zmian, jakie wprowadza w strukturę 
organizacyjną samorządu nowe, zwierz­
chnie jej ogniwo w postaci Konferencji 
Samorządu Robotniczego bądź też, zda 
jąc sobie sprawę z istoty tych zmian, 
nie zorganizowały swojej pracy w ta­
ki sposób, aby zapewnić sprawne dzia­
łanie instytucji samorządu robotnicze­
go.

Do zadań Konferencji ^amorzącm 
Robotniczego należy nie tyikn ne 
kreślenie programu działania samo­
rządu robotniczego, ale jakże na niej 
spoczywa obowiaze wcielania t-rto 
programu w życie. Konferencja j**1 
bowiem organiczną częścią tego samo­
rządu, podobni» jak np. komitet partyj" 
r.y je*ft organiczną częścią organizacji 
partyjnej.

Niektórzy towarzysze nważafi te za­
danie Konferencji Samorządu Robotni­
czego sprowadza się do nakreślenia pla 
nu działania dla rády robotnsezej: kon­
ferencja uchwali, a rada robotnwza 
■wykona. U poostaw takiego fałszywego 
stanowiska leży niezrozumienie istoty 
konferencji. Gdyby chodziło tylko r> 
to, bv radv robotnicze rozporządzały 
dobrymi planami pracy, to cel taki 
można by osiągnąć bez zmiany starych 
form samorządu robotniczegp. Prze­
kształcamy stare formy i rozszerzamy 
nodstawę organizacyjną samorządu ro­
botniczego dlatego, żeby mógł on nie 
tylko posiadać dobry program dr ała- 
nia, lecz przede wszystkim żeby ten 
program mógł urzeczywistniać.

Samorząd robotniczy będzie sprawnie 
funkcjonować pod warunkiem, że wszy­
stkie trzy podstawowe człony Konfe­
rencji Samorządu Robotniczego, a 
wiec rada robotnicza, rada zakładowa 
i komi+et partyjny będą wspólnie za­
równo opracowywać plany pracy, jak 
też wspólnie będą organizować ich rea 
lizać ję.

Jak należy to przeprowadzać w prak 
ty< e? Jakie są zadania każdego z trzech 
członów stanowiących Konfe eawię Sa­
morządu Robotn: czego?

Projekt ustawą- o samorządzie -nbotm- 
ezym, zakłada d-wu i trzystopniową jego 
c-ganizację , w zależności od wielkości 
zakładu pracy. Istotne zmiany w stemm 
ku do etarej struktury organi lacyjnej e-a 
morzadu opartego na -adach robotni­
czych polegają na tym, że.

po pierwsze — ar wielooddziałowych 
zakładach pracy wą-biei a się oddziałowe 
radv robotnicze, które tworzą ogólnoza­
kładową radę Tubetniczą,

po drugie — powołuje się Konferencję 
Samorządu Robotniczego, jako rACżeiny 
organ samorządu,

po trzecie — w skład oddziałowych i 
zakładowych rad robotniczych i ich pre 
zydlów uprowadza się przedstawicieli 
zakładowych komitetów względnie égze 
kutyw partyjnych oraz przedstawicieli 
rady zakładowej ’ub oddziałowej związ­
ku zawodowego.

Samorząd robotniczy posiada więc 
własny pion organizacyjny, a zarazem 
jest powiązany i oparty na partyjnych 
J związkowych organizacjach zakłado­
wych.

Zbudowana w ten sposób organizac’"! 
samorządu robotniczego zabezpiecza z 
jednej strony jego organizacyjną samo­
dzielność i rzeczową niezależność — 
wszystkie uchwały samorządu podejmo­
wane są bowiem wyłącznie w jego łonie 
na szczeblach jego organizacji — a z 
drugiej «trony — w działalność samorzą 
du robotniczego wciagn ęte zostają orga 
nizacje partyjne i związkowe, co jest 
podstawowym wa unkiem jego sprawne 
go funkcjonowan-a.

Przedstawiciele organizacji partyj­
nych i związkowych w poszczególnych 
ogniwach samorządu robotniczego, tj. 
»■ oddziałowych i zakładowej -adzie ro­
bota czej oraz jej prezydium mają do 
spełnienia podwójne zadanie. Jako 
członkowie tych ogniw organizacyjnych, 
winni dbać o ich sprawne funkcjonowa­
nie. wykonywać obowiązujące ich 
ogniwa uchwały i polecenia, działać w 
ramach przysługujących tym ogniwom 
uprawnień Jako członkowie zakłado­
wego komitetu, względnie egzekutywy 
partyjnej lub rady zakładowej, winni 
składać w tych organizacjach sprawozda 
ni.' ze swej p^acy w samorządzie ro­
botniczym, informować ie o działalności 
i wszystkich sorawach tego ogniwa sa­
morządu robotniczego, którego 6ą człon­
kami. W ten sposób komitety egzekuty 
wy i organizacje partyjne w : kładach 
pracy oraz radą- zakładowe będą stale 
w kursie spraw samorządu robotniczego

Ale chodzi nie tylko o to. Przedstawi 
ciele organizacji partyjnej i związko­
wej zostali wprowadzeni do samorządu 
jobotniczego po to. aby organizacje ta 
ułatwiały w'-sonanie aadan, jakie ciążą 

na r-morządzie mbortrizym, aby mu 
dopomagały w jego pracy.

Spójrzmy np. na najniższe ogniwo or­
ganizacyjne samorządu robotniczego — 
oddziałową -ad< robotniczą. Składać się 
ona ma z. przedstawicieli załogj oddzia­
łu, wybranych w tajnym głosowaniu w 
liczbie — załóżmy — trzech ludzi oraz 
z przedstawiciela egzekutywy oddziało­
wej organizacji partyjnej i przedstawi­
ciela oddziałowej raa- związkowej — 
razem z 5 ludzi. Z mocy ustawy w nosie 
dzeniach rady winien obowiązkowo u- 
czestniczyc kk równik oddziału. Reoa 
wybiera ze swe-o grona przewodniczące 
go, Który kieruje jej pracą.

Oddziałowa rada robotaicza może za­
łatwiać sprawy leząr e w zakresie ej 
działania, bądź sama własnymi siłami, 
bądź też do rozwiązywania takich 
spra-w pot-zebna jej bedz « pomoc orga 
nizacji partyjnej i związkowej. Tak np. 
rada, wspólnie z kierownikiem oddziału 
może własnymi siłami ulepszyć organiza 
cję p rt oddziaKi, prowadzić skutecz­
ną walkę z brakoróbstwem, wzmocnić 
dysc'T>lmę p-ac- rozwiązjnv«ć różne 
sprawy, qq których zalezą produkerjne 
i ekonomiczne wyniki pn i y oddziału. 
Może jednak być i taka sytuacja, że ra 
aa nie bedzie W stanie rozwiązać tych 
spraw bez pomoc” organizacji partyjnej 
i związkowe' Np. wysiłki rady w celu 
wzmocnienia dyscypliny pracy, likwida­
cji bum^anctwa itp. mogą nie bye do­
statecznie skuteczne. Może zajść potrze 
ba rozwinięcia szerszej akcji, zwołania 
zebrań a załogi odoziału, zorganizowa­
nia moralnej presii na ludzi łanrących 
dyscyplinę pracy. Wówczas organizacje 
te muszą udzielić radzie pomocy. abv 
mogła ona wypełt ać swo.ie główne za­
danie. tj. poiępszac wyniki pracy od­
działu.

Są też sprawy, których rada w ogóle 
nie może załatane własnymi siłami Np. 
oddziałowa rada robotnicza nie 'est w 
stan e zorganizować i przeprowadzić 
własnymi siłami przyjęcia przez załogę 
oodziaiu określonych zobow azań pro­
dukcyjnych albo zorganizować współza­
wodnictwa pracy.a także naraa produk­
cyjnych i tym podobnych przedsię­
wzięć Ich zorganizowanie wymaga bo­
wiem szerokiej, masowej akcji mobili­
zacyjnej. Choć tego rodzaju przedsię­
wzięcia całkowicie leżą w linii działa­
nia samorządu robotaiczeeo, a Więc i 
oddziałowych ra-4 -obotniczych, to jed­
nak sprawv takie muszą przejść do 
komoetencji organizacji związkowej, 
która wmna je przeprowadzać w poro, 
zumieniu z organizacją partyjną i radą 
robotniczą.

Widzimy więe że praea oddziałowej 
rady robotniczej zazębia się bardzo 
moeno o związkowe i partyjne organi­
zacje oddziałowe. Podobnie przedsta­
wiają się sprawy na szczeblu zakłado­
wej organizacji robotniczej i organi­
zacji partyjnej oraz związkowej tego 
samego szczebla. Rzecz zmienia się 
tylko o tyle, że na tym szczeblu sty­
kają się wzajemnie i najmocniej się 
wiażą prezydium zakładowej rady ro­
botniczej, komitet rzględnie egzeku­
tywa organizacji oraz rada zakładowa.

Jak już wspomniałem, w wielood- 
działowyeh zakładach nracy zakładową 
radę robotniczą tworzyć będą oddzia­
łowe rady robotnicze. Sprawne funk­
cjonowanie samorządu robotniczego w 
wielooddziałowych zakładach pracy 
uzależnione jest przede wszystkim od 
oddziałowych rad robotniczych One 
przede wszystkim mają wprowadzać 
w żyeie uchwały i zalecenia wyższych 
ogniw samorządu rcfootniczego w za­
kresie dotyczącym załóg.

Skład prezydium zakładowej rady 
robotniczej pomyślanjr został w pro­
jekcie ustawy w ten sposób, aby za­
pewnić koordjmację pracy oddziało- 
wvch rad robotniczych i powiązać pre­
zydium rady z komitetem zakładowym, 
względnie egzekutywą organizacji par­
tyjnej i radą zakładowa. Oprócz prze­
wodniczącego i sekretarza zakłaaowej 
rady robotniczej, wybranych przez tę 
radę, do składu jęj prezydium wejdą: 
przewodniczący oddziałowych rad ro­
botniczych najważniejszych oddziałów, 
przedstawiciel komitetu partyjnego 
(egzekutywy) i przedstawiciel rady za­
kładowej.

Prezydium zakładowej rady robot­
niczej jest etówna sprężyną działal­
ności samorządu robotniczego, ki »ruje 
na eodzień jego pracą, kontroluje dzia­
łalność administracji zakładu w ra­

mach określonych ustawą, przygoto­
wuje materiały i pro’ ?kty uchw=ł dla 
Konferencji Samorządu Robotniczego, 
Wymagc to, aby w prezydium zna­
leźli się najlepsi, najbardziej dośw id- 
czeni przedstawiciele załogi.

W zakładach oraey, w których nie 
zachodzi potrzeba tworzenia oddziało­
wych rad robotniczych, załoga wybi.ira 
zakładową radę robotniczą. Prezydium 
wybiera plenum rady i s jego skład 
wchodzi również przedstawiciele orga­
nizacji partyjnej i związkowej.

Nowa organizacja samorządu robot­
niczego zakłada, że w pracach wszyst­
kich jego ogniw, a więc ' posieaze- 
niach i zebraniach oddziałowych rad 
robotniczych, zakładowej rady robo1- 
niczej i jej prezydium oraz Konferen­
cji Samorząau Robotniczego uczestniczą 
z urzędu przedstawiciele administracji 
„aklaau Icn roi« jeąt specjalna. Jako 

pr?“dstawiciele administracji posiadają 
głos doradczy w sprawach wchodzą­
cych w zakres samorządu robotniczego, 
a jednocześnie zobowiązani są zawie­
szać uchwały podjęte przez jego orga­
na jeśli uchwały te sprzeczne są z za­
rządzeniami władz państwowych.

W strukturze organizacyjnej samo­
rządu robotniczego naczelne kierowni­
cze miejsce zajmuje Konferencja Sa­
morządu Robotniczego. Projekt ustawy 
określa jej kompetencje, jak w ogóle 
określa cele i zadania samorządu ro­
botniczego. Spraw tych nie rozwijam, 
gdyż w kontekście mego referatu nie 
jest to konieczne. Konferencja Samo­
rządu Robotniczego stanowi najdalej 
posunięty wyraz zespolenia działalno­
ści organizacji partyjnej i związkowej 
z działalnością rady robotniczej w urze­
czywistnianiu celów i zadań samorzą­
du robotniczego. W skład tego naj­
wyższego ogniwa samorządu wchodzi 
razem z radą robotniczą cały zakła­
dowy Komitet partyjny (egzekutywa) 
i cała rada zakładowa. Wchodzą nie po 
to tylko, aby wspólnie z radą robot­
nicza wypracować dla niej zadania, 
jak to często błędnie się uważa. Zada­
nia nakreślone przez Konferencję Sa­
morządu Robotniczego winny być wpro 
wadzane w życie przez wszystkie orga­
nizacje wchodzące w jej skład, a więc 
zarówno przez zakładową, (oddzia­
łowa) radę robotniczą, jak i przez 
k«mitet zakładowy partii i radę 
zakładowa związku zawodowego. Każ­
dy z trzech organizacyjnych czło­
nów Konferencji ma swoje specy­
ficzne zadania w realizowaniu jej 
uchwał, lecz wszystkie te trzy czło­
ny muszą działać harmonijnie, aby te 
uchwały jak najlepiej realizować.

Uchwały Konferencji w zakr sie 
osiągnięcia l°pszych wyników produk­
cyjnych i ekonomicznych przez zakład 
pracy z reguły wchodzą w zakres obo­
wiązków administracji zakładu. Na nią 
Konferencja nakłada zadania w tej 
dziedzinie. Ale jednocześnie nakłada 
i na siebie, na radę robotniczą, na or­
ganizację partyjną i związkową obo­
wiązek współdziałania z administracją, 
udzielania jej aktywnej pomocy w wy­
konaniu tych zadań. Bez tego uchwa­
łom Konferencji zawsze grozić będzie 
zawiśnięcie w próżni. Konferencja win­
na nic tylko wskazać co trzeba zrobić 
abv polepszyć wyniki pracy zakładu, 
lecz także powinna powiedzieć jak na­
leży działać, aby ten cel osiągnąć i na 
kim ciążą określone obowiązki wyko­
nania jej uchwał. Wszystko to jest nie­
zbędne dla osiągnięcia dobrych wyni­
ków w działalności samorządu robot­
niczego.

Sprawie samorządu robotniczego po­
święcam tak wiele uwagi dlatego, że 
jest to najważniejsze ogniwo, za które 
chwycić powinny organizacje partyjne 
w zakładach produkcyjnych. Celem in­
stytucji samorządu robotniczego jest 
wciąganie załogi w jak najszerszym 
zakresie do współrządzenia zakładem 
pracy, w czym wyraża się najgłębiej 
treść demokracji socjalistycznej. Z dru­
giej strony współzarządzanie zakładem 
pracy przez załogę — za pośrednictwem 
instytucji samorządu robotniczego — 
ma na celu usprawnienie pracy zakła­
du, osiąganie lepszych wyników pro­
dukcyjnych i ekonomicznych, co leży 
również na linii podstawowych zadań 
organizacji partyjnych.

Docenianie znaczenia instytucji sa­
morządu robotniczego nie może się wy­

rażać tylko w słowach. Musi się wyra­
żać w konkretnych posunięciach per­
sonalnych i musi znaleźć wyraz w pla­
nach pracy zakładowych komitetów 
i egzekutyw partyjnych a także win­
no się przejawiać w działalności ca­
łych organizacji partyjnych. Śmieszna 
i niepoważna byłaby myśl, że kiero­
wnicza rola partii w samorządzie ro­
botniczym może się przejawić przez 
jej zewnęrrzne oddziaływanie na sa­
morząd. Komitety i egzekutywy par­
tyjne muszą posłać do oddziałowych 
rad robotniczych i do prezydiów za­
kładowych rad i obotniczych najlep­
szych towarzyszy. Można by ich na­
zwać sekretarzami ekonomicznymi ko­
mitetów (egzekutyw), zakładowych lub 
nawet stworzyć formalnie w komite­
tach takie stanowisko. W mniejszych 
zakładach sekretarz egzekutywy orga­
nizacji partyjnej może być jednocześnie 
członkiem prezydium zakłaaowej rady 
robotniczej, może podołać obu obo­
wiązkom. Lecz w wielkich zakładach 
trudno będzie wprowadzić sekretarza 
komitetu zakładowego w skład prezy­
dium zakładowej rady robotniczej. Bez 
szkod.v dla jednej lub drugiej, wzglę­
dnie obydwu funkcji nie można teeo 
zrobić. Trzeba więc delegować innego 
członka komitetu.

Komitety i egzekutywy partyjne win 
ny także omawiać na swych posiedze­
niach działalność rad robotniczych, 
udzielać wskazówek swoim przedstawi­
cielom w tych radach, podejmować de­
cyzje udzielania pomocy radom przez 
organizacje partyjne. Jeśli zachodzi te­
go potrzeba przed zebraniem Konferen­
cji Samorządu Robotniczego, winny one 
zapoznać się z projektami uchwał, któ­
re opracuje prezydium zakładowej ra­
dy robotniczej, ustosunkować się do 
tych projektów, a w razie potrzeby 
opracować własne wnioski i propozycje 
i przedłożyć je konferencji. Dopiero to 
wszystko przyczyni się do normalnego, 
funkcjonowania wszystkich ogniw sa­
morządu robotniczeco i tylko na dro­
dze takiej działalności można zapewnić 
kierowniczą rolę partii w tym samo­
rządzie.

W programu akcji przedzjazdowej 
sprawy te winny się znaleźć w rzędzie 
czołowych zadań organizacji partyjnych 
działających w przedsiębiorstwach 
przemysłowych, budowlanych i rolnych. 
Jest to tym bardziej konieczne, gdyż po 
uchwaleniu ustawy o samorządzie ro­
botniczym. w zakładach tych należy 
przeprowadzić wybory do rad robotni­
czych. Akcja wyborcza przebiegać więc 
będzie na fali przygotowań do III Zjaz­
du partii. Wybory do rad robotniezveh 
przeprowadzać będą związki zawo­
dowe. Jednak do akcji tej winny się 
włączyć organizacje partyjne, winny 
szczególnie zadbać o to, aby w radach 
robotniczych znaleźli się najbardziej 
wartościowi przedstawiciele załóg. Na­
stępnie w miesiącu styczniu i lutym 
przyszłego roku, a więc bezpośrednio 
przed Zjazdem partii należy odbyć 
wszędzie kwartalne zebrania Konferen­
cji Samorządu Robotniczego. Można z 
nich wyprowadzić wiele cennych wnio­
sków na Zjazd partii.

Można powieazieć, że zorganizowanie 
i Uruchomienie instytucji samorządu 
robotniczego będzie najważniejszym 
sprawdzianem praktycznego włączenia 
się organizacji partyjnych w produk­
cyjnych zakładach pracy w realizację 
podstawowych zadań partii na froncie 
gospodarczym. Świadczyć to będzie rów 
nież o politycznej aktywności tych or­
ganizacje 

K:erur»ki dyskusji i akcji przedz’azdowej 
w organizacjach partyjnych w mieście

Przygotowując dyskusję nad tezami 
w sprawach dalszego rozwoju przemy­
słu trzeba wytyczyć najbardziej pożą­
dane kierunki dyskusji:

Generalny problem sprowadza się do 
osiągnięcia lepszych wyników gospodar 
czych we wszystkich dziedzinach pro­
dukcji. Szczególnie ważne staje się osią 
gnięcie poprawy wyników gospodar­
czych przez zmniejszenie nakładów ma­
teriałowych. Zmniejszenie zużycia su­
rowców, materiałów podrtawowych i 
pomocniczych, paliwa i energii elek­
trycznej — to główne źródło rezerw 
oszczędnościowych. Przeprowadzone oa 
d-nia wykazują, że wciąż jeszcze nie 
gospodarujemy racjonalnie dysponowa­
nymi zasobami, dużo jeszcze toleruje 
się marnotrawstwa oraz nadmiernego 
zużycia materiałów wskutek niedosko­
nałości stosowanych procesów techno­
logicznych. Poświecąiąc główną uwagę 
problemowi oszczędności surowców 
i materiałów zakłady pracy powinny w 
toKu dyskusji dokonać krytycznego po­
równania osiągniętych wyników z wy­
nikami przodujących w kraju zakła­
dów danej gałęzi, a w miarę możliwości 
również z wynikami podobnych zakła­
dów za granicą; W przeprowadzeniu 
badań porównawczych dotyczących kosz 
tu własnego, zużycia surowców, mate­
riałów i paliw« oraz pracochłonności 
wyrobów w różnych zakładach, powin­
ny okazać dużą pomoc ministerstwa go 
spodarcze i zjednoczenia, umożliwiając 
zainteresowanym zakładom wzajemną 
wymianę odpowiednich danych i liczb 
Szczególn.e ważnym zadaniem dla to­
warzyszy pracujących w przemyśle ma­
szynowym jest usprawnienie koop iricji 

z uwzględnieniem należytej specjaliza­
cji oraz ustalanie prawidłowych i trwa­
łych powiązań kooperacyjnych pomię­
dzy poszczególnymi zakładami.

Nadal aktualnym zadaniem jest 
wprowadzanie syntetycznych i nowych 
materiałów dla zaoszczędzenia materia 
łów deficytowych, a także dla poprawy 
jakości i estetyki produkowanych wy­
robów

Dużo uwagi należy w dyskusji poświę 
cić problemom postępu technicznego i 
inwestycji, przy czym dyskusja nad 
tymi problemami powinna w głównej 
mierze być skierowana na dodatkowe 
wygospodarowanie środków, na uzyska 
nie oszczędności i powinna dopomóc w 
określeniu najbardziej efeKtywnych 
dróg rozwoju postępu technicznego i 
najbardziej efektywnych wariantów in 
westycji. Należy sprawdzić możliwość 
lepszego wykorzystania posiadanych 
mocy produkcyjnych, istotnego uspraw 
nienia organizacji produkcji i uzyska­
nia w ten sposób założonego rozwoju 
przy mniejszych nakładach inwesty­
cyjnych.

Jednym z najtrudniejszych proble­
mów jest zbilansowanie handlu zagra­
nicznego. Napotkane w tej dziedzinie 
trudności częstokroć zmuszała do ogra­
niczenia zadań i celów naszych planów 
gospodarczych. Z tego względu nie­
zmiernie cer ne będą wnioski z dyskusji 
zmierzające do zwiększenia eksportu i 
do rozszerzenia stosunków gospodar­
czych z zagranicą.

Podane kierunki dvskusji nie wyczer 
pują oczywiście wszystkiego, co dysku­
sją powinno być objęte. lmc.,atywa or­
ganizacji partyjnych, organizacj1 samo­
rządu robotniczego, kierownictwa i za­

łóg poszczególnych zakładów pracy kie­
runki te uzunełni j rozwiaże.

Niezmierni' odpowiedzialne zadania 
stają przed ministerstwami gospodarczy 
mi. centralnymi zarządami, względnie 
nowo powołanymi zjednoczeniami. In­
stancje te powinny czynnie włączyć się 
c.o dyskusji w zakładach pracy, organi­
zować, w miarę potrzeby, branżowe na 
rady, d ipomagać w przeprowadzeniu 
dyskusji i prrvgotowaniu wniosków.

Najważniejsze jest jednak, aby wyni­
ka iące z dyskusji słuszne wnioski , pro­
pozycje zostali wykorzystane, aby i ich 
realizacja została jak najszybdei rozpo­
częta.

Poruszyłem tylko najważniejsze spra­
wy, które winny być szczególnie u- 
■względnione w akcji przygotowawczej 
do zjazdu przy omawianiu wytycznych 
rozwoju gospodarczego polski Ludowej. 
Spraw takich jest o wiele więcej W”- 
slarczy wspomnieć np. o spółdzielczym 
i przyzakładowym budownictwie mie­
szkaniowym lub o szkoleniu zawodo­
wym i dokształcaniu ogólnym, co rów­
nież należy do ważnych, aktualnych p-o 
b ~mów natury gospodarczej podnies o- 
n’ ch przez XI Plenum.

W akcji przedzjazdow' j należy więc 
zapoznać organizacje partyjne nie tylko 
z programem naszych zamierzeń na 
przyszłość. Jest sprawą bardzo w ażna. 
eby równocześnie nie spuścić z oka, nie 
zaniedbać programu działania na dzi ■

siaj. Trzeba Damiętać, że realizacja na­
szych planów przyszłościowych zaczy­
na się od realizacji naszych zadań dzi­
siejszych. ,

Każda organizacja partyjna przy oma 
wianiu materiałów zjazdowych winna 
uwypuklić sprawy bezpośrednio dotyczą 
ce jej terenu działania. Organizacje par 
ty.;ne wszystkich działów przemysłu, 
budowlane, transportowe, nauczyciel­
skie, organizacje wszystkich o n w ad- 
m nistracji i aparatu państwowego, 
spółdzielcze, pegeerowukie i wiejskie — 
karda z tych organizacji winna skupić 
szczególna uwagę na specyficznych dla 
|ej temnu działania problemach- Niech 
każda organizacja partyjna na drodze 
przedzjazdowej dyskusji wewnętrznej 1 
publicznej przygotuje jak najlep ej 
ziazd partii do rozstrzygnięcia tych pro 
blemów, do wytyczenia najsłuszniejszej 
linii działania na przyszłość. Niech 
jednocześnie, wiążąc swoje zadania dzi 
siejsze z jutrzejszymi, sporządzi zesta­
lił enie aktualnych spraw, których 
rozwiązanie należy do jej obowiązków, 
mech opracuje sobie konkretny program 
działania na dziś, na okres do zjazdu 
partii, niech go przyjmie jako swoje, 
■wewnątrzpartyjne zapowiązanie zjazao- 
•we i mech ten program stanie się prze­
wodnikiem w jej akcji przedzjazdowej. 
Będzie to najlepsze przygotowanie zjaz­
du, gdyż tylko praktyka podpowiada 
najsłuszniejsze wnioski.

Akcja przedzjaxdowa na wsi

Organizacje partyjne na wsi wirny 
szczególnie dokładnie przestudiować 
materiał zawierający wvtyczne nolity- 
ki rolnej partii wytyczne planów dal­
szego rozwoju rolnictwa, oraz dróg i 
metod zmierzających ao socjalistycznej 
przebudowy wsi.

Rzecz jasna, że polityka rolna partii 
— to sprawa nie tylko organizacji par­
tyjnych na wsi, lecz całej partii, poli­
tyka rolna partii dotyczy bowiem nie 
tylko gospodarki rolnej, lecz całej go­
spodarki narodowej, nie tylko chło­
pów, lecz także robotników, nie tylko 
budowy socjalizmu na wsi, lecz także 
w moście. Dlatego wszystkie organiza­
cje partyjne, a nie tylko organizacje 
na wsi, winny przestudiować z głęboką 
uwagą wytyczne polityki rolnej partii. 
Ale organizacje partyjne na wsi mogą 
więcej powiedzieć na temat tych wy­
tycznych, gdyż wieś jest terenem ich 
działalności 1 mają one najwięcej do­
świadczenia w tej dziedzinie. Jest bar­
dzo pożądane, aby organizacje te prze­
studiowały wýtyczne polityki rolnej 
partii nie tylko same, we własnym gro­
nie, lecz także aby przeniosły je do bez 
partyjnych chłopów, aby przed Zjaz­
dem partii zasięftoęły w tej sprawie 
opinii małorolnych i średniorolnych 
chłopów, wysłuchały ich zdania Przy­
czyni się to do wzbogacenia dyskusji 
na Zjeździe, ao nakreślania najbardziej 
prawidłowej polityki rolnej partii na 
dzisiaj i na jutro.

K” runki polityki rolnej partii nakre 
ślone są w wytycznych. Wvnika z nich, 
że zmierzając do socjalistycznej prze­
budowy wsi pragniemy rozw ijać żarów 
no spółdzielczość produkcyjną, jak też 
organizacje kółek rolniczych. Konkret 
ne przeprowadzenie akcji przygotowaw 
czej do Zjazdu orzez partyjne organiza 
cję na wsi i przez instancje partyjne, 
pójść winno po linii obvdwu kierun­
ków.

Kołka rolnicze mogą być szerokim 
mostem wprowadzającym wieś na dro­
gę pracy zespołowej. Zależy to jednak 
od form ich działalności, od tego, jaki 
kierunek rozwojowy bedzie im nadany. 
Jeśli chcemy, by miały one socjalistycz 
ny kierunek, by stały się narzędziem 
polityki partii na wsi, to partia poprzez

swoje organizacje musi naprowadzać 
je na tę drogę, musi nimi kierować.

To jes! główny problem, który w ak­
cji przedzjazdowej — przy dyskusji 
nad sprawą kółek rolniczych — winien 
być przez organizacje partyjne na wsi 
i przez instancje partyjne dokładnie 
przeanalizowany na tle obecnego stanu 
rzeczy na tym odcinku Analiza ta win 
na przede wszystkim przynieść odpo­
wiedź na pytanie: co zrobiła dotych­
czas i co zamierza zrobić każda organi 
zacja partyjna na wsi i inne powołane 
do tego organa partyjne i państwowe, 
aby w ramach kółka rolniczego zorga­
nizować zespołowe działanie chłopów w 
dziedzinie mechanizacji rolnictwa, me­
lioracji, uprawy łąk i pastwisk o- 
chrony roślin, hodowli bydła, poletek 
doświadczalnych i nasiennictwa prze­
twórstwa ptodów rolnych produkcji 
materiałów budowlanych, kontraktacji 
produkcji rolniczej lub zespołowej u- 
prawy gruntów państwowych dzierża­
wionych przez kółka rolnicze.

■Wprowadzanie chlopóv na .tę drogę 
zespołowej pracy i wspólnej działal-r 
ności przyczynia się zarov.no do rozwo 
ju rolnictwa, jak też do socjalistycznej 
przebudowy wsi. Równocześnie należy 
głębiej zainteresować się przede wszy­
stkim istniejącymi spółdzielniami pro 
dukcyjnymi i opracować konkretne pla 
ny przekształcenia ich we wzorowe go 
spodarstwa kolektywne. Naieży doko­
nać rozeznania w terenie odnośnie moż 
liwości budowy nowych spółdzielni, pro 
wadzić rozmowy z grupami chłopów 
chętnych we wsiach gdzie były dobre 
spółdzielnie produkcyjne i dopomóc im 
w reaktywowaniu spółdzielni. Socja­
listyczna przebudowa wsi jest bowiem 
jedyną drogą rozwoju rolnictwa.

Zadania organizacji partyjnych w 
Państwowych Gorpcdarstwach Rolnych 
- poza wszystkim, co dotyczy całej par 
tii — winny się koncentrować na spra­
wie likwidacji dotacji państwowych, 
podniesienia wydajności pracy, dopro­
wadzenia wszystkich gospodarstw do 
stanu opłacalności i dochodowości. To 
zadanie jest naczelne dla PGR. Podob­
nie jak i w przemyśle wielką rolę ma 
tutaj do spełnienia samorząd robotni­
czy. Pegeerowcy muszą już zacząć sami 
na siebie zarabiać.

V czcijmy II- jawi czynem
Wysuw=’ąc w kampanii przedziazdo 

wej na pierwszy plan sprawy produk 
cji, jako najważniejsze i decydujące dla 
dalszego rozwoju kraju, należy dążyć 
do tego, aby akcja ta wyraziła się w 
formie konkretnych czynów społecz­
nych, w fonnie przyjmowanych przez 
wszystkie zakłady pracy, przez miasto 
i wieś zobowiązań uczczenia III Zjazdu 
partii konkretnym czynem zjazdowym.

Czyny zjazdowe winny być podejmo­
wane w różnych formach, mogą posia­
dać różnoraki wyraz, w zależności od 
potrzeb i możliwości tych, którzy je po 
dejmują i realizują. Z reguły winny to 
być czyny zbiorowe, lecz także w ich ra 
mach mogą mieć miejsce czyny indy­
widualne. Mogą być one zamknięte w 
okresie poprzedzającym termin Zjazdu, 
a także .ich realizacja może się rozcią­
gać po Zjeździe partii.

W produkcyjnych zakładach pracy i 
w przedsiębiorstwach oudowlano-mon- 
tażowych należy zalecić, jako powszech 
ną formę czynu zjazdowego, podejmo­
wanie określonych zobowiązań polep­
szenia wskaźników wykonania planów 
produkcyjnych i inwestycyjnych. Cho­
dzi tu szczególnie o te zakłady piacy, 
które planów nie wykonują bądź w ca­
łości, bądź w określonym asortymencie 
produkcji Od Zjazdu partii dzieli nas 
jeszcze 5 miesięcy. Pozostaje jeszcze 
dwa i poi mieląca do wykonania tagte 

rocznego planu. Tam gdzie wykonanie 
tego planu jest zagrożone, można zale­
cić załodze, oy w formie czynu zjazdo­
wego przyjęła zobowiązanie wykonania 
Dianu. Jeśli zakład pracy wykonuje 
lub przekracza plany produkcyj ie pi ży 
pełnym napięciu wysiłków i wykorzy­
staniu wszystkich swoich aktualnych 
możliwości, nie należy przyjmować zo­
bowiązań dodatkowych, gdyż byłyby 
one nierealne. Załoga takiego zakładu 
znajdzie inną formę swego czynu zjaz­
dowego. Należy wystrzegać się wszel­
kiego szablonu, narzucania załogom 
nierealnych zobowiązań opracowanych 
bez ich udziału.

W ramach jednego przedsiębiorstwa 
może zachodzić potrzeba oddzielnego 
podejmowania zobowiązań przez posz­
czególne jego oddziały, brygady, a na­
wet jednostki. Należy to zatem organi­
zacyjnie przygotować.

Podjęcie przez załogę wszelkich zobo 
wiązań polepszenia wyników produk­
cyjnych i ekonomicznych w ramach 
czynu zjazdowego z reguły winno być 
poprzedzone zwołaniem Konferencji 
Samorządu Robotniczego d’a omówie­
nia i opracowania tej sprawy. Zobowią­
zania mogą naturalnie obejmować cały 
okres., jaki nas dzieli od Zjazdu.

(Dokończenie na str. 6)

zarov.no


Zadania organizacji
(Dokończenie ze str. 5)

Każdy zakł-d pracy i każda instytu­
cja znajdą \ daściwe dla siebie formy 
zobowiązań dla polepszenia wyników 
twojej pracy, bądź też uporządkowania 
miejsca pracy. Należy jednak zważać 
na to aby zobowiązania były konkret 
ne, ponadnormatywne, aby ich realiza­
cja była wyrazem pracy społecznej, a 
nie służbowych opłacanych obowiąz­
ków.

Czyny zjazdowe nie mogą się ograni­
czać tylko do zakładów pracy. Należy 
nimi objąć wszystkie środowiska i 
wszystkie miejscowości. Gdziekolwiek 
nie spojrzymy, c wielkich czy małych 
miastach, w osiedlach i na wsi — wszę 
dzie można znaleźć rożnego rodzaju za­
niedbania i o^itrzeby, które można roz­
wiązać na drodze zbiorowej, społecznej 
pracy ludności Wyrazem czynu zjazdo 
wego może i powinno być usuwanie ru 
imwisk wojennych tak licznie jeszcze 
wid icznych w naszym kraju, melioro­
wani" gruntów, budowa czy naprawa 
droi szczególnie wiejskich, różnych do 
jazdów, zwłaszcza tam, gdzie nie trud­
no o żwir i kamień, a tonie się nieraz 
na takich drogach w błocie, porządko­
wanie placów i ogrodów publicznych, 
doprowadzeni« do schludności podwó­
rzy i placyków przed domami, zwłasz­
cza nowozbudowanymi, gdzie często 
znaleźć można rumowiska, wyboje i róż 
ne nieporządki szpecące wygląd domu 
i utrudniające życie jego mieszkańcom, 
zakładanie na wiosnę kwietników, za­
siewanie traw, sadzenie drzew itp. Isto 
ta czynu polega na tym, aby w nim 
mieściła się społeczna, bezpłatna praca 
ludzi, służąca ich własnemu dobru i 
przynosząca pożytek krajowi. Każdy 
czyn zjazdowy winien być dobrowolny, 
wy-iikająey z przekonania o jego celo­
wości i potrzebie. Organizując czyn 
zjazdowy zaspokajać będziemy nie tyl­
ko określone potrzeby ludzkie i potrze­
by kraju. W treści takich czynów mieś­
ci się również element społeczno-wy­
chowawczy. Niejako drugą ich stroną 
jest kształtowanie i pogłębianie poczu­
cia zbiorowej odpowiedzialności za ma­
łe i wielkie sprawy własnego zakładu 
pracy, swojej miejscowości i całego kra 
ju; jednostkę indywidualistyczną wy­
chowują one na jednostkę społeczną.

Wszystkie przedstawione formy or­
ganizowania czynu zjazdowego dosto­
sowane są do konkretnych środowisk i 
mają niejako charakter lokalny. O- 
prócz tych form III Zjazd partii będzie 
najgodniej uczczony i najszerzej spo­
pularyzowany przez ustanowienie o- 
gólnonarodowego czynu zjazdowego w 
formie konkretnych zobowiązań wszy­
stkich zakładów pracy i wszystkich śro 
dowisk społecznych na rzecz budowy 
szkół w całvm kraju.

Zjazd wytyczy plany rozwoju Polski 
Ludowej na okres do 1965 r., zarysuje 
główne kontury przyszłego planu pię­
cioletniego. Na ten sam okres przypada 
tysiąclecie uformowania się państwa 
polskiego. Partia nasza rzuciła już 
myśl, aby naród polski uczcił tysiącle­
cie swojej państwowości przez zbudo­
wanie kosztem społecznym tysiąca no­
wych szkół w miastach i na wsi. Ha­
sło to znalazło powszechne uznanie i 
poparcie. Należy zatem przystąpić do 
przekuwania go w czyn na szerokim 
froncie.

Stawiamy sprawę konkretnie. Ogól­
nonarodowy czyn dla uczczenia III 
Zjazdu partii należy organizować pod 
hasłem: Wysiłkiem całego narodu zbu­
dujemy lOOO szkół na tysiąclecie — do 
końca 1959 r. zbierzemy miliard zło­
tych na budowę szkół!

Zadanie to. choć trudne, jest realne, 
możliwe do przeprowadzenia. Do jego 
realizacji należy przystąpić już w roku 
bieżącym w ramach organizowania zo­
bowiązań przedzjazdowych. Akcję gro­

madzenia środków należy kontynuować 
P Zjeżdzie przez cały okres 1959 r.

Szkoły są potrzebne dla wszystkich. 
Do szkół uczęszczają dzieci robotników, 
chłopów, inteligencji, rzemieślników, 
kupców — słowem dzieci ze wszystkich 
warstw społecznych. Dlatego wszyscy 
winni się przyczynić do zebrania tego 
miliarda złotych przeznaczonego na 
społeczny fundusz budowy szkół.

Nawet ułamkowy procent rocznego 
funduszu płac stanowić może pozycję 
sięgającą setek milionów złotych. W 
ramach czynu zjazdowego załogi zakła­
dów pracy i pracownicy wszystkich in­
stytucji znajdą na pewno wiele form 
gromadzenia środków na ten cel. Tak 
samo różne formy przyjąć może akcja 
gromadzenia środków na rzecz społecz 
nego funduszu budowy szkół na wsi. 
Pieniężny wkład na rzecz tego fundu­
szu, gromady wiejskie mogą wiązać z 
wielkością dochodów każdego gospodar 
stwa.

Pieniężna forma może być zastąpio­
na wkładem rzeczowym w postaci bez­
płatnej robocizny przy budowie szkoły 
lub przy wyrobie materiałów budowla­
nych.

Wkład do funduszu budowy szkół 
powinni wnieść również rzemieślnicy, 
prywatni wytwórcy i kupcy. Inicjatywę 
organizacyjną na tym odcinku winny 
podjąć rzemieślnicze i kupieckie orga­
nizacje, a akcję propagandową podej- 
mą na pewno oiganizacje Stronnictwa 
Demokratycznego.

W zakładach pracy i wszystkich in­
stytucjach zobowiązania na rzecz spo­
łecznego funduszu budowy szkół i zwią­
zaną z tym akcję propagandową pn e- 
prowadzać winny podstawowe organi­
zacje pasyjne w porozumieniu i raaam 
z organizacjami związkowymi.

W mniejszych miejscowościach, w 
których zachodzi potrzeba zbudowania 
szkoły, organizacje partyjne, współdzia­
łając z organizacjami Zjednoczone­
go Stronnictwa Ludowego, w po­
rozumieniu z odpowiednimi . rada­
mi narodowymi i organizacjami spo­
łecznymi, powinny w sposób kon­
kretny. bez zwlekania. rozpocząć 
przygotowania do icn budowy. Na zwo­
łanych w tym celu zebraniach ludności 
należy wyłaniać komitetv budowy szko 
ły. którvch zadaniem winno hvć kiero­
wanie społeczną strona budownictwa, 
tj. zbieraniem środków pieniężnych 
i gromadzeniem materiałów budowla­
nych. Wszędzie tam, gdzie są ku tomu 
warunki, należy organizować lokalną 
produkcje materiałów ściennych i bu­
dowlanych, tworzyć zespoły wypalam a 
cegły i wanna, wydobywania i obróbki 
kamienia, dla produkcji innrch mate­
riałów ściennych oraz dachówek. Wy­
produkowanie własnych materiałów 
budowlanych wybitnie przyspieszy bu­
dowę zfcoły. Maiac materiały budowla­
ne można rozpoczynać budowę szkoły 
nawet wówczas, gdr budowa taka nie 
jest prz^'idzian» w planie gospodar­
czym Budowa szkół z materiałów wy­
produkowanych przez przemysł pań­
stwowy. terenowy i spółdzielczy musi 
być przedtem z góry zaplanowana na­
wet wówczas, kiedy koszty budowy po­
krywane są z funduszów społecznych.

Do akcji tej powinny się jak najczyn- 
niej włączyć radr narodowe oraz tere­
nowe konrtety Frontu Jedności Naro­
du. Hasło zbudowania 1000 szkół na Ty­
siąclecie Państwa Polskiego, jako czynu 
dla uczczenia III Zjazdu partii, stwarza 
możliwość objęcia tą akcją najszer­
szych warstw społeczeństwa. Organiza­
cje i komitety partyjne mają tuta.; sze­
rokie pole do spopularyzowania Zjazdu 
partii i zarazem Tysiąclecia Państwa 
Polskiego. Mogą one na tej drodze wy­
zwolić’ szeroką inicjatywę społeczną 
Wszystko zależy tylko od ich aktywnoś- 
c i organizacyjnej sprawności działa­
nia.

Wy bory delegatów na Ziazd
Akcja przygotowawcza do Zjazdu rmi 

si być przeprowadzona według z góry 
ej racowanych pianow przez komitety 
partyjne wszystkich szczebli.

Biuro Polityczne proponuje, aby wy­
bory delegatów ną Zjazd przeprowadzić 
na Wojewódzkich Konferencjach Party; 
nich oraz na zakładowych konferen 
c. ach partyjnych wielkich zaitładów 
pracy. W organizacjach partyjnych w 
Wojsku Polskim wybory należy orze- 
p-owadzić na konferencjach partyjnych 
Okręgów Wojskowych.

Wybory należy przeprowadzać w spo 
sób tajny, według normy: 1 delegat na 
750 członków i kandydatów partii.

Proponując Plenum Komitetu Cen- 
t-alnego przyjęcie uchwały przeprowa­
dzenia wyborów delegatów na Zjazd v 
dwojakim tryb ę, tj. na Wojewódzkich 
Konferencjach Partyjnych i na zakłado­
wych konferencjach partyjnych wiel­
kich zakładów' pracy. Biuro Polityczne 
wychodzi z. następujących założeń:

W przygotowaniu Zjazdu partii wziąć 
powinny udział wszystkie statutowe o- 
gniwa organizacyjne partii. Każde z 
nich pow’inno mieć zagwarantowany 
wpływ na przebóg Zjazdu, na uchwały, 
jakie Zjazd podejm.e na wytvezenie za 
dań i polityki partii na najbliższe lata. 
Wpływ podstawowych organizacji par 
tyjnych zabezpiecza się przez zebrania 
przedzjazdowe. na których członkowie 
tych organizacji ustosunkowują s ę w 
drodze dyskusji do zawartych w doku­
mentach przedzjazdowyc 1 wytycznych 
polityki partii w rożnycn dziedzinach żv 
cia oraz przez wybór delegatów na prz.ed 

zjazdowe konferencje powiatowe względ 
nie dzielnicowe.

Wpływ Konferencji Powiatowytb za­
bezpiecza się przez dyskusje nad tymi 
samymi dokumentami i stanowiskiem 
jakie w stosunku do nich zajęły poszczę 
gólne podstawowe organizacje partyjne. 
Konferencja Powiatowa w odróżnieniu 
od zebrań podstawowych organ zacji par 
tyjnych, myślą już kategoriami całego 
powiatu, a nie kategoriami jednego za 
k‘adu pracy czy jednej miejscowości. 
Konferencja Powiatowa skupia bowiem 
i ajlepszy partyjny aktyw powiatowy, 
jest powiatową instancją partyjną, waż 
nym statutowym ogniwem organizacyj­
nym partii i reprezentuję całą powiatu 
«a organ zację partyjną Jej stanowi­
sko wywiera już poważny wpływ na 
przebieg Zjazdu.

Od wpływu na przebieg i uchwały 
Z’ zdu nie powinno być wyłąAon« ta.< 
jetotne w strukturze organizacyjnej na 

szej partii ogniwo, jakim jest Woje­
wódzka Konferencja Partyjna, reprezen 
tująca wojewódzką org. partyjną. Nie 
powinna być wyłączona nie tylko dlate­
go. że taka jest struktura organizacyjni 
partii, ale również i dlatego, że w struk 
turze administracyjnej naszego państwa, 
województwa stanowią organizmy go­
spodarczo - społeczne o szerokich u- 
prawnieniach, jednoczą i rozstrzygają w 
zasięgu swej działalności wiele proble­
mów miast i wsi. rolnictwa i przemysłu, 
kultury i oświaty, spełniają poważne 
funkcje w zakresie planowania gospo­
darczego itp. spraw. Przedzjazdowa Kon 
ferencja Wojewódzka, na którą wybiera 
ją delegatów przedzjazdowe Konferen­
cje Powiatowe, widzi problemy zjazdo­
we w skali o wiele szerszej niż Konfe­
rencje Powiatowe, może wnieść bardzo 
cenny wkład do tez zjazdowych i wy­
brać najbarc’ ej reprezentatywnych i do 
świadczonych delegatów na Zjazd 
pąrt’f Ma ona po prostu szersze możli­
wości wyboru takich właśnie delegatów, 
gdyż, wybiera ich z szerokiego grona naj 
bardziej wyrobionego i dojrzałego poli­
tycznie aktywu partyjnego, doświadcza 
nego w różnych dziedzinach życia go­
spodarczego i społecznego.

Dla tych powodów Biuro Polityczne 
proponuje oddać prawo wyboru delega­
tów na III Zjazd partii Wojewódzkim 
Konferencjom Partyjnym.

Jednocześnie proponujemy, aby część 
delegatów na Zjazd została wybrana 
nie nraez Wojewódzkie Konferencje Par 
tyjne, lecz bezpośrednio przez zakłado­
we konferencje partyjne. Praw? to 
pragniem.” oddać organizacjom liczącym 
ponad 400 członków w zakładach prze­
mysłowych, budowlanych i komun.ka- 
cyjnych oraz organizacjom w kopalniach 
węgla, których załogi liczą ponad 4 tys. 
osób.

Czvm motywujemy te propozycje?
Wielkie zakłady pracy ważą w sposób 

decydujący na całej gospodarce naro­
dowej. Partia odnosi się z jednakową 
troską do wielkich i małych zakładów 
pracy, do każdego oddziału klasy ro­
botniczej. Ale ze wzglądu na znaczenie, 
jakie maja wielkie zakłady pracy, pra­
gniemy, po pierwsze zagwarantować 
obecność przedstawicieli .ich organiza­
cji partyjnych na Zjeźcme partii i po 
drugie —podkreślić w ten sposób wagę, 
jaką partia przywiązuje do tych zakła­
dów, do ich organizacji partyjnych, do 
swego robotniczego oblicza.

Wi"lkie zakłady nracy — to filary, 
na których opiera się cała gospodarka 

namdow“ Ale to także filary, na któ­
rych opiera się siła partii, siła socja­
lizmu. Partia musi na nie zwracać 
szczególną uwagę, musi je traktować 
jako swoje twierdze. Zakładowe konfe­
rencje partyjne, które wybierać będą 
delegatów na zjazd winny być obsłu­
żone przez najlepszy aktyw wojewódz­
ki i przy pomocy aktywu centralnego. 
Należy je dobrze przygotować, aby ich 
poziom równał się poziomowi woje­
wódzkich konferencji. Stawia to do­
datkowe zadania przed wojewódzkimi 
komitetami partyjnymi, na których te­
renie działania konferencje takie będą 
sie odbvwaé. Wkład delegatów wielkich 
zakładów w prace i uchwały zjazdu 
może być najbardziej twórczy, gdyż 
stykają się oni bezpośrednio z proble­
matyką produkcji i życiem klasy robot­
niczej.

Z przytoczonych względów uważamy 
za wskazane wyróżnić organizacje par­
tyjne wielkich zakładów pracy przy wy 
borach delegatów na Zjazd.

Delegatów wybranych na Zjazd przez 
konferencje partyjne wielkich zakła­
dów pracy odlicza się od ogólnej ilości

delegatów, którą przvpada wojewódz­
kiej organizacji partyjnej odpowiednio 
do jej stanu ilościowego i która jest 
wybierana na Wojewódzkiej Konferen­
cji Partyjnej. Nie oznacza to, że Woje­
wódzka Kęnferencja Partyjna nie mo­
że dodatkowo wybrać na Zjazd przed­
stawicieli tych zakładów pracy, które 
wybierają delegatów na Zjazd na par­
tyjnych konferencjach zakładowych. 
Organizacje partyjne tych zakładów bę 
dą mieć prawo wyboru swveh przed­
stawicieli na Konferencje Powiatowe, 
a więc pośrednio i na Konferencje Wo­
jewódzkie.

Przy aktualnym stanie ilościowym 
partii i przy założeniu, że 1 delegat na 
Zjazd przypada na 750 członków, w 
Zjeżdzie uczestniczyć będzie około 1 450 
delegatów, z tego około 1.250 wybra- 
r vch przez Wojewódzkie Konferencje 
Partyjne i około 200 wybranych przez 
zakładowe konferencje partyjne wiel- 
k:ch zakładów pracy.

Szczegółowy snosób przeprowadzenia 
wyborów określi instrukcja wydana 
przez Sekretariat KC partii.

Ofensywa ideol ćrglczna 
i propaganda 
przed Zjazdem

Okres przedzjazdowy winien cecho­
wać się wzmożoną ofensywą ideologicz­
na partii we wszystkich kierunkach. 
Należy zwłaszcza poważnie wzmocnić 
szkolenie i propagandę w dziedzinie 
filozofii marksistowskiej, nauczanie i 
propagowanie materializmu dialektycz­
nego i historycznego, zwalczanie poglą­
dów fideistycznych. reakcyjnych.

Najlepszym sp-awdzianem wyników 
szkolenia i propagandy jest praktyczna 
działalność członków partii wśród mas, 
żarliwe i niestrudzone przekonywani 
o słuszności polityki partii. Do rzędu 
n’ igłupszych rewizjonistycznych bzdur 
należy zaliczyć teoryjki o automatycz­
nym kształtowaniu świadomości socja- 
l’«tvcznej w miarę postępów socjali­
stycznego budownictwa, a w związku 
z tvm. o zbędności wszelkiej agitacji.

W okresie przed"jardowym praca agi 
toi-vjna partii pow’nna nabrać szero­
kiego rozmachu. Wzmożenie działania 
kół prelegentów, agitacji zbiorowej i in 
dyw'dunlnej. ustnej i w druku, odczy­
ty. dv^kusie publiczne wieczory pytań 
i odpowiedni — wszvstki" te formv prą 
cy masowej winny znaleźć szerokie za­
stosowanie.

Główna uwaga instancji i organizacji 
partyjnych winna być zwrócona na za­
pewnienie słusznego kierunku politycz­
nego, możliwie najlepszego poziomu, 
przystępnej, atrakcyjnej formy agitacji

Jest konieczne, bv centralny aktyw«, 
czołowi działacze państwmwi, gospodar­
czy, pracownicy frontu ideologicznego 
włączyli się do pracy odczytowej, wy­
stępowali przed aktywem partyjnym, 
przed masami partyjnymi i bezpartyj­
nymi, wyjaśniając węzłowe problemy 
polityczne i ideologiczne. Podobni* po­
winny postawić tę snrawę komitety 
■wojewódzkie i powiatowe w stosunku 
do swego aktywu.

Rozszerzenie zasięgu pracy politycz­
nej wymaga również większego niż do­
tychczas zaktywizowania organizacji 
społecznych. Chodzi o to, aby działal­
ność tych organizacji, — wychowawcza 
pojitvezna. kulturalna oświatowa — 
slu’yla rozwiązaniu stojących przed 
krajem pilnych zadań.

Organizacje związkowe, młodzieżowe, 
kobiece, naukowo-techniczne, spółdziel­
cze, skupiające w swych szeregach mi­
liony ludzi pracy, powinny rozwijać 
działalność popularyzującą i wyjaśnia­
jącą nakreślony przez partię program 
socjalistycznego rozwoju naszego kraju 
i współdziałać z organizacjami partyj­
nymi w mobilizowaniu ludzi do pracy 
do jego wykonania.

Konieczne jest w tym celu wzmocnie­
nie naszej pracy partyjnej w organiza­
cjach masowych, przede wszystkim 
przez działające w nich zespoły partyj­
ne. Dążąc do możliwie najlepszej, zgod­
nej współpracy członków partii z akty­
wem bezpartyjnym zespoły te powin­
ny zapewnić jednolite i konsekwentne 
reprezentowanie stanowiska partii 
przez jej członków, wpływać na nada­
nie właściwego kierunku działalności 
organizacji masowych.

W pracy przygotowawczej do Zjazdu 
poważne zadania ma do spełnienia pra­
sa, zwłaszcza prasa partyjna.

Redakcje gazet i czasopism winny 
opracować dla siebie szczegółowy plan 
kampanii przedzjazdowej, w oparciu o 
uchwalone przez dzisiejsze Plenum do­
kumenty przedzjazdowe. Zadania prasy 
w kampanii przedzjazdowej są wielo­
rakie. Polegają one na tym, aby szero­
ko propagować i oświetlać problemy 
zawarte w tych dokumentach, popula­
ryzować politykę partii, rozwijać sze­
roko ofensywę ideologiczną socjalizmu, 
informować czytelników o przebiegu 
przygotowań do Zjazdu, analizować kon 
kretną problematykę poszczególnych za 
kładów pracy i miejscowości, ułatwiać 
organizacjom partyjnym rozwiązywa­
nie tych problemów i zarazem mobili­
zować je óo tego przez rzeczowe «par­
te na głębokiej znajomości rzeczy, arty 
kuły i korespondencje, popularyzować 
zobowiązania i czyny przedzjazdowe, 
rozwijać twórczą inicjatywę w każdej 
dziedzinie zadań, które partia stawia 
przed swymi organizacjami, przed kla­
są robotniczą, przed całym narodem. 
Krótko mówiąc — prasa winna być 
wiernym, aktywnym i stojącym na wy­
sokim poziomie umiejętności pomocni­
kiem partii.

Problematykę zjazdową należy poda­
wać czytelnikom w sposób ciekawy, 
uczący i rozszerzający ich horyzonty 
myślowe. W ten sposób prasa zdobywać 
będzie sobie autorytet i popularność. 

Zatem redaktor i dziennikarz nie może 
zapominać o tym, aby popularność pra­
sy była jednocześnie popularnością par 
tii, tj. aby wynikała z umiejętnego pro­
pagowania polityki partii. Innej popu­
larności prasy nie chcemy.

Do wypełnienia zadań, jakie partia 
przydziela prasie w akcji przedzjazdo­
wej, trzeba przyciągać najlepsze pióra. 
Ale i najlepsze nióro może pisać wodą, 
jeśli ślizgać się będzie tylko po po­
wierzchni podjętego zagadnienia. Głę­
boka i wszechstronna znajomość rzeczy 
— to podstawowy warunek dobrej pra­
cy każdego dziennikarza i koresponden­
ta. Chodzi więc nie tylko o to, by prasa 
dużo pisała o Zjeżdzie partii, lecz 
przede wszystkim o to, by pisała ze zna­
jomością rzeczy. A nad tvm trzeba nie­
raz dobrze popracować nawet najlep­
szemu dziennikarzowi i publicyście.

Kampanię przedzjazdową należy też 
wykorzystać dla rozszerzenia czytelnic­
twa prasy partyjnej.

Mimo stosunkowo wysokich nakła­
dów naszej prasy partyjnej, trzeba 
stwierdzić, że czytelnictwo jej może być 
jeszcze znacznie szersze. Wiele instan­
cji i organizacji partyjnych często jesz­
cze w praktyce nie docenia roli prasy 
partyjnej, nie wykorzystuje jej w na­
leżytym stopniu w swojej prac«', nie 
rozwija dostatecznej inicjatywy dla roz 
szerzenia zasięgu czytelnictwa prasy 
partyjnej.

Czytelnictwo i propagowanie prasy 
partyjnej należy do podstawowych o- 
bowiązków członków partii.

W celu lepszej organizacji kolporta­
żu prasy partyjnej, a także książek, 
zwłaszcza literatury marksistowskiej i 
popularno - naukowej, wydaje się celo 
we powołanie w każdej podstawowej 
organizacji partyjnej, a w przypadku 
większych organizacji, w każdej oddzia 
łowej organizacji partyjnej, odpowie­
dzialnych towarzyszy, którzy zajęliby 
się specjalnie sprawą propagowania 
czytelnictwa, prasy i książek. Funkcje 
te należałoby traktować jako j dno z 
ważnych i odpowiedzialnych zadań par 
11'jnych. Warto, aby organizacje partyj­
ne poważnie podeszły do tej sprawy.

Lamy prasy zostaną otwarte również 
dla przedzjazdowej dyskusji. W obec­
nych warunkach — prasa pisze szeroko 
i z dużą swobodą nieomal o wszystkich 
sprawach nurtujących życie naszego 
kraju. Taką swobodę b«?dzie mieć także 
w dyskusji przedzjazdowej Ale wydaje 
się słuszne, aby niezależnie od prasy 
wydawano w okresie przędzjazdowym 
specjalny biuletyn wewnątrzpartyjny, 
poświęcony wyłącznie sprawom Zjazdu. 
Biuletyn taki byłby przeznaczony dla 
szerokiego aktywu partyjnego w ca­
łym kraju. Dyskusyjna problematyka 
przedzjazdowa mogłaby zostać na jego 
łamach rozwinięta szerzej niż w prasie 
codziennej.

Gazetki fabryczne wydawane dla za­
łóg większych zakładów pracy powinny 
również poświęcić wiele uwagi Zjazdo 
wi partii. Ich zadania są w zasadzie 
takie same, jak zadania całej prasy, z 
tą różnicą, że skala ich tematyki przed­
zjazdowej winna się sprowadzać głów­
nie do zakresu problemów danego za­
kładu pracy.

Wszystkie organizacje partyjne win­
ny także zadbać o to, aby propagowa­
nie Zjazdu i głównych jego zadań zna­
lazło wyraz w postaci odpowiednich 
haseł w halach fabrycznych i na mů­
rách zakładów pracy.

Strona propagandową w pracy przvgo 
towawczej do Zjazdu posiada nie mnie; 
sze znaczenie, niż strona organizacyjna. 
Gd propagandy zależy spopularyzowanie 
Zjazdu i jego zadań w najszerszych ma 
sach. zaś od organizacji zależy zmobili­
zowanie i poprowadzenie najszerszych 
ma« do wykonania tych zadań. Spraw 
rtch rozdzielić nie można. W pracy 
przygotowawczej do Zjazdu propaganda 
i organizacja posiadają jednakowo waz 
no znaczenie.

W całej działalności przedzjazdowej, 
której kierunki, cele i zadania starałem 
s;e nakreślić, wszystkim organizacjom, 
komitetom i aktywistom partyjnym prze 
vzodzié powinna myśl, aby działalność 
ta jeszcze mocniej zespoliła szeregi par­
tyjne, wmomiU dyscyplinę partyjną, 
.«.cementowała jedność jartii, podniosła 
poziom ideologicz.no _ polityczny miliono 
wej rzeszy członków partii, ich ducha 
walki o zbudowanie socjalizmu w na­
szym kraju.

W okresie przedzjazdowym przypada 
40-lecie powstań a Komunistycznej Par 
tri Polski. Wielki szmat historycznej dro 
gi przeszedł od tego czasu polski ruch 
robotniczy. Ale idea, która 40 lat temu 
ległą u podstaw Komunistycznej Partii

partyjnych
Polski, przewodzi i dzisiaj w pracy na 
szej partii. Jest to bowiem nieśmiertel­
na idea marks.zmu - leninizmu, idea 
walki o socjalizm. Jeśli dzisiaj buduje­
my socjalizm w naszym kraju jest w 
tvm również niemała zasługa naszej po 
pizediiiczki — Komunistycznej Partii 
Polski. Ona te wychowała 1 zahartowa­
ła kadrę niestrudzonych bojowników o 
socjalizm, kadrę, która później, w in­
nym już historycznym okresie, choć

szczuplejsza wskutek wytrzebienia 1 
wykrwawienia się w wojnie z mt.eryz- 
mem, stała się stalowym filarem Polski 
Ludowej, rdzeniem pacierzowym naszej 
partii.

Wszystkie nasze sławne tradycje na­
leży przjrwieść na pamięć w kampanii 
przedzjazdowej, powiązać 40 rocznicę 
powstania KPF którą będziemy obcho­
dzić w grudniu br., z przygotowaniami 
do Zjazdu partii.

W duchu prolelariacM^ g*o 
internacjonalizsi

Naszej pracy przygotowawczej do 
Zjazdu powinien przewodzić duch pro- 
letariackiego internacjonalizmu. W tym 
duchu należy wychowywać i hartować 
masy partyjne. Proletariacki interna­
cjonalizm jest podstawowym elemen­
tem siły partii. Więzy nierozerwalnej 
jedności, jakie łączą naszą partię z ko­
munistycznymi i robotniczymi partiami 
innych krajów, należy jeszcze bardziej 
zacieśniać w oparciu o Deklarację 12 
Komunistycznych i Robotniczych Par­
tii Krajów Socjalistycznych, przyjętą 
w ubiegłym roku ną naradzie w Mos­
kwie.

Kampania przedzjazdowa nie może 
być oderwana od sytuacji międzynaro­
dowej. Właśnie na tle tej sytuacji na­
leży uwypuklić nasze wewnętrzne za­
dania oraz przedstawić zagraniczną po­
litykę Polski Ludowej.

Fundamentalną zasada naszej zew­
nętrznej politvki jest wzmocnienie jed 
ności obozu państw socjalistycznych. 
Ten czvnnik odgrywa bowiem decydu­
jącą rolę w walce o pokój, w rozstrzyg 
nieciu najważniejszego w obecnej epo­
ce historycznej zagadnienia — czy siły 
socjalizmu i światowe siłv pokoju będą 
w stanie skierować rozwój świata w 
pokojowe łożysko, czy też agresywne, 
imperialistyczne siły wojny zepchną 
ludzkość w niezgłębioną otchłań kata­
strofy wojennej. Dążenie do rozładowa­
nia napięcia w stosunkach międzyna­
rodowych, do pokojowego załatwienia 
wszystkich spornych problemów w sto­
sunkach między państwami do zgodno 
go współżycia ze wszystkimi państwa­
mi bez względu na ich ustrój społecz­
ny jest, głównym celem zarówno naszej 
polityki zewnętrznej, jak i polityki ca­
łego obozu socjalistycznego. Polityka 
taka może przynosić dobre owoce tylko 
pod warunkiem stałego zacieśniania 
więzów jednoczących ooóz państw sc 
cjalistycznych.

Temu celowi służyć ma wizyta przy­
jaźni, którą w najbliższych dniach zło­
ży delegacja Polski Ludowej Związko­
wi Radzieckiemu — czołowemu pań­
stwu obozu socjalistveznego.

Dwa lata temu, kiedy partia nasza 
kieruiac się intencją stworzenia jak 
najlepszych warunków dla zacieśnie­
nia więzów braterskiej przyjaźni mię­
dzy Polską a Związkiem Radzieckim 
podjęła w tej sprawie odpowiednie u- 
chwały na VIII Plenum — wewnętrzne 
i międzynarodowe siły reakcji, różne 
koła imperialistyczne usiłowały wyko­
rzystać te uchwały dla woicia klina 
między Polskę a Związek Radziecki, 
dla podważenia naszej przyjaźni, dla 
stworzenia szczeliny w jedności o- 
bozu państw socjalistycznych. Siły te 
pchały Polskę na drogę zguby.

Różni burżuazyjni politycy za grani­
cą, różni wyrzuceni na śmietnik historii 
wodzowie bez armii w kraju i na emi­
gracji zaczęli kreślić palcem na wodzie 
plany przemian, które miały doprowa­
dzić socjalizm do upadku i do restau­
racji kapitalizmu w naszym kraju. Ra­
zem z nimi snuli swoje sny różni mę­
żowie stanu — reakcyjni politycy i or­
ganizatorzy agresywnych bloków. Ade­
nauer zobaczył perspektywę pokojowe­
go uregulowania sprawy zachodnich 
granic Polski na drodze porozumienia 
się z „wolnym i suwerennym rządem 
polskim“ czyli po prostu perspektywę 
zagarnięcia zachodnich ziem Polski. 
Reakcyjnych polityków czarowała per 
spektywa stopniowego odchodzenia Pol 
ski od sojuszu i przyjaźni ze Związ­
kiem Radzieckim, perspektywa rozluź­
nienia jedności obozu socjalistycznego 
i doprowadzenia do jego rozbicia.

Wodę na młyn tych planów i marzeń 
lali rewizjonistyczni lekarze socjaliz­
mu Na nich to przede wszystkim o- 
parli swoje złudne nadzieje wszyscy ma 
rzyciele przemian, których proces miał 
p-owadzić od socjalizmu do kapitaliz­
mu. Dał temu wymowny wyraz pewien 
angielski, burżuazyjny publicysta w 
swym artykule zamieszczonym niedaw­
na w czasopiśmie „Liverpool Post“. Pi­
sze on m. in. co następuję:

„Czytamy ostatnio sporo informacji 
speza żelaznej kurtyny o herezji i 
zbrodni zwanej rewizjonizmem.

Chcielibyśmy chętnie usłyszeć o 
tym coś więcej. Istnienie tej choroby 
w organizmie politycznym imperium 
komunistycznego ma ogromne znaczę 
nie w światowej walce zwanej zimną 
wojną. Rewizjonizm ma ogromne zna 
czenie dla wolnezo świata Jest to 
zewnętrzny i widoczny wyraz antyko- 
munizmu w -zerwonym imperium.

■ Jee: to rak. który pewnego dn a spo­
woduje zawalenie się całe zgniłej i 

przeciwnej naturze budowli- Jest to 
najlepszy nasz sojusznik w gimnej 
wojnie. Powinniśmy nastawić naszą 
politykę i działanie na popieranie 
nieuniknionych sprzeczności, które 
powstają w świecie komunistycznym 
z chwilą, kiedy podejmowane są jakie 
kolwiek próby liberalizacji, czy tez 
demokratyzacji komunizmu“.
Powiedziane aż nazbyt jasno. Komen 

tarza do tego nie trzeba Chyba tylko 
tiki, że burżuazyjny publicysta przece­
nił możliwości rawizjonizmu- Ale doj­
rzał w nim bardzo trafnie sojusznika ka 
pTalizmu A nasi rewizjoniści, gdy par­
tia podcięła im skrzydła, oburzali się, 
że jest to odchodzenie od Października.

Partia nasza nie pozwoliła zepchnąć 
Polski na drogę zguby, o co tak bardzo 
się starali rewizjonistyczni naprawiacze 
i wszyscy wrogowie socjalizmu. Nie po­
wiodły się ich p-óby wbicia klina w so 
jusz i przyjaźń polsko - radziecką.

Ale nie tylko taki jest rezultat VIII 
Plenum i polityki partii w dziedz:nie 
stosunków ' polsko - radzieckich. Przez 
oparcie tych stosunków na deklaracji 
rządu radzieckiego z dnia 30 paździer­
nika 1956 roku o podstawach rozwoju 
i dalszego umacniania przyjaźni między 
Związkiem Radzieckim a innymi pań­
stwami socjalistycznymi i na deklara­
cji polsko - radzieckiej z dnia 18 listo­
pada 1956 roku rozkwitła braterska przy 
jaźń polsko - radziecka. Dziś, kiedy u- 
pływają dwa lata od ukazania się tych 
deklaracji możemy stwierdzić, że zdały 
one wspaniale egzamin życia. Wewnętrz 
nym i zewnętrznym sił«m ikcyjnym 
nie tylko nie udało się sprowadzić naro 
du polskiego na drogę waśnj z narodem 
radzieckim. Ich klęska polega i na tym, 
że nie mogą już liczyć na powodzenie 
zatrutej propagandy o nierówności sto­
sunków polsko - radzieckich, o narzuca- 
n u Polsce przez Związek Radziecki 
swojej polityki, czy swego stanowiska 
w takich lub innych sprawach. Ta sa 
propaganda trafia już dzisiaj w próżnię.

Dwa lata praktyki stosunków polsko 
radzieckich opartych na wspomnianych 
deklaracjach przekonały naród polski, 
ze Polska Ludowa rządzi się samodziel­
nie i suwerennie, że nikt nie miesza gię 
w nasze sprawy wewnętrzne. Na gruncie 
tej prawdy p-zyjaźń polsko - radziecka 
znalazła w narodzie polskim najtrwal­
szy fundament, rozwija się i rozkwita 
nie tylko w rozumie narodu, ale rów­
nież i w jego sercu.

Nasza wizyta przyjaźni w Związku 
Radzieckim będzie dalszym krokiem 
ru- drodze zacieśnienia braterskich sto­
sunków międzv narodem polskim i na­
rodem radzieckim. Zacieśniając te więzy 
wzmacniamy pozycję Polski, rozwiewa­
my nadzieje naszych wrogów, wzmacnia 
my jedność obozu państw socjalistycz­
nych.

Może sobie p. Adenauer śnić 0 ła* 
kim „wolnym i suwerennym rządzie 
polskim“, z którym się dogada o zmia­
nie zachodnich granic naszego kraju. 
My natomiast będziemy konsekwentnie 
wzmacniać bezpieczeństwo Polski, za­
bezpieczać nienaruszalność jej granic, 
jej niepodległość i suwerenność.

Naszej pracy przygotowawczej do 
Zjazdu powinno towarzyszyć niezłomne 
dążenie do rozwijania i umacniania 
braterskiej przyjaźni polsko - radziec­
kiej, do utrwalania i pogłębiania jed­
ności obozu państw socjalistycznych, 
do konsekwentnego wcielania w życie 
zasad proletariackiego internacjonaliz­
mu. To jest granitowa podstawa, na 
której opieramy naszą wewnętrzną Í 
zewnętrzną politykę.

Partia nasza jest kierowniczą siłą pó 
lityczną Polski Ludowej. Klasa robot­
nicza, masy pracujące, naród polski 
pragną mieć w naszej partii dobrego 
przewodnika. III Zjazd, do którego 
idziemy, jest Zjazdem naszej partii. Ale 
będą na niego zwrócone oczy nie tylko 
członków partii, lecz także oczy naro­
du. Zjazd zamierzamy zwołać na 10 
marca 1959 r. Plenum dzisiejsze roz­
poczyna start zjazdowy, nakreśla dro­
gę, po której partia ma pójść do Zjaz­
du. Nie jest to tylko droga dla partii, 
lecz także dla klasy robotniczej, dla 
wszystkich ludzi pracy, dla narodu. Na 
szym zadaniem, zadaniem całej partii, 
jest wprowadzić go na tę drogę, masze 
rować do Zjazdu razem z milionami 
bezpartyjnych ludzi pracy w mieście i 
na wsi. Będzie to oznaczać, że masze­
rujemy do Zjazdu szerokim szlakiem 
rozwoju budownictwa socjalistycznego 
w naszym kraju, że dobrze przygotowa 
liśmy ITT Zjazd naszej partii — Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej,

ideologicz.no


üæ igrać z ogniem !
icporządck w kopalni

wrogiem górnika

D
ZIE*Ï W DZIEŃ w podziemiach 
kopalń stają naprzeciw s e bie 
twarz w twarz człowiek i surowa, 
pełna niespodzianek oraz nieprze 
widzianych kaprysów, przyroda. 
Na szczęście — człowiek jest co­
raz leniej uzbrojony do walki z nią, uzbro 

jony w maszyny, w urządzenia, v doś­
wiadczenie.

Bezpieczeństwo pracy w górnictwie Jest 
obiektem nieustającej troski partii i rzą- 
di . W uchwałach Biura Politycznego KC 
PZPR przywiązuje się duża wage do za­
gadnień bhp w przemyśle węglowym, na­
kładając na czynniki administracyjne 
obowiązek doprowadzenia tych nro- 
blemów do pełnego zadowalającego roz­
wiązania. Sprawy bhp stanowiły również 
niejednokrotnie temat narad w Komitecie 
Wojewódzkim PZPR. Komitet Wojewódz­
ki zrobił niemało aby wpoić wszystkim 
ogniwom partyjnym, a zwłaszcza podsta­
wowym organizacjom partyjnym przeko­
nanie, żc nie ma sprany ważniejszej, niż 
zapewnienie górnikom bezpiecznych wa­
runków pracy. Organizuje kontrolę wyko­
nania uchwał, naciskając z. całą mncą na 
pełną realizację zarządzeń wydanych 
przez administrację

Państwo asygnu.ie na cele bhp w górnic­
twie poważne, z roku na rok rosnące, su­
my: w 1956 r. — 112,5 min. zł, w 1957 — 
już 148 min, zł. Na lata 1958 i 1959 zapla­
nowano po 190 min. zł, a na rok 1960 o 
10 min. zł więcej. Jest to duży, niezaprze­
czalny wysiłek finansowy.

Tak już informowaliśmy ezy- 
te’nikôw w związku z. koniecznością wy­
cofania światła otwartego z podziemi ko­
palń. oddano do użytku w 1957 r. cztery 
lampiarnie, obecnie prowadzona 
iest budowa 23 dalszych. Zain.- iłowano 
430 km rurociągów przeciwpożarowych, 
instalacja dalszych jest w pełnym toku. 
Rozbudowano sieć telefoniczną. Wprowa­
dzono 199 km taśmy trudnopalnej. Do dys­
pozycji górników oddano około 440 tys. 
pochłaniaczy ucieczkowych. W L)0 punk­
tach zainstalowano sygnalizację merkap- 
tanowa.

Tak, człowiek jest coraz lepiej uzbrojo­
ny do walki z przyrodą.

Ministerstwo Górnictwa Energetyki 
wydało szereg zarządzeń, jak chociażby 
znane już rozporządzenie o przyjmowaniu 
na stanowiska dyrektora kopalni, naczel­
nego inżyniera, kierownika robót górni­
czych, głównego mechanika i kierownika 
wentylacji tylko takich ludzi którzy mogą 
się wykazać nie tylko kwalifikacjami na­
ukowymi i zawodowymi, ale również do­
kładną znajomością kopalni, sehe 
matu przekopów, chodników itd. Postano­
wiono doprowadzić do tego, aby aktyw 
kierowniczy kopalni mieszkał w pobliżu 
zakładu. Przystąpiono do uregulowania 
sprawy dyspozytorów, których kwalifika­
cje nie zawsze odpowiadały niezbędnym 
wymogom. Rozpoczęto na szeroką skalę 
-zkolenie załóg w zakresie bhp oraz wery­
fikację dozoru górniczego pod katem zna­
jomości zagadnień związanych z. pożarami 
i prowadzeniem akcji ratowniczej.

Trzeba obiektywnie przyznać, że zrobio­
no niemało, aby sprawom bezpieczeństwa 
w górnictwie nadać rangę problemów 
najważniejszych, pierwszoplano­
wych. Uczyniono wiele, aby rozwiązać sze­
reg nanrawdę palących zagadnień w tym 
zakresie

Jednakże same uchwały, same zarządze­
nia, a nawel pieniądze podobnie jak i naj- 
wspanialsze wyposażeni“ techniczne z dzie 
dżiny bhp niewiele poprawią w sytuacji, 
jeżeli w kopalniach węgla nie będzie się 
przestrzegać w sposób kategoryczny po­
rządku górniczego, jeżeli zarządzenia 
w sprawie bhp nie będą bezwarunkowo i 
bez reszty realizowane.

Leży przede mną wywiad, jaki w pi“rw 
szych dniach września „Trybuna Robotni­
cza" przęprmwadziłg z ministrem górni­
ctwa i energetyki tow inż. Franciszkiem 
W ANIOŁK A

< to fragment wypowiedzi ministra: 
„Źródłem pożarów jest nieraz nie tylko 
obudowa drewniana, l“ez również inne pal

ne materiały. Dlatego przypominamy dy­
rektorom kopalń o systematycznej kontro­
li wszystkich wyrobisk i usunięt iu z nich 
wszelkich materiałów łatwopalnych jak 
np. starych zużytych taśm, starego drzewa 
ze składowisk itd oraz zlikwidowaniu 
drewnianych komór i drewnianych kaszt. 
Celem tej kontroli ma być... zagwaranto­
wanie pełnej sprawności urządzeń alarmo­
wych. a także uzupełnienie środków prze­
ciwpożarowych, np. rurociągów wodnych, 
gaśnic Itd “

Tyle minister górnictwa i energetyki. 
Słuszne to słowa. Potwierdzają to najnow­
sze, niestety przykre doświadczenia.

POŻAR vwbucrł w stn-ym „zarabo- 
wanym" już częściowo chodniku 
Ogień przerzucał si“ z miejsca na 

miejsce, prąc naprzód. Natychmiastowa 
akcja ratownicza zażegnała niebezpieczeń 
stwo. Dochodzenia wizja lokalna... Z chód 
nika, który był źródłem ognia wywiezio­
no nie mniej ni« więcej tylko... 150 wo­
zów rupieci, kav alków taśm odpad­
ków drzewa itd.

Zdarzyło s e to, jak nas poinformował 
przedstawiciel Urzędu Górniczego, inż. So­
kołowski, kilkanaście dni temu w kopalni 
„Dymitrow".

Niestety, nic jest to jedyny przykład 
niedbalstwa 1 niechlujstwa.

W kop. .Wieczorek" stwierdzono w cza­
sie konferencji aktywu partyjnego, że 
wiele dróg ucieczkowych Jest zanieczy­
szczonych, a chodniki wentylacyj”“ 
pozaciskane“. Nie dosyć tego — dużo do 

życzenia pozostawia połączenie telefonicz­
ne oddziałów z powierzchnią. Na jednej 
linii jest zamontowanych kilka telefo­
nów oddziałowych, co w razie wypadku 
un iemojljwia s«ybką interwencję. Niepra­
widłowo zabudowane wyrobiska grozą nie 
jednokrotnie zawałem.

Komory przeciwpożarowe są nienależy­
cie wyposażone. W kopalni istn.eie duża 
ilość zbędnych, starych wyrobisk, dotych­
czas nie zlikwidowanych. Stanowią one 
stałą groźbę wybuchu pożarów.

Oto fakty. Problem, jaki w związku z 
tym się nasuwa, posiada chyba podstawo­
we znaczenie dla całego przemysłu węglo­
wego: porządek i Jeszcze raz porzą­
dek w podziemiach kopalń! O tym, że z 
tym jest niedobrze, świadczą materiały ze­
brane w czasie konferencji aktywu par­
tyjnego, które odbyły się we wszystkich 
kopalniach przemysłu węglowego. Na pod 
stawie tych materiałów można stwierdzić: 
w wielu kopalniach zalstnialv fakty ka­
rygodnego niedbalstwa. Każdy z nich mo­
że snowodowae wynadek. Każdy z nich jest 
potencjalnym źródłem nieszczęścia.

Mat“riał z konferencji jest bardzo boga­
ty Teraz chodzi tylko o to, aby nie skoń­
czyło się — jak już nie raz bywało — na 
sporządzeniu,protokołów i zamknięciu ich 
w czeluściach biurka. Na podstawie uzy­
skanego materiału możni już teraz, n a- 
t y c h m i a s t opracować program działa­
nia mającego na celu szybkie doprowadze­
nie kopalń do porządku, usunięcia podsta­
wowych zaniedbań i zlikwidowania naj­
groźniejszych źródeł wypadków. Materia­
ły te powinny być również sygnałem dla 
kierownictwa resortu, że w poszczegól­
nych kopalniach przemysłu węglowego źle 
się dzieje, że nie respektuje się tam zarzą­
dzeń Ministerstwa Górnictwa i Energety­
ki. A to już. bardzo niedobrze. W stosunku 
di ■ ludzi nie wykonujących rozporządzeń i 
lekcewaŹŁ ych elementarne wymogi bez­
pieczeństwa pracy, co naraża na szwank 
zdrowie i życie górnika. Ministerstwo 
Górnictwa winno chyba ryyciągnać jak 
najsurowsze konsekwencje, nie wyłącza­
ją'’ zak zu pracy u zawowzie gór­
niczym.

Nikt, dosłownie nikt, nie ma prawa do 
karygodnej lekkomyślności, do lekceważe­
nia podstawowych przepisów, do nielicze­
nia sie z zaleceniami, które przecież tylko 
dobro załój górniczych mają na uwadze

BOLESŁAW KONECKI

Rozmawiamy 
z ro Mo ram i 
wyższych uczelni
śląskich

Ekonomicznej
PROF. JOZEF SZAFLARSK'1 

jest stosunkowo od niedaw 
nr, rektorem katowarkicj

Wyższej Szkoły Ekonom tr 7 nr,i. 
Za jego czasów dokonały sic tu­
taj pewne zmiany. I tak w tym 
roku nastąpiły likwidacja wy­
działu finansów Nie oznaczi to 
jednak likwidacji poszczególnych 
katedr. gdyż przyłączono je 
wydziału przemysłu. Powstała 
zresztą i nowa katedra — ekono­
miki przedsiębiorstwa przemysłu 
wego. Dążeniem uczelni jest u- 
tworzyć u siebie jeszcze jrdfr*»'t 
wvdzí J, nastawiony przede 
wszystkim na zagadnienia adml 
niM racji ekonomiczno - prawnej. 
Oczywiście t<> jest plan na <lai • 
sza przyszłość zależny od wielu 
czynników m. in. od poparcia 
władz lokalnych.

Jeśli chodzi o tegoroczny na­
pływ studentów — trzeba stwpr 
dzic. że udało się wyczerp'»e 
wyznaczone limity. Przybyło IW 
osób na studia dzienne, 50 — na 
wieczorowe, 110 — na zaoczne. 
Ogólna liczba studentów waha 
się w granicach 1200 — 1250. 0'1 
rębny dział WSE stanowi ekster­
na t. Wyróżniają się w nim 'lwa 
typy: studium db. osób po szk« 
le średniej i paroletniej prakty­
ce ekonomicznej oraz inny ro­
dzaj — eksterna! dla tych, którzy 
ukoúczvli studia I stopnia na 
wydzi-le ekonomii. W tym roli.it 
przybyło łącznie 260 słuchaczy o- 
bu eksternatów

Egzaminy wstępne sprawiły 

Prof. .Józef SzafłarM

komisji miła nlesnndz’anke- 
Większość zgłoszonych wykazały 
się wrn.le dobrymi wiadomością 
ml z wvmaaan' ch przedmiotów, 
wiec historii 1 geografii, a zwła­
szcza mafpmatvk» której onano 
wenie w poprzednich latach ezę 
sio przedstawiało się smętnie.

Z v cip uczelni rozwija się na 
ogół pomyślnie I hez większych 
wstrząsów. Naturalnie — przyda. 
łobv sic 7. rnwn inne pomiesz 
czknie zam;ast zalewanego b'i- 
dwnku dawnot szko’v podstawo­
wej. ale to już melodia przyszło 
ścf

A naibardzięi pierwszoplano­
we zadania? Przede wszystkim 
— rozwój kadry naukowej. Cho 
dzi o to. by wykształcić samo­
dzielnych pracowników nauko­
wych z własnych wychowanków 
i zas’1 :ć zakład v przybyłymi z 
zewnątrz. Nie trzeba dodawać. 
J.iik wielkie znaczcrrc będzie tn 
miało dla rozwoju WSE, Kon lecz 
ne będzie noza tym położenie 
większego niż kiedykolwiek na­
cisku na pracę wychowawczą 
wśród młodzieży — równie prze­
cież ważną jak troska o jej roz­
wój umysłowy, (rz)

Moje trzy grosze

C równą niarką

W przyszłym roku Puławy będą obchodzić uroczystość 150-lecta 
założenia najstarszego w kraju muzeum.

W Domku Gotyckim i Świątyni Sy billi wybudowanych w parku 
w Puławach na przełomie XVTII i XÏX wieku przez polskiego archi­
tekta Piotra Algnera gromadzono najstarsze pamiątki narodowe 

jl obce. Katedra Historii Sztuki Nowożytnej Umweiaytetu Warsznw- 
' skiego oraz Muzea Narodowe w Warszawie i Krakowie zamie­
rzają zorganizować w tych zabytkowych budynkach wstaw ę pa­
miątek I publiczną sesję naukową poświęconą nabytkom puławskim.

1 Na zdjęciu: fagment Domku Gotyckiego, w którym mieści się 
‘obecnie Muzeum Regionalne. Foto: CAF
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MUŁEUM GLIWICKI! 
mieści się w póżnorene- 
sansnwym pałacyku baro 

na Garn przy ul- Dolnych Wa 
łów nr 8. Okalają ,n stare, 
“ozłożyste kasztany I dęby. 
Wejśrla strzeże duży lew z 
brązu dłuta fendora Kalidy 
z Chorzowa, który w latach 
trzyd iestycli XIX wieku za­
słynął Jako utalentowany rzeź 
biarz ze swych artystycznych 
modeli odlewany« h w starej 
gliwickiej hucie, obecnie 
GZUT.

Początki działalności mu­
zeum gliwickiego sięgają 1905 
■ Jego założycielem był n. 
iu. znany śląski historyk ks. 
Chrząszcz z Pyskowic.

Muzeum w Gliwicach posta 
da działy: etnografii sztoki i 
archeologii z uwzglednienien 
paleontologii. Niezależnie “d 
tego, jeszcze w tym roku ot­
warty będzie dział geologicz­
ny oraz dział historyczny w 
dawnym pałacyku Cetryca? 
przy ul. Pod Murami.

Ogółem w gliwickim mu­
zeum zgromadzono przeszło 
20 tys. najrozmaitszy"!! eks­
ponatów. W tej chwili Jest 
tam czynna bardzo ciekawa 
wystawa przyrodnicza
„Świat motyli egzotycznych".

Muzeum zgromadził« boga­
te wytwory kultury’ ludowej 
ziemi gliwickiej, komplety 
fajansów, kamionek śląskich 
z XVIII i XIX wieku z Bo­
lesławca. Gliwic. Pruszkowa. 
Raciborza i Tułowic, cerami­
kę manufaktur środkowo eu­
ropejskich. wy roby odlewni­
cze z-e starej huty gliwickiej, 
którą J. U. Niemcewicz w 
swoich opisach podróżniczych 
nazywa: ..najpiękniejszą na 
Szląsku gisernią". Warto tu 
wspomnieć, że odlewni« gli­
wicka ma swą wielką kartę 
w dziejach europejskiego 
przemysłu żelaznej biżuterii i 
przedmiotów sakralnych. W 
niej pracoarali tacy wybitni 
rreźbiar * i odlewnicy arty­
styczni jak: Krygier, Stolarski, 
Kapda, Kiss z Paprocan, Ku 
ezera. Kurek i Smolarz. Ich 
medaliony, plakiety, drobne 
oz' »by itp zna idziemy w sa­
lach muzealnych.

Swego rodzaju curiosum 
-liwickieio muzeum jest 
sz.kielei mamuta 1 nosorożca 
z epoki dyluwialnej. Te bez­
cenne okazy paleontologiczne 
zostały odnale »ne w pias- 
kozvni kolo Pyskowic w la­
tach międzywojennych.

W ralerii sztuki malarskiej 
możemy zobaczyć różne por­
trety najwybitniejszych poi 
skich i obcych malarzy z 
XVII i XVIII wiaku.

A więc, zachęcamy wszyst­
kich do zwiedzenia muzeum 
w’ Gliwi<»*ch. (wi)

Oh. Wilhelm DenkowskJ w 
w Mysłowicach. Jesteście inwa­
lidą w III grupie. Obecnie pracu 
Jecie jeszcze i zarabiacie 1.290 
zl miesięcznie. Żalicie się. że 
wstrzymano Wam rente i pyta­
cie, czy po odejściu z pracy m >- 
glibyście zostać zaliczeni do I 
lub II ,trupy inwal dzkiej. O za­
liczeniu do poszczególnej grupy 
inwalidzkiej decyduje komisja 
lekarska. V'idoczni“ w Waszym 
wypadku bvły podstawy do za­
kwalifikowania Was tylko do [II 
grupy. Odejście z pracy nic 
przecież nie zmieni w stanie 
Waszego zdrowia, natomiast 
ustalona już i przyznana Wam 
renta automa‘vcznie zostanie 
przywrócona, gdy przestaniecie 
pracować.

Ob Józef Komo-“k w Chwa- 
łowirarń. W roku 1942 ulegliście 
wypadkowi w kopalni. Komisja 
lekarska ustaliła, że jesteście 
inwalida 60 proc. Zapytujecie 
czy przysługuje Wam ’“nt? wy­
równawcza oraz przeliczenie 
renty na nowej podstawie wy­
miaru.

OD DAWNA świerzbi 
mnie pióro i nurtu­
je zdrożna chęć po­

ruszenia pewnej sprawy, 
ou-’jnnei dotychczas w ba- 
trełng upnejmyeh n’edomo 
wień — srr<taz’?j o fule trud 
ncj. że zahacrm'acej ponie­
kąd o trw. pryncypia.

Znczri'jmy od osobistego 
wjiznania.

Jui od tarania lat mfo- 
J-ieńczuch fa było to w 
okres’e międzywojennym 
— Drtyp. aut. ) narasta we 
mnie smutne przeświadczę 
nie, ż* u e wzajemnych gto 
sankach miedzy obywate­
lem a niektórymi dołowy­
mi ogniwami państwa coś 
nie klapuje.

W odwiecznych rela­
cjach: u rząd — pe­
tent, — instytu­
cja — klient coś. tnt 
od samego początku zosta­
ło postawione na głowie i 
tak łtę to ciągnie d“ dziś, a 
ja sie smucę i denerwuje.

Najlepiej to pokaraf na 
przykładrjp spraw, odzie w 
prę wchodzi nhywntel pła­
cący pieniążki za takie łub 
inne usługi świadczone mu 
pr-e- jakaś instytucje uży­
teczności publiczne* Cóż 
za czarująco swobodna in­
terpretacja ..kodeksu. zo­
bowiązań"! Ze strony insty 
tucji oczywiście...

Snróbujng bratku ri» 
zapłacif np. w terminie ra­
chunku za telefon. Wyłączą 
szubko i bezapelacyjnie, a 
jeśli jesteś wyjątkowo po­
dły i dalej trwasz w upo­
rze — ściągną w drodze 
przumuzu.

W porządku — powie­
cie? . W porządku.

A teraz inna ewentual- 
nośf: telefon zepsuł sie i 
nie naprawiają ci ao przez 
dwa tuaodnie (bo, pani- 
dz>cj cu. lud-i brnk roboty 
hrh itp.). Co się dzieje 
wóicczas? Ano nic... Rachu 
neczek przychodzi w 
terminie i bynajmniej nie 

Wyjaśniamy: Otrzymuje« ie ren 
tę wypadkową z art. 89 Dekretu 
o Powszechnym Zaopatrzeniu 
Emerytalnym. Poi ’ćważ dalej 
pracujecie, renta Wasza nie ule­
ga p-dwyższeniu. Gdy ie inak 
ren< .sta pobierający .entę z ar­
tykułów 87, 88 1UÓ 89 PZE prze- 
staje pracować, otrzymuje rentę 
obliczoną na nowych zasadach.

Ob. Teofil Kożllk w Piotrowi­
cach. Z dniem 30. czerwca br. 
podwyższono Wam rentę inwa­
lidzką (III grupa) z 244 do 668 
zł i równocześnie wstrzymano 
wypłatę renty z powodu dalsze­
go zatrudnienia. Pytacie, czy — 
po odejściu z obecnej pracy — 
możecie przyjąć za’rudtdenie z 
zarobkiem do 500 zt bez Obawy, 
że renta zostanie Wam wstrzy­
mana lub obniżona.

Przvpnszcxarny, że Już dotych­
czasowe nasze wyjaśnimua w ru­
bryce ..Renciści pytaja - re< ak­
cja odpowiada" uspokoiły Was 
pod tym względem. Na wszelki 
wypadek j>owtarzamą raz jesz­
cze, iż rencista, który pracuje

obniżony o odpowiednią 
kwotę z tytułu częściowego 
niewykonania przez pocztę 
jej zobowiązań wobec abo­
nenta.

IV porządku?
Wiadomo co się robi t pa 

sażerem, który jedzie po­
ciągiem na gap ’. Natomwst 
nie słyszałem, aby ktośkol- 
wlek ot.rzwmnł od kolei 
chnóbu paczkę miętowych 
dronsńw za to, że opłaciw­
szy bile* I klasy te.lenał się 
przez 12 godzin na stojaka 
w korytarzu II klasy.

Ni? znaia takoż dzi-ie 
państwowości wynadku., oy 
obywatel otrzymał odszko- 
dou'an’e od miasta, jeśli w 
ciemnej ulicy władnie w 
dziur na chodn'k’i i zła­
mie nóżkę. Natomiast każ­
dy komornik podać może 
setki przypadków jak to 
ściacał portki ę obywatela 
za i -ranlącen.ie danin ko­
munalnych.

Albo inny jeszcze kwia- 
tel

Nosze banki przyjmują 
w p l a t y nader ochoc-o. 
Od rana '’o nocy. Ist-wią 
nawet specjalne dużury. 
Natomiast jeśli przyjdztesi 
z czokiem no twoje w ł a- 
s n e pieniądze no god.zi- 
nie 12.20. to m"żesz dowo’- 
„to #.■ .go tłuc głową w zam 
kn:ete okienka. Co najwu- 
ż-i rnnłacisr mandat ra za­
kłócanie urzędowego spoko 
jv-

W porządku?...
,.W no rzad.k — odno­

wie chór urzędników kole- 
jowiich. komunalnych oraz 
bankowych.

Jak widać, urzędowe po- 
cz’tcie p--yrwąitości jest z 
zasady „jednokierunkowe". 
Obowiązuje wyłącznie indy 
widualneao obywatela. To 
klient tym który m u- 
s i» My — urząd je- 
S’rfmy tajm który ewentu­
alnie mor e... A jeśli sie 
komu nie podoba to niech 
nie kormsta z naszych si- 
fisb/a albo niech wyje do 
księżyca alh« niech się w 
ggóle odczepi'.

Tytułem wyjaśnienia nad 
mięire że bunaimniei nie 
. nalatuie“ na Polskę Ludo 
wg i n<e „porlaruzam zrę- 
bó « wiadru”. Gntsane zle­
wisko rjtwiskn n i e- 
równej miary od­

powie d z i a ’ n o- 
ś C i. jest jak najbardziej 
kosmonólityczn.e. Korzenie 
toną w pomrgee dziejów. 
P-ecz jest, już poniekąd 
"świecom tradycja — nikt 
sie nie dziw1. Widooznw 
tak już mus1 byt* Jedlinie 
całkowicie zde.ger ęrownne, 
nnarchizuiaca osobnfki (w 
rodzaju niżej podpisanego) 
mogą użalać sie z teao no- 
wod-. i żądać od INSTY 
TV CJ 1 tej samej skru­
pulatnej uczciwości i solid­
ności, której instytucją wy 
maga od pojedunc-eao pa­
lacza .Giewontów”. Cóż ra 
śmieszne pretensje, j-tli 
zważyć, z- w sporze z tns’y 
tucja, indywiduum ni ma 
z reguły żadnych środków 
bezpośredniego przim-isn 
praumegn. Odpowiednio 
opracowane statuty i reo<i- 
laminu. aż jeżą sie od sfor 
mułowań w rodtołu: ,.ra 
straty wynikłe itd. itd T“- 
stufau-ją x nie pomst żad­
nej odpowiedzialności

i zarabia poniżej 501) zł, jest 
traktowany jako osoba nieza- 
trudniona i otrzvmuje rentę w 
pełnym wymiarze.

Ob. Ka-o1 Slązok w Zyrlinku. 
Z dniem 1 lipca br zostaliście 
p^wniesieni w stan sjwzwku. 
Remę Waszą wraz z «jodatkiem 
na żonę ustalono na 802 zł mie­
sięcznie. Do stycznia 1945 pra- 
cowaliści« jako aórni« dołowy 
w zakładach ?półk. Brackiej.

anvtujecie, czy należy Wam się 
dix1 atoli za pracę w zakładach 
brackich.

Wyjaśniamy, źe d datek z ty­
tuł« pracy w zakładach Spółki 
Brackiej przysługuje tylko wów­
czas, jeśli podstawa wymiaru 
renty nie przekracza 1 000 zl. Po­
nieważ w Waszvm wypadku 
średni zarobek, który wzięto za 
podstawę wymiaru renty, wyno­
sił powyżej 1 oto zl. dodatek ta­
ki nie może Wam bví przvzna- 
ny -(prawe tę reguluj« S ? za- 

■ zad zer i o ministra prarv 1 ome- 
ki sp-leczne z dnia ■ lip<ra 1954 
r. d*’ warunków do uzyskania 
dod itkii za pracę w zakładach 
Spółki Brackiej.

Ob. « B a- . atowicach. Ma­
cie 58 lat D- 1953 r. przez 32 
lak prowadziliście ,am dzielny 
z»ktsd. a od 1953 r. do 1958 pra 
cowaliście w przedsiebiorstwne 
paóstwowyrn. Z powodu nieule­
czalnej choroby nie moéecie dě­
lej pracować. Pyfacie. czy przy- 
sługuie Wam prawo do renty.

Z listu W=azegsi nie cynika 
dokładnie. cz.v pracowaliście o- 
sta*nio p“łne 5 lat, w cz’sie któ­
rych nabywaliście prawo do po­
wszechnego ubezpieczenia eme­
rytalnego Jeśli w okres;e ostat­
nich 10 lat przed ustaniem za­
trudnienia macie przepracowa­
nych 5 la' 1 jeśli zastaniecie 
uznani za fnw»lMę przez komi­
sję lekarska, możecie otrzymać 
rentę Inwalidzką. Starania nod- 
'“liścte słusznie w wojewódz­
kim «wMzi’le ront w Chorzowie.

Ob. M'ria Kusilcyko w Gliwi­
cach. Zostało wydane zarządze­
nie o wyrównaniu rent koco­
wych według nowych prz pików. 
Różnica powstała na skutek 

many terminów płatności rent. 
Nadpłaty wszystkim rencistom, 
którzy nie «trzymali za Itoiec br. 
pełnej obecnie przysługującej im 
ren v. r-stąpią najpóźniej do 
paździcTiika br.

Najgorsze, w całej histo­
rii jest jednak, to że sam 
nie bardzo wiem jak uzdro­
wić sytuacje, do czego nrzy

Emeryci i renciści
FByiujn, 

redalîcja 
odpowiada
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— Zaraz. Co sądzisz n tym, co powiedziałem?
— A szkielety — rzucił z boku Chemik.
— Po obiedzie robią pomoce naukowe — wyjaśnił Cy­

bernetyk ze złośliwym grymasem.
— Gdybym ci opowiedział wszystkie teorie, które prze­

puściłem ed wcwinj pgr.ez głbwę. myśląc o tym — powie­
dział doktor — powstałaby książka, pięć razy grubsza od 
książki, którą ptsze Henryk, chociaż na pewno nie tak 
składna. Jako chłopak poznałem starego kosmonautę — ■ 
Widział więcej planet, niz miał włosów na głowie, a wca­
le jeszcze nie był łysy. Miał dobre chęci, chciał mi opo­
wiedzieć jak wygląda ki aiobraz, nie pamiętam już, na 
jakim księżycu. Tam są takie — mówił i rozkłada) rece — 
takie wielkie, i mają to takie, i tam jest lak a niebo, 
inaczej niż u nas — inaczej, to tak — powtarzał wciąż 
w kółku, az sam się zaczął śmiać i machnął ręką. Nie 
można komuś, kto nigdy nie był w przestrzeni, powie­
dzieć, jak to jest, kiedy wisisz w próżni i masz pod no­
gami Cwiazdy — a to dotyczy tylko odmiennych warun- 
ków fizycznych! Tu mamy przed sobą cywilizację, która 
rozwijała ię co najmniej przez pięćdziesiąt wieków. Co 
najmniej! I my chcemy ją zrozumieć po paru dniach’

— Musimy się bardzo starać, bo jeżeli nie zrozumiemy, 
cena, którą »rzyjdzię płacić, noże być — za wę soka — 
powiedział Koordynator. Przez chwilę milczał i dodał:

— Co więc, weaług ciebie, należy robić?

— To, co dntąd — odparł Doktor — ale szans* naszego 
sukcesu uważam za nikłe jak — jak jeden do liczby lat, 
które liczy sobie cywilizacja Edenu...

Z tunelu wychylił się inżynier, a widząc towarzyszy, 
spoczywających w szerokiej strefie cienia jak na plaży, 
zrzucił kombinezon ! podszedł do nich, szukając miejsca. 
Chemik przyzwał go skinieniem.

— Jak ci poszło? — spytał Koordynator.
— Owszem, mam iuż prawie trzy czwarte... nie praco­

wałem nad tym zresztą przez cały czas, bo próbowałem 
zrewidować nasz poprzedni pogląd, że ta pierwsza fabry­
ka - na północy — działa tak, jak działa, bo pozbawiono 
a kontroli i rozregulowała się... O co chodzi? Co w tym 

śmiesznego? No. czemu się śmiejecie'
— Powiem wem coś — rzeki Doktor. On jeden został 

poważny. Kiedy statek będz.ie zdolny do startu, nastąpi 
bunt. N’l.t nie będzie chciał lecieć, dopóki się nie do­
wie. — No, bo jeżeli już teraz, zamiast w pocie czoła 
wkręt ać śrubki — rozłożył ręce.

— Aha, wy też o tym samym? — domyślił się nareszcie 
Inżynier. I czegoście doseli?

— Niczego, a ty?
— V’ aiciwie też. ale — więc poszukiwałem pewnych 

najhardziej Ogólnych, i zarazem wspólnych rysów zja­
wisk. z któryruiśmy się zetknęli — i uderzyło mnie to, 
że t; fabryka :a automatyczna, wiecie, nie tylko produ­
kowała w kółko, ale robiła to jak gdyby niedbale — po­
szczególne „gotowe produkty“ różniły się od siebie. Pa­
miętacie?

Rozległ się przytal-iiiacy pomruk.
— No. a wczoraj Doktor zwrócił uwagę na td, że po­

szczególne dubelty różniły się od siebie w dziwny spo­
sób: Jedne nie tlały oka, inne nosa, liczba palców też 

j była zmienna, tak samo kolor skóry; wszystko to wahało 
się w pewnych granicach, a był to jr1- gdyby skutek 
pewnej niedokładności procesu o technologii „organicz­
nej" — tu i tam.

— V7iec to jest naprawdę eiekawe! — zawołał z wielką 
jwaga Fizyk, a Doktor dodeł:

— Tak. nareszcie coś isto’nego — a dalej? dalej? — 
' zwrócił się do Inżyniera, który potrząsnął :e zmiesza- 
I mem głową
I — Naprawdę nie mam odwagi togo powiedzieć. Czło­

wiek kiedy tak siedzi sam, wymyśla, rożne —
— Ależ mów! — krzyknął Chemik prawie z oburze­

niem
— Jeżeli zacząłeś - zauważył Cybernetyk.
— Rozważałem tak: tam, mięliśmy przed sobą kołowy 

pioces produkt ji, destrukcji i znowu produkcji, a wy 
wczoraj odkryliście także coś. co wyglądał: jak jakaś 
fabryka — jeżeli to była fabryka, to musi coś wytwarzać.

— Nie, tam nic nie było — powiedział Chemik. — 
Oprócz szkieletów. Nie szukaliśmy co prawda wszędzie... 
dodał z wahaniem.

---------------------------------- 

— n ieżelf ta fabryka wytwarza . dubelty? — cicho 
spytał Inżyi ier, i w nowszechnvm milczeniu ciągnął : — 
system produkcji byłby analogiczny: seryjna, masowa, 
z odchyleniami powodowanymi, powiedzmy, nie tyle bra­
kiem Kontroli, co samą swoistością procesów tak złożo­
nych, że powstają w nich określone wahnięcia od normy 
zaplanowanej, które nie poddają s'e już sterowaniu. 
Szkielety też różniły się między ’obą.

— I myślisz... ź« on! zabijają tych którzy są „źle wy­
produkowani...?“ — zmienionym głosem spytał Chemik.

— Wcale nie! Myślałem, że te., ciała, któreście zna­
leźli — że one w ogóle nigdy nie były! Że synteza po­
wiodła się o tyle, by stworzyć umięśnione organizmy, 
wyposażone we wszystkie narządy wewnęrzne — ale od­
chylenie o'd normy było tak wielkie, że nie były zdolne 
do — do funkcjonowania — więc w ogóle me ożyły, 
i zostały usunięte, wytrącone z cyklu produkcyjnego...

— A... ten rów pod miastem, to co’ Też „zła produk­
cja"? — spytał Cybernetyk.

— Nie wiem, chociaż, ostatecznie, I to nie jest wyklu­
czone...

— Nie, nie jest — powiedział Doktor. Patrzał w nie­
bieskawo przymglony skraj horyzontu. W tym co mó­
wisz. jest coś, takiego, że... ta rurka ułamana, jedna 
i diuga...

— Może wprowadzali przez nie jakieś odżywcze sub­
stancje, podczas syntezy. To by tłumaczyło też, po części, 
dlaczego przywieziony przez was dubelt jest jakby nie­
dorozwinięty umysłowo — dorzucił Cjbęrretyk — Został 
stworzony od razu taki „dorosły", nie mówi — brak mu 
jakichkolwiek doświadczeń...

— Ej, nie — odparł Chemik. Ten nasz dubelt wie jed­
nak coś niecoś. Lękał się nie tylko powrotu do tego ka­
miennego azylu, co’ ostatecznie mogłoby w jak'ś sposób 
być rrorurrńełe, ale bal się t»ź lustrzanego p«sa. Poza tym 
wiedział też coś o tym świetlnvm odbiciu, o tej niewi­
dzialnej granicy, któraśmy mijali...

— Gdyby kontynu wać hipotezę Henryka, powstałe 
obraz, trudny do prtyjęci«. — Koordynator mówił to, 
patrząc w piasek u swoich stóp. — Ta pierwsza fabryka 
wytwar-a nieużywane części A ta druga? Żywe istoty? — 
po co? Czy myślisz, że one. też są wprowadzane do pro­
cesu kołowego?

— Wielkie nieba! — krzyknął Cybernetyk Wzdrygnął 
się. — Nie mówisz tego chyba serio?

— Zaraz — Chemik usiadł - Gdyby żywi wracali do 
r“torty, isuwanie stworów niedoskonałych, nie dających 
się ożywić, byłoby całkiem zbędne. Zresztą, nie widzie­
liśmy wcale śladów takiego procesu...

(c. 1 nj

maje sił z rumieńcem trsfy 
dii Poradźcie współobywa­
tele'.

Bn niby co — dnmaoać 
się prawa ciągania ins'ytu 
cji państwowych. przed 
sąd? Pieniaczyć się o każ­
dą niesłusznie zapłaconą 
złotówką? Ojczyznę szar­
pać procesami? Byłohy to 
brzydkie, małoduszne i po- 
rbatmone sensiii.

Coś mi jednak świta. 
Przecież nam wcale tak 
bardzo nie chodzi o wartoś­
ci materialne jakkolwiek f 
one mają swe znaczenie Je 
ś'i kupuje bilet I klasy, a 
jade w ścisku II — to nal 
diabli, te pare groszy. Prze­
cież dyrektor kolei nie scho 
wa ich do kieszeni, tylko 
kupi węgla do lokomotywy, 
albo szybę do wagonu, lub 
inny pożyteczny szczegół. 
Mnie chodzi o co innego — 
o to, by instytucja za każ­
dym razem., gdu skrewi 
poczuwała sie do obo 
wiązku udzielenia zadość­
uczynienia klientowi — 
obwoatelowi, zamiast uda­
wać nietykalne (bo pań­
stwowe) bóstwo.

Nie myślę o bombonier­
kach wiązankach kioiatów 
— wystarczy czasem jedno 
słowo: przeprąsza- 
m y, wygłoszone przez me­
gafon dioorcowy, ody po­
ciąg S’ę spóźnia, naderwane 
na powielanym formularzu 
(gdy np. telefonu zbyt dłu- 
g> nie naprawiano).
Słowo honoru, proszę 

kochanej Instytucji lu­
dzie. szalenie lubią takie 
rzeczy! Od razu serce im 
mifknlt. • kąrk się prostu­
je. „Oho — pomyśli sobie 
jeden, z drugim —• starują 
jednak współwłaściciela In 
teresui Poczuwają się...”.

No a poza tym: uspraw­
niać, usprawniać i jeszcze 
raz -lysprawniać aby rzecz 
nie kończyła się na uprzej­
mościach. KIWI

roli.it


FoL’WL Dziurzycki

Po raz pierwszy dużą część 
kosztów na inwestycje z zakre­
su wod c:ą:?ów ponosić będą 
zakłady produkcyjne, które wy­
asygnują na te cele 15.5 milic- 
na zł. Nic w tym dziwnego: 
przecież w niektórych okręgach 
przemysłowych zakłady produk-

^bnik 
oczach

i iuź ne będz>e 
..zielonym'1 m.astem

Oto. eo mówj na •ź-n te­
mat przewodniczący rybnic­
kiej MRN tow. Paweł Zien­
tek:

— Wojewódzka komisja do 
spraw urbanistycznych i za­
gospodarowania przestrzen­
nego zatwierdziła już osta­
tecznie perspektywiczny, 
15-letni plan rozwoju Rybni­
ka.

Zakłada się, że do 1975 r. 
Rybnik podwoi liczbę miesz 
kańców i liczyć będzie ponad 
60 tys. ludności. Zostaną wy 
budowane dwa nowe duże o- 
siedla mieszk :>niowe w za­
chodniej części miasta w kie­
runku na Zebrzydowice 6 
dalszych szkól, w tym rów­
nież szkoła muzyczna i dru 
ga s7.koła specj dna. nowy 
dworzec autobusowy przy 
placu targowym j inne ohiek » 
ty użyteczności publicznej.

Miasto podobnie jak By­
tom. .siedzi“ na bogatych 
złożach węgla kamiennego, 
który eksploatować będą 3 
nowe kopalnie: „Paruszowiec" 
I. II i III, Staną one w pół- 
nr-cno-wschodniej części Rvb 
nika i zostały już przez wła­
dze górnicze zlokalizowane.

Rybnik prze«4»»*’ być „zie 
lonym miastem'*, (r)

cyjne są głównymi ,.k'nsumen-
Umi“ wody.

PoWvZnc inwestycje oęcią prze 
pruw.dz._ne w Bielsku Na po­
czątku 1959 r. r. zpoczną się tu 
pr<_ce przy budowie n. wego uję­
cia, które dostarczać będzie mia­
stu 30 tys. nr* wody na dobę. 
Całość ma kosztować okol u 70 
min. zł. 37 zakł: do w oielskich 
uczestniczy w tej budowie. Po 
roku 1961 wszelkie niedobory 
wody w Bielsku, występujące 
zwłaszcza w górnych kondy­
gnacjach d .mów, powinny znik­
nąć.

Do prac pierwszoplanowych 
będzie także należała budowa 
sieci Wcdociągowej w powiecie 
częst chowskim. Wodociągi na 
tym terenie mają być przedłu- 
ż ne o 141 km. W kosztach, 
które ogółem wynoszą 54 min. 
zł., bierze udział Centr-lny Za­
rząd Kcpalnictwa Rud Nieżelaz­
nych.

Duże znaczenie będzie rów­
nież muła budowa rezerwowe­
go ujęcia w dy w rejonie Stru­
mienia. W lecte. kiedy poziom 
Wisły się obniża, jbecne urzą­
dzenia wodociągowe w Strumie­
niu nie m- gą sprostać zapotrze- 
b waniu Rybnickiego Okręgu 
Węglowego Rezerwowe ujęcie 
będzie więc wypełniało wystę­
pujące okres->wó braki wody.

Poza tym w całym wojewódz­
twie katowickim. a przede 
wszystkim w miastach Często­
chowie, Katowicach. Nowym 
Bytomiu. Sisnowcu Siemiano­
wicach oraz w powiecie mysz­
kowskim tarn* górskim, lubli- 
nieckim, zawierciańskim i tys­
kim. przeprowadź ne będą pra­
ce, m jące na celu polepszenie 
stanu urządzeń w-dociągowych.

W roku 1959 budżet woje­
wództwa uwzględnia także 22 
min zł na budowę oczyszczalni 
ścieków. Kontynuowane b^dą 
więc prace w Wodzisławiu, 
leszczynach oraz Katowicach. 
Rozbudowane zostaną czysz- 
czalnie w Rokitnicy. Pysk'-wi- 
c?ch i Piek^rźch Si Natomiast 
sieć kanalizacyjna będzie prze­
budowywana w Częstochowie 
Dąbrowie Górniczej. Gliwicach. 
Katowicach. Puchnę SI. Siemia­
nowicach. Zabrzu, Zawierciu i 
Strzemieszycach. 'jak) ’

i UJĘCIA WODY, wodociągi oraz urządzenia
|1J ksnaliz cyjne są jedną z poważniejszych pozycji w

budżecie wojewódzkim. Inwestycje scentraliz wane wy­
noszą na te cele w roku przyszłym 93 miliony zł. Miasta i 
p: wiaty przeznaczają również poważne kwoty.
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3 razy o oszczędzaniu
Ziarnko do ziarnka

pralkęa będzie na
BĘ-

Mir.

przyjechał !

nszczę-

swię-

pol-

i. aby 
jezioro

go mówić. Ot, na przykład spra­
wa urlopu. Taki rodzinny wy­
jazd na urlop pochłania moc pie 
niędzy. Jeżeli ma się książeczkę 
oszczędnościową, to przed wyjaz 
dem na urlop można spać spokoj 
nie.

wiska 
rą w Czechowicach 
wiem dla Śląska 
wprost niewymierną, 
dhim Wojewódzkiej Rad.\ Na 
rodowej n?. pewno wyda de­
cyzję jak najbardziej pozy­
tywną dla sprawy.

Obecnie 
książeczkę 

która pozwoli 
wybudowanie 
Moja 6-lctnia

pociągnęłoby to 
sobą znaczne 
1,5 min zł.) 

wybudowaniem 
nowych torów7 

nie posiada- 
żad-nych fundu- 

W

za 
(ok.

z

muszą 
książeczki

„GROSZ DO GROSZA, A 
DZIE KOKOSZĄ" — tak mówi 
stare przysłowie. Wczoraj, prze­
prowadzając błyskawiczne roz­
mowy na temat oszczędzania, 
przekonaliśmy się, że mądrość 
tego przysłowia jest powszech­
nie ceniona i praktykowana.

— Co myślę o oszczędzaniu?... 
przewodniczący Prezydium 

MRN w Katowicach ANTONI 
WOJDA jest trochę zaskoczony 
naszym pytaniem. — Oczywiś­
cie —- odpowiada po chwili — 
oszczędzanie ma olbrzymie zna­
czenie dla poprawy warunków 
życia każdego obywatela. Oszczę 
dzanie jest dowodem — jak by 
to powiedzieć — zdyscyplinowa­
nia rodziny. Moi dwaj synowie, 
są to bardzo młodzi chłopcy, też 
oszczędzają. Pod koniec każdego 
miesiąca otrzymują oni pensję 
w wysokości 20 albo 30 złotych, 
ale pod warunkiem, że 
pieniądze złożyć na 
oszczędnościowe PKO.

— Oszczędzanie? Pytacie, czy 
ja jestem pozytywnie ustosunko­
wany do oszczędzania? Ależ ja 
jestem wielkim entuzjastą tego 
wielce pożytecznego konika — 
mówi nam JERZY’ HARALD. — 
Zupełnie przypadkowo trafiliście 
na osobę, która ma szczególne po 
wody do zadowolenia z 
d za ni a. Otóż moja żona 
wym ciągnieniu PKO wygrała 
samochód „Warszawa", 
zaprowadzamy 
oszczędnościową, 
nam, być może na 
własnego domku, 
córeczka nie ma jeszcze książecz 
ki, ale i ona również oszczędza. 
Otrzymywany od rodziców bilon 
wrzuca mianowicie do skarbon­
ki. O korzyściach płynących z 
oszczędzania mógłbym wam dlu-

prefabrykatów budowla­
nych Elektrownie ns nie 
tylko niszczą przyrodę, ale 
ponadto pozbawiają $«<♦ do­
datkowego źródła dochodu, 
który mogłoby dać wytwa­
rzanie prefabrykatów bu­
dowlanych w ramach pro­
dukcji ubocznej"
Pozyfywn e na nasz artykuł 

zareagowało Prezyd urn Po­
wiatowej Rady Narodowej w 
GI-wicach PRN zergamzora 
la specjalną konferencję v 
uprawę jeziora czechowickie- 
go

Z wypowiedzi przedstawi­
ciela elektrowni „Szombier­
ki" wynikało, że zakład ten 
(odnosi się to również do o- 
lektrowni ..M:echowice" ne 
dysponuje w tej ch żad­
nym innym miejscem na u- 
rządzenie zwałowiska żużla > 
popiołu Elektrownia rno-gh; 
by co prawda urządzić tai: ę 
zwałowisko terena ’h polu 
dniowych, 
jednak 
koszty ( 
związane 
1.5 km 
Elektrownie 
ją obecnie 
szów na taką inwestycję, 
obecnej chwili elektrownie 
sprzedają część popiołu róż­
nym przedsiębiorstwom Pro 
jektują one ponadito zorgani- 
zo wan i e produ kej i u bo; z n e i 
prefabrykatów budowlany c « 
(oby jak najszybciej). Ilość 
żużla i popiołu wysypywane­
go do jeziora znaczn e się 
zmniejszy Mimo to jednak 
popiół i żużel w dalszym cią 
gu (tylko w mniejszym iloś­
ciach) musi być wysypywa 
ny do jeziora

Prezydium PRN w Gliwi­
cach zaproponowało na konie 
rencji. by część jeziora w Cze 
c ho wicach (tę część, do któ­
rej wsypuje się żużel), od gro 
dzić specjalnym wałem, Któ­
ry zapobiegłby przelewana 
się zakażonej wody.

Przewodniczący Prezv i um 
PRN w Gliwicach Józef SZA 
FRANEK stwierdź:! na ko­
niec żp Prezydium uczjni 
wszystko, aby wysypywanie 
żużla ograniczyć do 
muni, a w przyszłości 
całkowicie uwolnić 
od żużlowej klęski, 
di urn PRN postanowiło zwró- 
r,ć s.ę w tej sprawie d<> Pre 
zydium Woj. RN w Katowi­
cach z prośbą o wydanie o- 
pinii i zajęcie stanowiska.

Sprawa jez ora w Czechowi 
cach jest w ęc na dobrej dro 
dze. Uważamy jednak, że 
trzeba działać bardziej skute­
cznie Należałoby zastanowić 
się, czy naprawdę nie wcf- 
to wydać półtora milion i zło 
ty eh na przeniesienie zwało- 

do Przezchlebia Jezio 
ma bo- 
w art oś»

O KATOWIC przybył zna-
■ i ny cyrk „ARENA“. Roz­

bił on swe namíotv na 
placu przy ul. Armii Czerwo­
ny) i będzie dawał przedsta­
wienia codziennie o godz. 19.15 
a ponadto w niedziele I 
ta o godz. 15.

W cyrku obok znanych 
skirh artystów występuje
lu artystów zagranicznych z 
NRD, Czechosłowacji i Jugo­
sławii. W programie m. in. tre 
sura lwów, niedźwiedzi i ko­
zic górskich.

— Bez oszczędzania nie wyo­
brażam sobie žvcia — oświadcza 
ob. STEFANIA ZAJĄC, żona 
urzędnika jednego z Central­
nych Zarządów w Sosnow­
cu. Mąż zarabia niezbyt du­
żo. Gdyby śm y nie oszczędzali, 
trudno byłoby prowadzić dom. 
A tak, możemy sobie od czasu 
do czasu coś kupić, powiedzmy 
radio, telewizor, elektrolux itp.

tysiąca wzorów pozostało już 
tylko 250, resztę skrzętnie po­
chowano tłumacząc, że wejdą 
one do produkcji dopiero w póź­
niejszych kwartałach 1959 r.

Trochę zakpił sobie przemysł 
obuwniczy z ludzi reprezentu­
jących bądź co bądź ogól kon­
sumentów i postawił ich przed 
faktem. Na pierwszy kwartał 
— 250 wzorów — zamawiajcie 
lub me. Rozgoryczeni handlow­
cy złożyli zamówienia na co ład­
niejsze fasony. WPHO zawarło 
umowę na dostawę dla Śląska 
980 tys. par obuwia. Będą to 
przede wszystkim półbuty mę­
skie o wydłużonym szpicu, tzw. 
„calipso", i efektowne gdynki 
bez pięt w pastelowych kolo­
rach, tzw. „łodzianki" i ,^so- 
potki".

Gubińskie Zakłady Obuwnicze 
na żądanie detalu zwiększą pro­
dukcję tanich i popularnych 
„balerin" z czarnego pluszu, a 
Oleśnickie Zakłady Przemysłu 
Obuwniczego przerwą produkcję 
gdynek tekstylnych, a przygotują 
poważną ilość butków dziecię­
cych zwanych „bobikami".

Wiele ładnego obuwia w róż­
nych kolorach i wzorach poka-
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on wy-

zały Radomskie Zakłady Obuw­
nicze. Cóż z tego, kiedy Zakłady 
te nie podpisały umów zawar­
tych przez poszczególne woje­
wództwa.

Z nowości, z początkiem przy­
szłego roku, pokażą się w skle­
pach półbuty sportowe damskie 
i męskie na gumde imitującej 
skórę tzw. „polemit" oraz nowy 
gatunek obuwia na . m ikr ogumić, 
tym razem o wiele ‘ lżejszego od 
dotychcz-s produkowanych w 
cenie 190 zł.

Niełatwo było się dogadać z 
producentami. Denerwujące by­
ło dla handlowców „obcinanie" 
zaplanowanych dostaw. Nowo- 
ta rskie Z a k 1 ad y Obu w n icze 
zmniejszyły np. o 50 proc, do­
stawę obuwia na I kwartał. Ślą­
skie Zakłady Przemysłu Obuw­
niczego Otmęt nie dostarczą 2 
tys. par butków „zdrowotnych" 
dla dzieci Doprowadzi to do 
braków w I kwartale przyszłe­
go roku niektórych asortymen­
tów obuwia.

Nie wiemy, jakie obuwie za­
mówiono dla Śląska, bo go nie 
oglądaliśmy. Polegamy na na­
szych zaopatrzeniowcach, którzy 
twierdzą, że gdyby to, oo poka­
zano na targach radomskich zna­
lazło się na rynku, na pewna 
skończyłyby się pretensje do 
przemysłu obuwniczego.

A tymczasem obecnie brait 
w naszych sklepach ciepłych 
botków damskich, wielu nume­
rów męskiego obuwia i wygod­
nych bucików dla naszych mi-» 
lusińskich.

...Rivieře ma chyba rację. 
Bicia rekordów nie można do 
konywać na rozkaz, choćby 
rozkazodawcami byli najży­
czliwsi kibice.

Kemp 
------------------------------------------------------------------------------------------------------1 
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nawołując Rivieře do 
nej próby. Jeśli pobił 
kord minio defektu, to 
że jego możliwości są 
nie większe i że może 
śrubować rekord w jeździe go­
dzinnej do nieosiągalnych 
przez kilka lat rozmiarów. 
Zwracano kolarzowi uwagę, że 
później, gdý z toru przejdzie 
na szosę i startować będzie 
w wyścigach wieloetapowych, 
trudniej będzie mu zachować 
tak wielką szybkość. Dziennik 
sportowy „L‘Equipe“ rozpisał 
nawet wśród swych czytelni­
ków ankietę: „za“ (nową pró­
bą bicia rekordu) czy „prze­
ciw“. większość odpowiedzi by 
la „za“. Jednak sam Rivieře 
zachował daleko idącą wstrze­
mięźliwość. Powiedział on: — 
„Nie możecie sobie wyobrazić, 
jak ciężko jest walczyć nie z 
przeciwnikiem, lecz z samym 
snba, ze swoim własnym re­
kordom. z zegarkiem. 60 minut 
wydłuża się niesamowicie, 
człowiekowi wydajc się. że jê- 
dzie już kilka godzin, a to 
dopiero trzy kwadranse“... I na 
razie nie ma mowy o podję­
ciu przez Rivieře nowej próby 
bicia rekordu. Ryć może, że 
za kilką, tygodni, pod warun­
kiem zachowania wysokiej for­
my i dobrvch jeszcze warun­
ków atmosferycznych.

pKRUCHV
EYREKTOR sportowy austrla 

ckiego związku narciar­
skiego, Pfeifer, podał do wia­

domości skład kadry zjazdow­
ców austriackich na nadcho­
dzący sez n. Listę mężczyzn 
otwiera Anderl Molterer, za 
którym idą znani zawodniev; 
Karl Schranz, Egon Zimmer- 
marn, Ernst Obcraigner, Toni 
Mark, Pepi Grarumashammer, 
Popi Stiegler i Hans Trltscher 
oraz „nadzieje“: Toni Marth i 
Hans Nennlng. Natomiast 
wśród kobiet ze znanych za­
wodniczek pozestały 
dwie: Hilde Hofherr i Putzi 
Frandl, którym dodano mniej 
znane: Helfę Hanoi, Erikę Net­
zer, Christi Eder i in. Lotte 
Blat). Thea Hochleitnei i Lisi 
Mittermayer postanowiły za­
kończyć już kariery wyczy­
nowe. Austriacy rozpoczną 
sezon zgrupowaniem w dn. 
od 9 do 29 listopada; będą na 
nim trenować slalom. Później, 
w grudniu, przyjdzie kolej na 
trening biegu zjazdowego. Co 
do Toni Saiłera, to podobno 
w roku przyszłym ma on na­
kręcić cztery filmy, i prąca 
w atelier uniemożliwi mu czę­
ste starty w zawodach. Ale p. 
Pfeifer oświadczył, że w 
Squaw Valley, na Zimowych 
Igrzyskach Olimpijskich I960, 
Sailer chyba będzie startował. 
Podobnie i drugi świetny zjaz­
dowiec, Rieder, który obecnie 
zajęty jest pracą zawodową, 
ma zamiar ubiegać się przecież 
o prawo uczestnictwa w dru­
żynie olimpijskiej.

NIEFRASOBLIWI RODZICE

♦ Pragniemy zasygnalizo- 
wać pewien bardzo ważny pro 
blem. Chodzi o opiekę doro­
słych nad dziećmi. Ostatnio 
w woj. katowickim zdarzyły 
się liczne wypadki świadczą­
ce o tym., że dorośli i niefra­
sobliwi rodzice z zupełnym 
spokojem patrzą na niebez­
pieczne zabawy uprawiane 
przez dzieci. Pisaliśmy już, 
że kilka dni temu w Rawie 
przeph/irającej przez Szopie­
nice topił się mały chłopczyk, 
który wpadl do wody w po­
goni za „kółkiem”. We wsi 
Dobrodzień w pow. lubliniec 
kim — jak donosiliśmy — u- 
topiła się w gnojówce 2-let- 
nia dzieivczynka. Ostatnio 
natomiast na placu szkoły 
nr 15 w Gliwicach 13-letni 
Joachim Ku sza k wszedł na 
15-metrowe drzewo z którego 
spadl i. w rezultacie poniósł 
śmierć na miejscu. Podob­
nych tragicznych przykładów 
można by wyliczać, znacznie 
wiecej. Wniosek jest jeden — 
więcej opieki, nad dziećmi!!!

PLAGA WRON

♦ Jeden z naszych Czytel­
ników z miejscowości Grabo 
ein pisze nam o pladze uroń 
w pow>. sosnowieckim. Wro­
ny bardzo poważnie rozmno­
żyły się ostatnio i podczas o- 
becnej jesieni niszczą zasie­
wy ozimin. Jesteśmy cieka­
wi. ozy Wydział Rolnictwa i 
Leśnictwa Prezydium Woj. 
RN ?r Katowicach przewidu­
je jakieś środki do walki z 
plagą trron ?

KONTROLERZY...

4- Od kilku tygodni w So­
snowcu naprzeciwko dworca 
działa nadzwyczaj estetycz­
nie urządzony pierwszy w 
tym mieście spożywczy sklep 
samoobsługowy. Klienci cho­
dzą sobie od półki do półki 
i wybierają potrzebne towa­
ry. za które trzeba uiścić o- 
płafę u? kasie. Przed oknem 
wzbudzającego sensację skle 
pu staja, liczni, widzowie, kfó 
rzy bacznie kontrolują czy 
przypadkiem, któryś z klien­
tów' nie doknna jakiegoś kan 
tu. Dzięki tej „obstawie” kli­
enci muszą być jak najbar­
dziej uczci ici. MIR

...Przekazujemy tę windo-

już

i

i 
I

ł

f

Juventus 
Charl-»sa

...Piłkarska jesień zapowia­
da się bardzo atrakcyjnie.

...Sailer będzie startował w 
przyszłej olimpiadzie. ale 
pod warunkiem, że zachowa 
prawa amatorskie, co — pra­
cując w filmie — nie będzie 
takie łatwe.

...Robinson m.ą już 37 czy 
też nawet 38 lat!

; < n>’ - < 
F Bułgaria, 

obecnie
i ZSRR.

państwowa — nie mogąca sko 
rzystać z usług cudzoziemców 
— osiąga często wprost komoro 
mitu jare wyniki. Skoro o Wło­
szech mowa, to podajmy, że 
kierownictwu klubu Juventus 
udało się przedłużyć kontrakt 
ze świetnym walijskim środko 
v ym napastnikiem, stawnym 
Johnem Charlesem, i to aż do 
roku 1961. w okresie mi­
strzostw śwuafa w Szwecji, 
krążylv pogłoski, że Charles 
nie odnnwu kontraktu, gdyż 
nie może przvzwyczair się do 
klimatu i włoskiego 
cia. Okazało sic, że., 
przyzwyczaił (dzięki 

w nemu kontraktowi), 
zamierza przesunąć 
na pozycję środkowego pomoc 
nika.

(z Charlesem)
Wie- 
same

iż na tym miej- 
nowym rekordzie 

świata w jeździe godzinnej, 
ustanowionym przez frm.u- 

■ skiego kolarza Rogera Rivieře. 
F Rekord świetny — 47,34« km 
f — mimo defektu w 48 min. 

próby! Podczas bicia rekordu 
a Rivieře stracił na wadze kilo- 
\ gram i ISO gramów — 20 gra- 
r mów na minutę; oto Jak mę- 
f cząc3r i wyczerpujący jest wy- 

sitek kolarza! Bezpośrednio no 
j ustanowieniu nowego rekordu 

rozległy się we Francji głosy.

26. 11. w
— Walia,

...Juventus (- — 
przegrał niedawno z 
ner SC 0:7! Nazwiska 
nie grają...

ISTR7 świata zawodowców 
* w wadze średniej, Ray „Su- 
gar“ Robinson, bierze obec­
nie lekcjo dykcji i sztuki dra- 
matycznej u profesora, który 
swego czasu uczył tej samej 
umiejętności sławną obecnie 
aktorkę, Marylin Monroe. Ro­
binson mą podobno zostać 
zaangażowany przez Hollywood 
do nakręcania jednego filmu 
fabularnego, | stad ta pilność 
w nauce. Tytułu mistrza świa­
ta bronić będzie nie wcześniej 
niż wiosną przyszłego Toku.

P RYTYJCZYCY — w krań- 
* cowym przeciwieństwie do 
Włochów czy Hiszpanów — nie 
ubiegają się o pozyskanie do 
swych drużyn piłkarskich za­
granicznych zawodników. Liga 
angielska nie robi pod tym 
względom wyjątków, i to naj­
mniejszych Szwajcarski napa­
stnik z klubu Young Boys, — 
Heinz Schn eiter, który przez 
dłuższy okres przeb.vwaé ma 
zawodowo w Londynie, chciał 
w tvm czasie występować w 
klubie Chelsea. Ale liga stano 
wczo sprzeciwiła się temu, 
broniąc się przed cudzoziem­
cami. Wvdajc sir, że stanowi­
sko Anglików jest jak najbar 
dziej słuszne. Angażowanie pil 1 
karzy zagranicznych daje może * 
pewne błyskotliwe i kisowc T 
efekty, alp w gruncie rzeczv r 
podcina korzenie futbolu w r 
danym kraju, obniża jego po- à 
aiom. a przede wszystkim: 1 
osłabia siłę zespołu reprezen- \ 
tacyjnego. Hiszpania i Włochy r 
— „wielcy nieobecni“ w puli f 
finałowej piłkarskich mi- 4 
strzostw świata — są najl^p- 1 
sz^m tego dowodom. Zespoły \ 
klubowe reprezentują rzeczy- \ 
v iście wysoki, może na jwyż- r

gólne
. dzają pojedynki 
J NRF I Włochami. 

?
ł
i

pisAr.rSMv łut 
» sru o nowyr

g ESZCZE w tym toku roze- 
granycn zostanie wiele mię 

r dzx państwowych spotkań pił- 
karskich. Oto kalendarzyk: 18. 

à 10 w Cardiff: Walia—Szkocja, 
à 22. 10. w Londvnlc: Anglia — 

ZSRR; 26. 10 w Paryżu: Fran- 
f Cja — NRF; 26. 10 w Sztok- 

holmie: Szwecja — Dania; 2fi. 
Í10. w Brukseli: Belgia — Tur­

cja; 2. 11. w Rotterdamie: IJo- 
. landia — Szwajcaria, 5. 11. — 
r w Glasgow: Szkocja — Irlandia 
4 Północna; 9. 11 w Paryżu: 

Francja — Wlorhv; 16. 11 w 
4 Budapeszcie: Węgry — Belgia, 
’ 19. U. w Berlinie: NRF — Au- 
r stria: 23. 11. w Bukareszcie: 
F Rumunia — Węgry; 

Birmingham: Anglia 
a 3. 12. w Atenach:
. Francja: 14. 12. w Genui: Wlo- 
f < hy _ CSR: 21. 12. NRF — 

Tematem dnia jest 
’ spotkani»' Anglia — 

Z pozostałych szcze- 
zaintrresowanir wzbu- 

Francjl z

Ł' MER YK ANS KI radlorepor- 
» ter sportowy, Bud Greens­
pan, został milionerem, ale...

i) płytowym. Greenspan zmonto- 
à wal z wycinków przeróżnych 
\ transmisji i reportaży płytę» 
r zatytułowaną „Wielkie momen- 
f ty sportu“, i rozeszła się już 

ona w nakładzie miliona egz.
11 Autor przyjęty zostanie do 

„klubu milionerów“, którego 
czołowymi członkami są znani 

r śpiewacy: Bing Crosby, Frank 
/ Sinatra 1 Elvis Presley. Po- 

u odzenie pierwszej płyty za- 
A chęciło Greenspana do pracy 
’ nad przygotowaniem następ.ie- 
r go „long-playa“ z tej samej 
/ serii, który nosić będzie ty- 

tut: „Sensacje sportowe“.
i
ł ...Przekazujemy tę wiado- 
4 mość kolegom: Dobroioolikie 
f mu i Tomaszewskiemu.
*

Bałtyk

SobórSłom-

Smiech

Śmiech

7.30,

17-30,

23.00

Dobry

Siedmiu

Noce

08/15

najlepiej

zazelroś 
wśród

Wieczorni
Historia je­

na 
produko- 
Fremysłu 
w Ostro-

Już od dłuższego czasu miesz­
kańcy Grodźca narzekają 
niesmaczną oranżadę 
waną przez Zakłady 
Terenowego z siedzibą 
wach Górniczych.

W rozlewni nie jest 
z higieną i wyposażeniem, co po 
woduje złą jakość wytworów’.

Najwyższy czas zainteresować 
się tą placówką. Warto by rów­
nież przypomnieć będzińskiemu 
browarowi, że grodzenie chcą 
pić piwo, a nie mętną lurę!

Historia 
Widmo.
- Błę 
19.45). 
(10.00,

i (15-00, 
t kask.
Ar« —
Walko

7.00, 8.00, 
, 23.00.

.Droga do śwltezi“.
9.40

dla przedszkoli. 10.00 
melodii rozrywkowych.

Cichy Don,
15.30. 18.00, 

ma miejsca 
(15.00, 17.30.

Co? Gdzie? Kiedy?

Marzenie — Cichy Don 
II (10.30, 15.30. 18 00. 20.30). 
— Osamotnionv (15.00. 17 30, 
Apollo — Wielkie nadzieje 

17.45. 20.15). Słońce — Eroika 
17.30. 20.00). Zaborze —

P.WD czy oranżada 
- jednakowa lora

Wolność*^- Zbrolnia 1 kara 
17.30, 20.00). Hutnik — Zloty

DĄBR^*TA GÓRNICZA: i 
Pamiętna wiosna. Bajka — 
nie.

DĄBRÓWKA WIELKA: 1
— 08 15 Front.

GLIWICE: Bajka — Dezerter 
(10.00, 13.30. 13.30. 18.00. 20.30). Gra­
żyna — Kto zabił (17.00, 19.30). 
Jutrzenka — Imieniny Henrietty 
(15.45, 18 C3. 20.15). pntęga — Spot­
kanie (15.00, 17 15, 1930). Klub gar­
nizonowy — Kochanek o północy, 
Zryw — Pięcioraczkl.

SOŚNICA : Wyzwolenie 
w Konstancji.

GRODZIEC: Polonia - 
zabroniony.

LIPINY : Odrodzenie - 
w raju.

ŁABĘDY: Zorza 
goście. Metalowiec 
dnego myśliwca.

MYSŁOWICE: Adria — Wolne 
miasto, Piast — Siedmiu złodziei. 
Świt — Alena.

NOWY BYTOM: Pokój — Spra­
wiedliwości stało się zadość.

PIEKARY: casino — Młode ta­
lenty. Dom Kultury — Straceńcy.

RYBNIK: Ślązak — Folies Berge 
re (15.00, 17.30 . 20.00). Górnik — 
O‘Cangaceiro (17.15. 19.30)

WIREK: Lech — Szatan 
cl. Piast — Tańczymy 
gwiazd.

RUDA SC.: Bałtyk — 
jednego myśliwca. Piast — 

SIEMIANOWICE: Jedność 
kitny kontynent (15.00 17.15, 
Tçcza — Zbrodnia i kara 
17.00, 19.30).

SOSNOWIEC: Zagłębie — 
chankowie z Werony (15.00. 
20.00). Górnik — Walkonie. Momu«
— 08 15 Koszary (16.45. 19.30).

NIWKA: lutnia — Złoty kask. 
MILOWICE: Pionier — Eroica. 
ŚWIĘTOCHŁOWICE: Colosseum

— Zapaśnik i błazen.
SZOPIENICE- Blask — Kamien­

ne horyzonty. JANÓW: Słońce — 
Lekkoduch. Hutnik — Szatan za- 
zdrośct.*.^

TARNOWSKIE GÓRY: Światowid
— Moulin ROUge.

TYCHY: Halka — Agnieszka 
wśród gangsterów (13.15, 17-45,
20.15). Górnik — French Cancan 
(14.30, 17.45, 20.00). Budowniczy — 
Przygody Pata i Patachona.

WODZISŁAW: 22 Lipca — Mou­
lin Rouge.

ZABRZE 
seria 
Roma 
20.00). 
(15.15. 
(13.00, 
Marty.

ROKTTNTCA: Pokój 
wojak Szwejk.

MTKULCZYCE- Atlantic — *>8 13 
Front. Energetyk — Wzgórze 24 
nie odpowiada.

ZAWIERCIE: Stella 
złodziei.

KATOWICE: Zorza — Dezerter 
(10.30, 13.00, 15.30, 18.00. 20.30). Świa­
towid — Dorośli i dzieci (10.00, 
12.30, 15.15, 18.00. 20.45). Młoda
Gwardia — Ostatni będą pierwszy 
mi (15.00, 17.15, 19.30). Śląsk — Don 
Kichot (13.45, 18.00, 20.15). Przyjaźń
— nieczynne. Kleofas — nieczyn­
ne, Dębina —• Imieniny Henrietty. 
Apollo — Indiański wojownik 
(15.30, 17.45. 20 00).

LIGOTA: Bajka — Dziewczyna 
z domu poprawczego (15.30, 17.45, 
20.00). Iskra — Czterdziesty pierw­
szy.

PIOTROWICE: Piast — Przygo­
dy komiwojażera (15.30. 17.45, 20.00).

BRYNÓW: Młodość — Odrodzeni 
ZALESKA HAŁDA: Tęcza — 

Śmierć rowerzysty. Promień — 
Nieśmiertelny garnizon.

BĘDZIN: Nowości — Ryszard 
ITT. Lotnik — Dziewczyna z domu 
poprawczego.

BIELSKO: Apollo — Siedmiu 
Złodziei (15.30, 17.45. 20.15). Wanda
— Rozwód (14.30, 17.00. 19.30) Rialto
— Płaszcz (14.45, 17.15. 19.45).

MIKUSZOWICE: Krokus — Przy 
gody Pata i Patachona.

BYTOM: Bałtyk — —
seria H (10.00, 12.30, 
20.30), Gloria — Nie 
dla dzikich zwierząt 
20.00). Shtsk — Bosnnoga contessa 
(15.30. 17.4.7. rG.15). Pokój — Księż­
na Gerolstein (10.30 13.00, 15.15,
17.45. 20.1a). *wit — Wakacje pana 
Hulot (15.00. 17.30. 20.00). Rozbark
— Kurier carski.

CHRUSZCZÓW: Jutrzenka — Łe-

jost nam wesoło“. 13.35 Koncert 
chóru rozgłośni wrocławskiej PR. 
14.0« Audycja dla młodzieży „Ilia­
da“ — fragmenty eposu. 14.30 Kon­
cert w wykonaniu orkiestry man- 
dolinistów łódzkiej rozgłośni PR. 
15.00 Pieśni Juliusza Masseneta. 
15.30 Z życia Związku Radzieckie­
go, 16.05 Audycja aktualna. 16.15 
„Klub 60-ciu“ — „Polowanie na 
zamku“ — słuchowisko. 17.15 Ra­
diowy' kurs nauki języka rosyj­
skiego. 17.30 Mirzvka i aktualno­
ści. 17.55 Radio-reklama. 18.10 Kon­
cert życzeń 19.26 Wiadomości >por 
towe. 19.30 Reportaż. 20 00 Koncert 
orkiestry PR. ?0 30 Audycją lite­
racka. 21.05 „Pięr minut o wycho­
waniu“ 21.10 „Pelnvm głosem o 
sprawach młodzieży“. 21.35 Sły.mi 
wirtuozi w repertuarze rozrywko­
wym. 22.00 „Losy człowieka“ — 
o<ję. 5 — onowiadania. 22.20 Melo­
die rozrywkowe. 22.27 „Miłośni­
kom muzyki kameralnej“.

PROGRAM II
DZIENNIKI: 5.30. 6.30, 7,30, 3.30, 
12 04. 15.00, 18.30, 30.00, 22.00, 23.50.

6.50 Gimnastyka 7.00 Koncert re­
klam. 7.10 Koncert poranny. 7-45 
Muzyka. 8.36 Koncert solistów. 
9.00 Muzyka rozrywkowa. 9.30 Kon 
cert svmfonicznr muzyki węgier­
skiej. 10.30 Z cyklu: „Opowieści 
w’çdrotvnicze“. 11.00 Stylizowana 
muzyka ludowa. 11.20 Wiadomości 
i pr7,ę^ląd prasy śląskiej. 11.30 
Muzyka i aktualności. »5.10 ..Swój 
skie melodie“. 15.30 Audycja dla 
dzieci. 16.00 Muzvka lekka. 16-10 
Snrawv niemieckie — felieton An- 
nv Cwiakowskiej. 16.20 Fragmenty

Lidii 
ma-

18.00 „My i nasz dom“ — este­
tyczne drobiazgi. 18.30 Dziennik 
telewizyjny. 19.00 „Cichy Don“ — 
Il I III seria (film fabularnt pro­
dukcji radzieckiej od lat 16-tu).

Telewizja Katowice zastrzega 
sobie prawo zmian w programie.

recitalu fortepianowego 
Gryrhtołówny. 17.00 Śląski 
gazyn informacyjny. 17,20 
lietnn: „Nie wolno
niać zawodu“. 17.30 Muzyka 
rozrywkowa. 18.10 W rytmie spor­
towym. 18.35 Korespondencja z za­
granicy. 18.50 Gra orkiestra ta­
neczna PR. 19.15 Audycja poetyc­
ka. 19.30 Transmisja Inauguracyj­
nego koncertu orkiestry symfo­
nicznej Filharmonii Narodowej w 
Warszawie. Z kraju 1 ze świata 
(w przerwie koncertu). 21.35 Wią­
zanka melodii tanecznych. 21,45 
Reaktory jądrowe — pogadanka. 
22.05 „Leone* i Lena“ — słucho­
wisko. 23.13 „Ze świata jazzu“.

PROGRAM TU 
na fali ultrakrótkiej

W. 03 Orlando dl Lasso 
„Puisque |‘ai perdu“. 21.32 „Dzień 
dobry mistrzu“ — montaż fra­
gmentu książki Armanda LanoiiN. 
22.03 Koncert symfoniczny. 
Hymn i koní°r audveji.

Polskie Radin zastrzega sobie 
prawo zmian w’ programie.

MIECHOWICE: Świt - 
Cabirii.

ŁAGIEWNIKI: Przyjaźń 
Koszary.

CHORZÓW- Panorama — Wyzna 
nia hochsztaplera Feliksa Krulla 
(15.15. 17.45. 20.15). Polonia — Po­
piół i diament (15 00. 17.30. 20 00) 
Colosseum — W obcym kraju 
(10.00. 17.30, 20.00). Pionier — Srebr 
ny wiatr (15 00. 17.30, 20.00).

CHORZOW - BATORY Śląskie 
Widmo (15.45, 18,00. 20.15).

CIESZYN: Piast — Agnieszka 
wśród gangsterów.

CZELADZ Uciecha — Niezwy­
kły świadek. Piaski — Monsieur 
Ripois.

CZĘSTOCHOWA: Bałtyk — Do­
rośli i dzieci (15.30, 18.00, 20.30).

KATOWICE, Śląski, duża scena, 
g. 19 — Dobrzy ludzie 1 miłość: 
mała scena, g- 19 30 — Poli ?ia, 
GLIWICE. Śląski, g. 19 — Wesele 
Fignra. BIELSKO, Polski, g. 17 — 
Hedda Gabler, PIEKARY SL., 
(Dom Kultury), Zagłębia, g. 19 — 
Brat marnotrawny, BĘDZIN, Dzie­
ci Zagłębia, g. 10 — Biedulka.

OPERA — nieczynna 
OPERETKA

NOWY BYTOM, g. 19 
kowy kapelusz.

WYSTAWY
KATOWICE, CBWA, ul. Dworco­

wa 13 — Malarstwo i grafika pla­
styków katowickich, SOSNOWIEC, 
ul. 23 Lipca 16 — Fotografika ju­
gosłowiańska (obie wystawy czyn­
ne są w godzinach od 11—19), CZĘ 
STOCHOWA, Muzeum Regionalne 
(g. 10—15) — Sztuka ludowa woj. 
kieleckiego.

PLANETARIUM
CHORZOW, WPKiW, g. 16 — Nie 

bo jesienne, g. 18 — Niebo w róż­
nych krajach.

PAŁAC MŁODZIEŻY
KATOWICE, g. 18 — Mieszczanin 

szlachcicem (gościnny występ Tea­
tru Powszechnego z Częstochowy 
— zakupione).

CYRK
KATOWICE (ul. Armii Czerwo­

nej), g. 19.15 — cyrk „Arena“.

PIĄTEK — 17 PAŹDZIERNIKA
PROGRAM I

DZIENNIKI: 5.00. e.on,
13.55, 16.00, 19.00, 21.00,

6.35 Kalendarz radiowy. 6.45 Ra­
dio-reklama. 7.10 Informacja Ko­
mitetu Pudowy Domu starców Im. 
Matysiaków. 7.15 Muzyka poran­
na. 7.45 „Błękitna sztafeta“ 8.15 
Muzyka poranna, 9.00 Audycja dla 
klasy VI pt.
9.30 Cira duet fortepianowy. 
Audycja 
Koncert
10.30 Muzyka dla wszystkich. 11.10 
Gadki ludowe. 11.30 Fragmenty z 
suity „Iwieria“. 12-04 Audycja dla 
wsi. 12.15 Radziecka muzyka ludo­
wca. 12-45 litwory fortepianowe 
Edwarda Griega. 13.00 Audycja 
dla klas I i U pt. „Z piosenką

U' .TRYBUNIE ROBOT­
NICZEJ“ 7. dnia 11. IX 
br zam eśc;l;śmv arty­

kuł pt ..Skandal pod Gl;wi­
cami— CTyli niszczyciele przv 
nodv" W artykule tym zwrń 
c:liśmv uwagT że nadzwy­
czaj pieknv. ba-dzû' mŤ<>wm 
czo położona’’ zbiornik wod.n.v 
w Czechow;cach kolo G’iwic 
jest od dłuższego cza.su zasy 
pywany żużlem nop- łem z 
eîektrown: M! eohow.ee i
Szombierki. Jezioro ezeho- 
wirk:e — podkreśliliśmy — 
znacznie przewyższa, je'ih 
idzie o malowniczość polnże- 
n:a renomowane w naszym 
woj e wód ztw • e ] ezior a o-
czaxkow’ce Pogorię Dzierź- 
no Ponieważ na zadymio­
nym ŚPasku każdy skrawek 
wody ma wprost nieocemoną 
wartość uwaza’ismy. że po­
chopne : bezmyślne zasypywa 
nie jeziora Czechowi?a.’h
jest mczym innym tylko skan 
dałem

Wvstapienie „Trybuny R,o- 
botniczei" me pozostało bez 
echa. Otrzvmal’smv m n 
list od Rady Miejscowe, Z w 
Zaw. Prac. Przem Chemicz­
nego przy Instytuc.e Cbem-i 
Nieo-gamcznej w Ili iw cach. 
W lísce czytamy m in .

„Niszczenie tak piękne­
go i rzadkiego na Górnym 
Śląsku zakątka przyrody 
jakim jest jezioro pod Cze 
chowicami dowodzi nie ty) 
ko skandalicznego b-nba- 
rzyństwa, również mar 
ootrawstwa cennego stirow 
ca Wywożon5- hnw cu? z e- 
lektrowni Miechpud t i 
Szombierki żużel nada je się 
bezpośrednio do produkcji

j- PIERWSZYCH DNIACH października w Radomiu odby- 
U się wysh wa i targi przemysłu skórzanego, na któ­
rych. 14 ziktadów obu wniczych, 5 futrzarskich. 8 ry- 

marsko-gałajileryjnych i 4 zakUdy tzw. przemysłu bialo-skńr- 
niczego zaprezentowało bogatą kolekcję nowych fasonów 
obuwia i galanterii skórzanej.

Nieudany „skok“
♦ Sensacja w poc’qgu ♦ owary za 

grosze ♦ Przymusowa wysiadka 
„Korkowi“ symulanci

Dyrektor Wojewódzkiego Przed 
siębiorstwa Handlu Obuwiem 
ob. MACIESZKO mówi:

— Wystawa była imponująca. 
Przemysł pokazał około tysiąca 
najróżniejszych f. sonów obuwia 
damskiego, męskiego i dziecię­
cego w wielu kolorach. Czwar­
tego dnia przystąpiono do za­
wierania umów.

I tutaj zrzedły miny przedsta­
wicielom wojewódzkich przed­
siębiorstw handlu obuwiem. Z

ZA OK TYŁAMI płynęły pola, po­
ciąg zmierzał do Malborka. Pa­
sażerowie spędzali czas, jak to 
zwykle bywa w podróży. Jedni 
czytali gazety, inni drzemali, bib 
spożywali posiłek. Podróż upły­
wała nudnie^aż do momentu, kie 
dy w jednym z wagonów dwaj 
młodzi ludzie »otworzyli swoje po 
kaźne walizki i ukatzali sąsia­
dom ich zawartość. W walizkach 
znajdowały się - różne wartościo­
we przedmioty.

— Towar nowiutki! — oświad­
czył jeden z młodzieńców. — 
Sprzedajemy po bardzo niskich 
cenach — dodał drugi.

Wieść, że w jednym z wago­
nów można kupie wartościowe 
towary po niesłychanie niskich 
cenach, szybko obiegła cały po­
ciąg. Obydwaj „kupcy" mieli peł

ne ręce roboty. Handel szedł jak 
po maśle.

,,Handlowcami" zainteresował 
się przypadkowo przebywający 
w pociągu SOK-ista. Na jednej 
stacji zawiadomił on funkcjona­
riuszy MO o tym, że dwaj osob­
nicy sprzedają w *pociągu cenne 
towary dosłownie za grosze. Mili 
cjanci z kolei poprosili kupców 
o opuszczenie pociągu i pofatygo 
wanie się do komisariatu kolejo­
wego na stacji w Ostrowie Wiel 
kopolskim.

Handlowcy mieli miny wielce 
zaskoczone.

— Jesteśmy niewinni — grom­
ko oświadczyli. Okazało się jed­
nak, że sprawa wygląda inaczej.

Przed kilkoma tygodniami 
dwaj mieszkańcy Malborka, Ta­
deusz Golbiak i Władysław No­
wicki przyjechali na Śląsk, by 
podjąć tu pracę w jednej z ko­
palń. Śląsk im się na ogół spodo 
bał, wkrótce jednak zatęsknili 
za rodzinnymi stronami. Postano 
wili wrócić do domu, nie mieli 
jednak pieniędzy. Zaczęli więc 
zbierać korki od butelek, które 
mają dość wysoką cenę. Podczas 
śledztwa, prowadzonego przez 
MO okazało się, że podczas zbie­
rania korków obydwaj młodzi lu 
dzie bacznie przyglądali się skle­
pom, planując włamanie.

Po zbadaniu terenu, Golbiak 
i Nowicki dokonali włamania do 
sklepu OZR przy kop. „Matyl­
da“. Zabrali stamtąd towary war 
tości ok. 80 tys. zł, które następ­
nie „upłynniali" w pociągu w 
drodze do domu.

Obydwaj przestępcy nie dotar­
li do Malborka. Powrócili na 
Śląsk i tu będą odpowiadać 
przed sądem.

MIR

Ratownicy
wzywaj... pomocy
- Halo - tu pogotowie 
górnicze w Tychach...

— To pomyłka, u nas ivki 
• nie wzywał pomocy.

— Wiemy, wiemy, ’Ie dzi- 
,‘>aj my potrzebujemy pome- 
cy — tłumaczył ktoś nerwowo.

Po 5 minutach wrzutko 
było jawne. 13 |émücôw i 
kot „Boże Pary- i „Wes - 
la", którzy odbywają w tej 
chwli swą kilkudniowi 
służbę w pogotowiu górni­
czym. mają, mówiąc oględ­
nie dosyć tego wszystkiego. 
24-godzmne czuwanie jest •>- 
grotr.nie wyczerpujące. A t.u 
n kt nip dba o ich żołądek 
Czarna kawa na kolacji;, nie 
co b elsza na śniadanie odro 
b aa kiełbasy. trzv razy 
dziennie mamy posiłek... 
Słowem ratownicy ca głodni.

Dlaczego nikt nie zatrtw- 
czy się o stację w Tychach? 
Ludzie, którzy czuwają nad 
bezpieczeństwem górników 
też potrzebują opieki, (iak)

Pokazali ... nie dali

?su na bnly<ž
0 ieden kłopot mniej

hę dzie m tyjjig feptć

Ratujmy przyrodę1
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